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Błędów | Ludzkie kości pod strażnicą

Czyje to szczątki?
Druhowie z OSP  
w Błędowie przerwali 
prowadzone w swojej 
strażnicy prace remontowe 
po tym, jak pod zerwaną 
podłogą wykopali 
fragmenty szkieletu, 
prawdopodobnie ludzkiego.

– Pierwsza kość została wy-
kopana dość szybko, na głęboko-
ści na jedno wbicie szpadla, wte-
dy myśleliśmy, że to kość jakiegoś 
zwierzęcia – mówił nam prezes 
jednostki Robert Sobieszek. – 
Głębiej jednak były kolejne. Gdy 
zorientowaliśmy się, że przypo-
minają ludzkie, przerwaliśmy ko-
panie.

Na miejsce wezwano policję, 
która rozpoczęła śledztwo i zabra-
ła kości na badania. W tym mo-
mencie śledztwo w tej sprawie 
prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Łowiczu. 

Trudno ocenić na pierwszy 
rzut oka wiek kości, były zacho-
wane w dość dobrym stanie, ale 
możne to wprowadzać w błąd, 
leżały bowiem w suchej ziemi, 
która mogła je zakonserwować. 
Wstępnie oceniono, że mogą to 
być szczątki mężczyzny w wie-

ku ok. 40 lat, ale wymaga to 
jeszcze weryfikacji. Z pewno-
ścią ustalenie wieku kości przy-
bliżyłoby nas znacząco do odpo-
wiedzi na nurtujące wszystkich 
pytanie – z jakiego okresu one 
pochodzą. 

Jak mówi prezes Sobieszek – 
według relacji najstarszych miesz-
kańców, strażnica w tym miejscu 
powstała już po II wojnie świato-
wej, rozpoczęto jej budowę ok. 
1948 roku, wcześniejsza stała  
w innym miejscu.   str. 2

Łowicz | Od poniedziałku zamknięte!

Naokoło na Korabkę. 
Najtrudniej dla pieszych
Na szczęście zamknięcie 
będzie tylko czasowe, 
ale potrwa tydzień,  
od godz. 11.00  
w poniedziałek 22 czerwca  
do 29 czerwca.  
Jest to konieczne,  
gdyż wykonawca 
modernizacji szlaku 
kolejowego Sochaczew – 
Swarzędz, firma Trakcja 
PRKiL S.A. musi także  
na przejeździe wymienić 
tory – tak, jak wymienia je 
na całej długości.

Zamknięcie przejazdu spowo-
duje poważne komplikacje w ko-
munikacji między dzielnicą Ko-
rabka a centrum Łowicza. Ruch 
samochodowy zostanie skiero-
wany objazdami np. ul. Nadbzu-
rzańską, Warszawską i Bolimow-
ską. Inną alternatywą jest przejazd 
z Korabki ulicami Seminaryjną 
i Blich w ul. Mostową, wreszcie 
Poznańską i Zamkową do Święto-
jańskiej czy Długiej. 

W najgorszej sytuacji znajdą 
się jednak rowerzyści, a przede 
wszystkim piesi. Dla nich przej-
ście przez przejazd także będzie 
zamknięte, wykonawca w planie 
organizacji ruchu na czas prac nie 
przewidział żadnego rozwiązania, 
które by to umożliwiało. Byłoby 
to po prostu niebezpieczne, po-
nieważ na przejeździe po drugim 
torze cały czas odbywa się ruch 
pociągów. Niestety, piesi jak i ro-
werzyści, chcąc udać się do cen-
trum zmuszeni są wybrać tę samą 
okrężną drogę, co samochody. Bę-
dzie to kłopotliwe, ale nie powin-
ni oni ryzykować wejścia na toro-
wisko za zamknięte rogatki czy na 
plac budowy, gdzie pracuje cięż-

ki sprzęt. Na pewno można bę-
dzie się też spodziewać częstszych 
kontroli SOK na „dzikich” przej-
ściach przez tory.

Zamknięcie przejazdu spowo-
duje także zmianę tras autobusów 
Miejskiego Zakładu Komunika-
cji. Dyrektor Bogdan Suchanek 
od nas dowiedział się o zamknię-
ciu przejazdu, choć powinien być 
poinformowany o tym stosownym 
pismem od wykonawcy prac. Po-
wiedział, że autobusy będą poru-
szać się do centrum ulicami: Po-
znańską, Zamkową i Blich. Przy 
czym pasażerowie np. linii nr 1 
będą zabierani z przystanków z ul. 
Chełmońskiego, jak zadeklarował 
nie zostaną one czasowo wyłączo-
ne z użycia.

No i dygresja na koniec: to co 
nas czeka w najbliższym tygo-
dniu sprawi, że odczujemy, jak 
bardzo miastu i mieszkańcom po-
trzebny jest tunel pod przejazdem  
w ul. Mostowej. Bo, gdy zmoder-
nizowana linia kolejowa zosta-
nie oddana do użytku i gwałtow-
nie wzrośnie ilość poruszających 
się nią pociągów, przejazd w ul. 
Armii Krajowej będzie zamknię-
ty wielokrotnie częściej niż jest 
obecnie. Często będzie tak, jak  
w nadchodzącym tygodniu.  tb

Łowicz | Łowicka Spółdzielnia Mieszkaniowa

Decydująca faza konkursu 
na prezesa
Być może już w piątek 19 czerwca wieczorem 
poznamy nazwisko następcy Armanda Ruty  
w Łowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Wieloletni prezes przechodzi na emeryturę,  
a do konkursu na zajmowane przez niego 
stanowisko zgłosiło się czterech kandydatów.

W tym tygodniu prowadzo-
ne były rozmowy z kandydatami. 
Odpowiada za nie ośmioosobo-
wa komisja powołana przez radę 
nadzorczą, wyłoniona spośród 
członków rady. Jest w niej m.in, 
przewodniczący RN Jan Kowa-
ra, Krystyna Górska czy Zofia 
Wielemborek. Prawdopodobnie  
w piątek, za zamkniętymi drzwia-
mi, komisja ta przedstawi reszcie 
rady nadzorczej rekomendowa-
nego kandydata na prezesa. We-

dług prawa spółdzielczego, osta-
teczna decyzja należeć będzie do 
rady nadzorczej, przeważnie jed-
nak – patrząc na inne spółdziel-
nie – zatwierdzenie przez radę ma 
charakter formalny, zgodny z re-
komendacją.

W konkursie startują cztery 
osoby. Jest wśród nich dotych-
czasowy wiceprezes Maciej Go-
lan, jest też były wiceburmistrz 
Mariusz Siewiera, który niedaw-
no został głównym księgowym  

i członkiem zarządu spółdzielni – 
o nich pisaliśmy już po ogłosze-
niu konkursu. Trzecim kandyda-
tem w grze o stanowisko prezesa 
jest Andrzej Ciesielski, który od 
2004 roku jest kierownikiem Za-
kładu Remontowo-Konserwa-
cyjnego ŁSM. Jest najstarszym  
z grona kandydatów, ma boga-
te doświadczenie w dziedzinie 
budownictwa i remontów, pra-
cował m.in. w rafinerii płockiej, 

sprawował też nadzór budowla-
ny nad wieloma budynkami uży-
teczności publicznej np. szkół czy 
przedszkoli. Jak mówi: kandydu-
je, bo chce dać spółdzielni, której 
zasobów sam jest mieszkańcem, 
impuls do dalszego rozwoju i in-
westycji, a za swoje główne atuty 
uważa doświadczenie i umiejęt-
ność współpracy.

Do konkursu zgłosił się też 
obecny sekretarz powiatu łowic-
kiego Marcin Pluta, w przeszłości 
m.in. burmistrz Brzezin i wicepre-
zes zarządu Związku Miast Pol-
skich. Jego kandydatura została 
jednak odrzucona z przyczyn for-
malnych – jego główne wykształ-
cenie jest pedagogiczne, a w kon-
kursie wymagane jest prawnicze, 
ekonomiczne lub techniczne, nie 
liczą się pod tym względem studia 
podyplomowe. 

W rozmowie z nami powie-
dział, że jest pogodzony z decyzją 
komisji i nie zamierza się od niej 
odwoływać.     tm

Prawdopodobnie  
w piątek, za zamkniętymi  
drzwiami, komisja ta 
przedstawi reszcie 
rady nadzorczej 
rekomendowanego 
kandydata na prezesa.

Rzut oKIEm | INNA OkTAwA BOżegO CIAŁA

Epidemia sprawiła, że 
tegoroczne procesje na Boże 
Ciało były inne niż zwykle: mniej 
liczne, z maseczkami na twarzach 
lub, przy zachowaniu odległości 
– ale odbyły się. Ci, którzy 
uczestniczyli, chcieli, by było 
uroczyście. Ten kadr uchwyciliśmy 
podczas niedzielnej procesji  
z kościoła Chrystusa Dobrego 
Pasterza w Łowiczu. Realcję z 
głównej łowickiej procesji w Boże 
Ciało zamieszczamy na stronach 
16-17. Oktawę zakończy procesja 
w Al. Sienkiewicza. wyjście  
z kościoła sióstr bernardynek dziś  
o godz. 18.00. Procesję 
poprowadzi bp Andrzej Dziuba.fO
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ten przejazd nie będzie czynny przez tydzień.
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Łowicz | Pielgrzymka, a decyzja o emeryturach w kPP

Dekapitacja na własne życzenie
Zaskoczeniem dla opinii publicznej w Łowiczu było przejście na emeryturę  
insp. Grzegorza Radzikowskiego oraz naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego KPP  
w Łowiczu podinsp. Mariusza Kajewskiego. Teoretycznie nic w tym dziwnego: 
zasłużeni funkcjonariusze, po przepracowaniu przeszło 30 lat, skorzystali z uprawnień  
i na własny wniosek przeszli na świadczenie emerytalne. Czy to jednak przypadek,  
że stało się to tuż po głośnym na całą Polskę zamieszaniu z pielgrzymką na Jasną Górę?

My znamy już wyjaśnienie. 
Jak ustaliliśmy, Komenda Wo-
jewódzka Policji w Łodzi po 
wyjściu pielgrzymki w stanie 
epidemii wszczęła czynności 
wyjaśniające. Rzecznik praso-
wa KWP mł. insp. Joanna Kąc-
ka potwierdziła nam, że KWP 
stwierdziła „pewne braki we 
właściwej koordynacji działań 
przez przełożonego jednostki,  
a także nieprawidłową interpreta-
cję wydarzenia przez naczelnika  
w kontekście Rozporządzenia 
Rady Ministrów z 16 maja 2020”. 

Przypomnijmy, że tradycyjna, 
idąca już po raz 365. pielgrzym-
ka z Łowicza na Jasną Górę, wy-
szła w tym roku 25 maja. Był 
to jeszcze dzień obowiązywa-

nia wspomnianego rozporządze-
nia, które zakazywała organizo-
wania zgromadzeń – co prawda 
było już zapowiadane zniesienie 
części restrykcji, ale dopiero od 
30 maja. Od wyjścia z kościoła 
sióstr bernardynek do granic po-
wiatu łowickiego wydawało się, 
że wszystko jest na najlepszej dro-

dze ku Jasnej Górze. Policjan-
ci widzieli wyjście pielgrzymów, 
asekurowali ich przejście, prak-
tycznie odprowadzili ich do granic 
powiatu.

Zupełnie inaczej było już na 
terenie powiatu skierniewickie-
go – aż można było odnieść wra-
żenie, jakoby obowiązywało tam 
inne prawo – policjanci KMP  
w Skierniewicach kontrolowa-
li pielgrzymkę, aż w końcu za-
trzymali ją na trasie i wymusi-
li jej rozwiązanie. Przewodnika, 
ks. Wiesława Frelka, ukarali na-
wet mandatem. Sprawa odbiła 
się echem w całej Polsce, o czym 
świadczy chociażby to, jak często 
ogólnopolskie media zwracały się 
do naszej redakcji o udostępnianie 

materiałów zdjęciowych czy fil-
mowych.

Minęło zaledwie kilka dni, kie-
dy zarówno komendant Radzi-
kowski, jak i naczelnik Kajewski, 
których dotyczyły uwagi komen-
dy wojewódzkiej, podjęli decy-
zję o przejściu na emeryturę. Ze 
służbą pożegnali się 5 czerwca, 
komendant wojewódzki insp. Sła-
womir Litwin, a także podwład-
ni, pożegnali ich podczas uroczy-
stego apelu. Wobec ich odejścia, 
przerwano procedurę wdrażania 
działań naprawczych. Innymi sło-
wy: komendant i naczelnik sami 
wyciągnęli konsekwencje wobec 
siebie, komenda wojewódzka nie 
musiała sięgać po żadne sankcje.

W tym kontekście znaczący 
jest także fakt, że obowiązki mł. 
insp. Radzikowskiego przejął (do 
czasu wyboru następcy) mł. insp. 
Tomasz Jarzyna – ten sam, który 
jeszcze kilka dni temu stał na cze-
le KMP w Skierniewicach, któ-
ra tak zdecydowanie i stanowczo 
działała wobec pielgrzymki.   tm

Łowicz | ul. Zduńska

Fragment tynku spadł na Opla
Kawałki starego tynku, które 

oderwały się od murowanego ko-
mina na budynku przy ul. Zduń-
skiej 44 w Łowiczu, spadły na za-
parkowany przy ulicy samochód. 
Uszkodzony został dach Opla 
Astry. Właścicielka samochodu 
wezwała na miejsce policję. 

Do zdarzenia doszło około 
godz. 13.00 w sobotę, 13 czerwca. 
– Trzynastego o trzynastej pew-
nie czarny kot przebiegł Zduńską 
przed samochodem. Jakiś czas 
temu, gdy likwidowano strefę 
płatnego parkowania, policja wle-
piała mandaty za długie parkowa-
nie na Zduńskiej, teraz już wiemy 
dlaczego, bo kamienice się sypią  
– żartowali internauci pod naszą 
informacją na lowiczanin.info. 

Uszkodzenia samochodu nie 
były poważne, dach był w kilku 
miejscach zarysowany, ale właści-
cielce nie było do śmiechu. Miała 
bowiem świadomość, że wartość 
kilkuletniego samochodu po tych 
uszkodzeniach spadła. – Dobrze, 
że nie dostał nikt w głowę, bo wte-
dy dopiero byłby kłopot – komen-
towali sytuację przechodnie, któ-
rzy zainteresowali się zdarzeniem. 

Policjanci od razu skontaktowa-
li się z właścicielem posesji, żeby 
ten zabezpieczył komin. 

Właścicielka auta będzie starała 
się o pokrycie szkody przez wła-
ściciela posesji. W takich przy-
padkach odpowiedzialność za 
uszkodzenia egzekwowana jest na 
drodze cywilno-prawnej.  mak

Lisiewice Duże | Zderzenie aut

Mazda uderzyła w Skodę
Dwa samochody osobowe 
zderzyły się 13 czerwca 
przed godz. 20.00  
na skrzyżowaniu  
w Lisiewicach Dużych  
w gminie Domaniewice.

W wypadku został poszkodo-
wany kierowca Škody Superb. 
Uskarżał się m.in. na ból w oko-
licy kręgosłupa.

Do wypadku doszło na skrzy-
żowaniu dróg w pobliżu posesji nr 
19. Po zderzeniu się pojazdy wy-
padły z drogi. Obydwaj kierow-
cy byli spoza powiatu łowickiego.  
– Osoby z drugiego pojazdu, 
Mazdy, nie doznały obrażeń – do-
wiedzieliśmy się od dyżurnego 

PSP Łowicz. Na miejscu interwe-
niowała policja, zespół ratownic-
twa medycznego oraz trzy zastępy 
straży pożarnej. 

Z ustaleń policji wynika, że 
Skoda na warszawskich nume-
rach rejestracyjnych jechała od 
strony Chruślina w kierunku Krę-
py i miała na tym skrzyżowaniu 
pierwszeństwo. Mazda jechała 
natomiast od strony Guźni – dro-
gą podporządkowaną. Kierow-
ca zagapił się i na skrzyżowaniu 
uderzył w bok Skody. Pogotowie 
ratunkowe zabrało do szpitala kie-
rowcę Skody. Mężczyzna podró-
żował sam. Mazdą jechały nato-
miast cztery młode osoby, które 
na szczęście nie wymagały hospi-
talizacji.  mak

Łowicz | wyglądało groźnie

Volkswagenem wjechał na czerwonym świetle
Do groźnie wyglądającej ko-

lizji drogowej doszło w piątek,  
12 czerwca, około godziny 18.00 
na skrzyżowaniu ul. Starzyńskie-
go z Sikorskiego w Łowiczu. 

35-letni kierowca Volkswagena 
Tourana wjechał na skrzyżowanie 
na czerwonym świetle i uderzył  
w bok Seata Leona.

Volkswagen jechał od strony 
Al. Sienkiewicza w stronę ulicy 
Sikorskiego. Seat Leon jechał na-
tomiast ulicą Starzyńskiego w kie-
runku Kurkowej. Na miejscu była 
policja, zespół ratownictwa me-
dycznego oraz dwa zastępy straży 
pożarnej. 

Po zbadaniu okazało się, że nikt 
z uczestników kolizji nie musiał 
być hospitalizowany, niegroźnych 
obrażeń ciała doznała pasażer-
ka Volkswagena. Kierowcy byli 
trzeźwi. Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem karnym.  mak

Insp. Grzegorz Radzikowski
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Właścicielka samochodu wezwała na miejsce policję, by mieć 
potwierdzenie tego, że doszło do takiego zdarzenia.
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Bolimów | Awaria instalacji przyczyną pożaru? 

Radiowóz zapalił się przed posterunkiem
Policyjny radiowóz marki Re-

nault Megane zapalił się w nie-
dzielę przed południem w sąsiedz-
twie posterunku policji przy ul. 
Farnej w Bolimowie – na terenie 
posesji ze sklepem po przeciwnej 
stronie ulicy. 

Na miejsce wezwana została 
straż pożarna. Jeszcze przed jej 
przyjazdem pożar zdołali przyga-
sić policjanci z patrolu.

– Podczas ćwiczeń na zbior-
niku wodnym dostajemy dyspo-
zycję ze Stanowiska Kierowania 
Komendanta Miejskiego w Skier-
niewicach: [… Bolimów 22 udaj 
się ulica Farna – pożar radiowo-
zu policyjnego…] – relacjonowali 
strażacy z Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Bolimowie. Na miejsce 
pojechali jednym samochodem. 
Zastali tam patrol policji, który 
przy użyciu gaśnic zmniejszył za-
grożenie.

Działania strażaków z Bolimo-
wa polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia, ugaszeniu po-
jazdu oraz sprawdzeniu pojazdu 
kamerą termowizyjną, czy wszyst-
ko jest w porządku i gdzieś w po-
jeździe nie ma zarzewia ognia. Jak 
informują, działania trwały oko-
ło godziny. – Na chwilę obecną 
wszystko wskazuje, że było to bez 
udziału trzecich. Natomiast czy to 
było zwarcie jako takie, czy inna 
elektryczna przyczyna – tego na 
chwilę obecną nie jestem w stanie 
powiedzieć – powiedziała rzecz-
nik Komendy Miejskiej Policji  
w Skierniewicach podkom. Justy-
na Florczak-Mikina.  mak

Kierowca Volkswagena tourana uderzył w bok Seata Leona. 
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Strażacy z oSP Bolimów po dojechaniu na miejsce zastali patrol 
policji, który przy użyciu gaśnic zmniejszył zagrożenie. 
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Błędów | Ludzkie kości pod strażnicą

Czyje to szczątki?
dokończenie ze str. 1
Starsi mieszkańcy pamiętają, 

że kiedyś, tuż przy obecnej straż-
nicy ustawiony był starszy od niej 
krzyż na usypanym, niewielkim 
wzniesieniu – czy może posta-
wiono go w miejscu wcześniej-
szego pochówku? Krzyż ten po-
tem przeniesiono w inne miejsce,  
ze względu na odbywające się  
w remizie huczne zabawy.

Pochodzący z Błędowa bur-
mistrz Łowicza i historyk 

Krzysztof Jan Kaliński mó-
wił nam, ze ziemia w tamtej  
okolicy może skrywać wiele 
szczątków, ze względu na to, że 
zarówno w pierwszej, jak i dru-
giej wojnie światowej była ona 
areną walk. 

Mieszkańcy pamiętają też, że 
kilkanaście lat temu wykopano lu-
dzie szczątki na polu, po przeciw-
nej stronie drogi względem straż-
nicy. Wówczas ustalono, że były 
to szczątki kobiety.    tm
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Gmina Stryków | Tyle w izolacji i na kwarantannie nie przebywał nikt inny

45 dni zamknięcia.  
Raz ujemny, raz dodatni wynik
– Znajomi i rodzina dowożą nam zakupy, wyrzucają  
za nas śmieci, a my ciągle w izolacji w mieszkaniu,  
z różnymi wynikami testów „na koronkę”... I tak już 
od ponad 45 dni. Już przestaliśmy się denerwować.  
Ze spokojem czekamy na wyniki kolejnego testu,  
ale mamy świadomość tracenia czasu. Oby kolejne 
wyniki były ujemne. Wtedy wreszcie wyjdziemy. 
Żadnych objawów od jakiegoś czasu już nie mamy  
– opowiada nam pan Krzysztof z gminy Stryków.

Wraz ze swoją narzeczoną 
przebywali na kwarantannie we 
własnym mieszkaniu od 29 kwiet-
nia. Kilka dni później, jeśli do-
brze pamięta, to była to sobota  
9 maja, dołączył do nich przyszły 
szwagier (brat narzeczonej pana 
Krzysztofa), który też został skie-

rowany na kwarantannę z uwagi 
na pozytywny wynik testu. 

Jak to się zaczęło? 
Według pana Krzysztofa koro-

nawirusem zarazili się – jak sam 
mówi – na 99% od rodziców jego 
narzeczonej. W jaki sposób tam-
ci się zarazili – tego nie wie. Pa-
radoksalnie mogło być tak, że za-
razili się oni od córki, która jest 
pielęgniarką. Być może przecho-
dziła koronawirusa prawie bezob-
jawowo?  str. 11

marCin 
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Łaguszew | Będzie gdzie grać w piłkę

Było jeszcze 6 niewypałów
Pomimo przeciwności  
udaje się kontynuować 
prace przy budowie boiska 
gminnego przy Szkole 
Podstawowej w Łaguszewie. 
Kilkakrotnie je przerywano, 
ponieważ znaleziono 
tam pociski artyleryjskie 
pochodzące z okresu  
II wojny światowej. 

Pierwszy raz saperów wzywa-
no (zgodnie z procedurami sape-
rów wzywa policja) 15 maja, po-
tem 20 maja. Okazuje się, że nie 
po raz ostatni.

Jak nam powiedziała wójt 
Agnieszka Wojda, po drugiej wi-
zycie saperów z 27 Patrolu Sa-
perskiego 25 Brygady Kawalerii 
Powietrznej z Tomaszowa Mazo-
wieckiego, zdecydowała o wyna-
jęciu specjalistycznej firmy z Po-
znania, która zajęła się dokładnym 
sprawdzeniem terenu. Chciała 
mieć pewność, że na terenie szko-
ły i boiska jest bezpiecznie i nie 
znajdzie się już żadna „pamiąt-
ka” z II wojny światowej. Podczas 
trwających przez trzy dni prac, 
sprawdzony został teren szkoły i 
boiska oraz warstwami sprawdza-
no pryzmę ziemi, na której wcze-
śniej zostały znalezione komplet-
ne pociski przeciwpancerne – te 
dwa pierwsze miały średnicę 88 
mm oraz 76,3 mm – była to amu-
nicja niemiecka – o czym pisali-
śmy na łamach NŁ.

Takie dokładne przesiewanie 
ziemi i sprawdzenie terenu su-
gerowali saperzy z Tomaszowa 
Mazowieckiego, już gdy pierw-
szy raz przyjechali do Łagusze-
wa. Pryzma ziemi zdjętej z płyty 
powstającego boiska miała kilka 
metrów wysokości, natomiast ich 
urządzenia sprawdzały ziemię do 
0,5 m wgłąb. 

Po pewnym czasie w bardziej 
oddalonym od szkoły miejscu – 
bliżej rowu melioracyjnego znale-
ziono jeszcze 6 pocisków. Saperzy 
z Tomaszowa Mazowieckiego zo-
stali wezwani przez policję po raz 
trzeci – oby ostatni. 

Wójt zapewnia, że pomimo 
tych przeszkód widać postęp prac 
przy zakładania boiska. ziemia 

jest już nawieziona, wyrównana i 
zwałowana. Posiano na boisku tra-
wę. Obecnie prowadzone są prace 
na obrzeżach płyty boiska, wyko-
nywane jest jego ogrodzenie. Bo-
isko ma być przez wykonawcę od-
dane do 20 września. Na prace te 
zaplanowano 115 tys. zł.   

Boisko będzie funkcjonowało 
jako przyszkolne. Władze gminy 
mają nadzieję, że korzystać będą 
nie tylko uczniowie, ale też pozo-
stali mieszkańcy, ponieważ jet to 
jedno z nielicznych boiska na tere-
nie gminy Kocierzew Płd. 

Gmina posiada jeszcze boisko 
w Boczkach Chelmońskich, któ-
re wymaga dużych nakładów. W 
tym roku w budżecie gminy zapi-
sano 200 tys. zł jako wkład wła-
sny potrzebny do pobudowania 
budynku zaplecza z szatniami i 
łazienkami. Przygotowano pro-
jekt, którego realizacja kosztować 
będzie około 500 tys. zł. Gmina 
wystąpiło do Ministerstwa Sportu  
z wnioskiem o dotację w wysoko-
ści 50% tej kwoty. Na razie nie ma 
odpowiedzi. 

Oprócz tego na terenie gminy 
funkcjonowały boiska na grun-
tach częściowo lub w całości pry-
watnych, ale wydzierżawionych 
na ten cel Urzędowi Gminy. Bo-
isko w Ostrowcu założone było na 
3 działkach, z których dwie były 
prywatne, a tylko jedna gminna. 
Prywatni właściciele po wyga-
śnięciu umowy nie byli zaintere-
sowani zawarciem kolejnej, dla-
tego do dyspozycji mieszkańców 
pozostała tylko gminna działka, 
która jest ogrodzona, a trawa na 
niej jest koszona – to jest namiast-
ka boiska, z której mogą korzystać 
dzieci.    

Kolejna takie boisko, ale już 
wyłącznie na gruntach prywat-
nych istnieje w Wejscach. Nieste-
ty jego przyszłość już już prze-
sądzona, ponieważ spadkobiercy 
właściciela, który za życia wyraził 
zgodę na założenie boiska i pod-
pisał z gminą umowę dzierżawy 
nie są zainteresowani kontynuacją 
umowy ani sprzedaniem gruntu 
pod boiskiem. Umowa dzierża-
wy obowiązuje tylko do sierpnia 
2021.  mwk

Bolimów | Zakup dla gminnej brygady

Żeby z poboczy szybciej 
znikały krzaki

Urząd Gminy w Bolimowie 
wydał 57 tys. zł na wyposaże-
nia Sekcji Obsługi Gospodarczej 
Gminy w rębak do gałęzi. – To 
urządzenie bardzo się nam przy-
da, pozwoli sprawniej pracować 
i usuwać z poboczy wycinane przez 
nas krzewy – powiedział nam kie-
rownik sekcji Zbigniew Skroński.

Urządzenie trafiło do gminy  
w ubiegłym tygodniu, zgodnie ze 
specyfikacją powinno rozdrob-
nić gałęzie nawet o średnicy ręki. 
Gmina zdecydowała o zakupie 
droższego rębaka z własnym na-
pędem, aby nie korzystać z prze-
noszenia „mocy” z ciągnika, te 
bowiem sekcja posiada dwa, ale 

są to pojazdy kilkudziesięciolet-
nie, trudno byłoby uzyskać efek-
tywną współpracę.

– Urządzenie zacznie swo-
ją pracę na Punkcie Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych 
w Bolimowie, gdzie sekcja zwo-
ziła dotąd wycięte gałęzie z pobo-
czy, po czym wyruszy na drogi. 
Nie należy jednak oczekiwać, że 
sekcja będzie zajmować się w naj-
bliższym czasie tylko i wyłącznie 
wycinaniem zarośli z poboczy, za-
danie to bowiem dzieli z innymi, 
m.in. z usuwaniem awarii wodo-
ciągowych, pracami remontowy-
mi w podległych gminie placów-
kach.  tb

Rębak do gałęzi pozwoli sprawniej pracować i usuwać z poboczy 
wycinane przez krzewy.
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RekLAMA

Łowicz | Mieszkanie Plus na korabce

Rusza długo wyczekiwana 
budowa

Chociaż pierwsze, symboliczne 
wbicie szpadla relacjonowaliśmy 
na naszych łamach już w grudniu, 
to dopiero od przyszłego tygodnia 
na dobre rozpocznie się budowa 
mieszkań przy ul. Krudowskiego. 
Przypomnijmy, że to inwestycja 
w ramach rządowego programu 
Mieszkanie Plus.

Tydzień temu, w przeddzień 
Bożego Ciała władze miasta ofi-
cjalnie przekazały teren w są-
siedztwie osiedla Armii Krajowej 
wykonawcy inwestycji – spółce 
Zab-Bud. Firma wkroczyła na te-
ren na początku tego tygodnia, by 
rozpocząć przygotowanie zaple-
cza dla realizacji inwestycji, która 
może potrwać przeszło 1,5 roku.

Przypomnijmy, że mają tam 
powstać trzy budynki, w których 
łącznie znajdzie się 96 mieszkań. 
Na ten cel władze miasta przezna-

czyły działkę o powierzchni 8.479 
mkw, o wartości szacowanej na 
813 tys. zł. Przypomnijmy, że pro-
gram Mieszkanie Plus zakłada bu-
dowę mieszkań na wynajem, ale  
z opcją dojścia do własności. Do 
łowickiego ratusza wpłynęło oko-
ło 150 podań intencyjnych od 
mieszkańców zainteresowanych 
takim mieszkaniem.    tm

Łowicz | Przedszkolaki wracają, ale powoli

Każde przedszkole ma być  
czynne w wakacje
Łowickie przedszkola i miejski żłobek wznowiły swoją działalność 18 maja. 
Wówczas do wszystkich 7 przedszkoli i żłobka rodzice przyprowadzili łącznie 
zaledwie 43 dzieci. W ostatni poniedziałek, 15 czerwca, a więc 4 tygodnie później, 
dzieci było 95, wczoraj – 105. To wzrost, ale miejsc jest o wiele więcej. Czy coś się 
zmieni, gdy skończy się zasiłek opiekuńczy? 

Głównym powodem małego 
zainteresowania przedszkolami, 
do których zapisanych jest łącz-
nie 925 dzieci, są obawy rodzi-
ców związane z koronawirusem. 
Dodatkową zachętą do tego, aby 
dzieci pozostały w domu jest za-
siłek opiekuńczy, który rodzice 
mogą otrzymywać jeszcze do 28 
czerwca. 

w wakacje drzwi będą 
otwarte
W tym tygodniu władze mia-

sta zbierają informacje od dyrek-
torów na temat liczby dzieci, jaka 
będzie w placówkach w wakacje 
– ponieważ wszystkie przedszko-
la mają być otwarte – a nie tak jak  
w latach poprzednich, gdy jed-
na placówka miała dyżur w lipcu, 

inna w sierpniu, a pozostałe były 
zamknięte. Dyrektorzy mają przy-
gotować grafik urlopowy dla pra-
cowników.

Czy tak będzie na pewno, że 
wszystkie będą cały czas czynne, 
jeszcze nie wiadomo, ponieważ  
z informacji, jakie zebraliśmy wy-
nika, że np. dyrektorka Przedszko-
la „Wiosenka” na Górkach wnio-
skowała, aby placówka czynna 
była tylko w lipcu. Wyjątek taki 
raczej nie będzie zaakceptowany.

trzy posiłki za 7 zł?
Liczba 80-90 dzieci we wszyst-

kich placówkach utrzymuje się od 
4 czerwca. Podstawowym proble-
mem, przed którym stanęli dyrek-
torzy, jest wyżywienie. Jak nam 
powiedziała Joanna Mostowska, 
dyrektor Zakładu Ekonomiczno-
-Administracyjnego w Łowiczu, 
niektórym dyrektorom stawka 7 
zł dziennie na wyżywienie jedne-
go dziecka nie wystarcza, zwłasz-
cza, gdy do placówki przyjdzie 

ich kilkoro. Dlatego trwają teraz 
ustalenia, ile stawka ta miałaby 
wynieść. Dyrektorzy mają przed-
stawić swoje propozycje burmi-
strzowi, aby on je zaakceptował. 
Zdaniem Mostowskiej we wszyst-
kich przedszkolach stawka powin-
na być taka sama – ponieważ taka 
była dotąd praktyka w mieście. 
Gdyby została zmieniona, to obo-
wiązywałaby tylko przez lipiec  
i sierpień. 

Problem ze stawką żywienio-
wą jest o tyle złożony, że jest ona 
obliczona na 70-80 dzieci uczęsz-
czających zwykle do przedszkoli, 
przy ciągłej pracy placówki. Ro-
dzice wnoszą opłaty z góry, na po-
czątku miesiąca, a po jego zakoń-
czeniu pieniądze te są rozliczane. 
Gdy dzieci jest mało, trudno jest  
z wpłat wygospodarować potrzeb-
ne kwoty. 

Miasto nie może dołożyć do 
wyżywienia przedszkolaków. Po-
noszenie przez rodziców opła-
ty za wyżywienie wynika z usta-
wy Prawo Oświatowe. Jest w niej 
zapis, który przewiduje, że moż-
na zwolnić rodziców z tych opłat  
w dwóch przypadkach: szczegól-
nie trudnej sytuacji materialnej 
rodziny lub szczególnie uzasad-
nionych przypadkach losowych. 
Takie zwolnienia są stosowane de-
cyzją MOPS. 

Choć samorząd i tak, pośred-
nio, dokłada. Suma wpłat ro-
dziców wynosi około 1 mln zł 
rocznie, a miasto ponosi koszty 
wynagrodzenia kucharzy, inten-
dentów – które z pochodnymi wy-

noszą ok. 1,5 mln zł rocznie, do-
datkowo po stronie samorządu jest 
utrzymanie bazy i wyposażenia, 
opłaty za wodę, ścieki i energię. 

Padła propozycja 14 zł 
Dyrektor Przedszkola nr 6 

Emilia Żebrowska powiedziała 
nam, że dotąd w placówce było 
najwięcej 14 dzieci. Są one po-
dzielone na 3 oddziały. W ten 
poniedziałek po 3-miesięcznej 
przerwie, dołączyła kolejna trój-
ka dzieci. Na wakacje zapisanych 
jest jak do tej pory 20 dzieci, ale 
liczba ta może wzrosnąć do 25. 
Chciałaby, żeby tak było, ponie-
waż dla większej liczby przed-
szkolaków łatwiej będzie przygo-
tować posiłki. Dzieci otrzymują 
śniadanie, obiad i podwieczorek. 
Zrezygnowano z drugiego śnia-
dania, ponieważ ono nie jest obo-
wiązkowe, a brakuje na nie pie-
niędzy. 

Dzienna stawka wyżywienia 
wynosząca 7 zł na jedno dziec-
ko jest, zadaniem Żebrowskiej, 
niewystarczająca. Nie można  
w placówce publicznej wykorzy-
stać na wyżywienie pieniędzy, 
które są przeznaczone na inny 
cel, dlatego wystąpiła do burmi-
strza, aby zwiększyć stawkę dwu-
krotnie. 

Emilia Żebrowska pytana przez 
NŁ o to, czy nie ma obaw o to, że 
rodzice będą niezadowoleni, z ta-
kiego wzrostu opłaty przyznaje, 
że obawy ma, ale uważa, że trze-
ba przygotować tradycyjne obia-
dy, bo przygotowywanie suchego 
prowiantu nie byłoby ani uzasad-
nione, ani tańsze. Uważa, że ro-
dzice bardziej niezadowoleni będą 
wtedy, jeśli dzieci nie będą wła-
ściwie odżywiane (a takie sygna-
ły dotarły do nas, że w jednym  
z łowickich przedszkoli w ubie-
głym tygodniu na drugie śniada-
nie dzieci dostały po... lizaku). 
Chciałaby, aby stawka 14 zł na 
dziecko została wprowadzona do 
końca wakacji. 

Nie wszyscy dyrektorzy byli 
tego zdania. 

Przedszkole jest  
dla rodziców i dzieci
– Mamy na czerwiec zapisa-

nych 17 dzieci, przychodzi po kil-
kanaście. W lipcu będzie 20 dzieci 
– mówi Jolanta Kępka, dyrektorka 
Przedszkola nr 7. – Żywimy dzieci 
normalnie, tak jak było u nas za-

wsze. Są i naleśniki, i schabowe, 
i owoce. Udaje nam się zmieścić 
w stawce żywieniowej. Cieszymy 
się, że możemy zapewnić dzie-
ciom opiekę, a ich rodzice mogli 
wrócić do pracy. 

w wakacje będzie 
więcej dzieci
Przedszkole nr 5 ma zadekla-

rowanych 18 dzieci. Przychodzi 
ich zwykle 14 (są w trzech gru-
pach) – tylko pracujących rodzi-
ców, bo one miały być przyjmo-
wane w pierwszej kolejności. Po 
złagodzeniu restrykcji do przed-
szkola może uczęszczać nie 29 
dzieci, jak w maju, bo już 40. I do-
kładnie tyle jest zapisanych dzieci 
w wakacje, przy czym nie w tym 
samym składzie przychodzić one 
będą w lipcu i w sierpniu. Są to 
dzieci rodziców pracujących i nie 
pracujących. Pracownicy skorzy-
stają z urlopów naprzemiennie, 
żeby zawsze było 6 z 13 nauczy-
cieli opiekujących się poszczegól-
nymi grupami. 

Pomimo, że początkowo do 
placówki przychodziło kilkoro 
dzieci, dyrektor Emilia Raczek 
nie występowała o zwiększenie 
stawki żywieniowej, pomimo, że 
z obliczeń wynika, że przekracza 
stawkę żywieniową, bo w niektó-
re dni wychodzi jej 10, 11 czy 12 
zł dziennie – jest to możliwe, bo 
przedszkole korzysta z zakupów, 
które są w magazynach. Nie wy-
obraża sobie jednak, aby przed-
szkolaki nie miały obiadu. Uwa-
ża też, że trudny czas epidemii 
nie jest dobrym okresem, aby ro-
dzicom podnosić opłaty. – Czter-
naścioro dzieci to nie jest już tak 
źle, dzieci mają i mięso na obiad, 
i owoce na podwieczorek – przy-
tacza przykłady podobne jak dy-
rektorka Przedszkola „Wiosenka”. 

W chwili zamykania tego nu-
meru NŁ otrzymaliśmy infor-
mację, że burmistrz Krzysztof 
Kaliński nie wyraził zgody na 
zwiększenie stawki żywieniowej  
i do końca wakacji pozostanie 7 zł, 
przed rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego będzie ona ponownie 
analizowana. 

za CO PłaCi rOdziC
Przypomnijmy, że decyzją 
Rady Miejskiej opieka 
w przedszkolach jest 
bezpłatna od 1 marca 2017 
roku. Ponieważ całkowite 
zwolnienie rodziców z opłat 
nie było prawnie możliwe, 
zastosowano zapis, że rodzice 
nie płacą za pierwszych 
10 godzin – a to oznacza, 
że praktyce za opiekę nad 

dzieckiem nie płacą, bo dzieci 
nie przebywają w nim tyle 
godzin. Rodzice nie płacą też 
za zajęcia dodatkowe. 
Jedyne opłaty, jakie są 
pobierane to wpłaty na Radę 
Rodziców oraz opłata za 
wyżywienie, która wynosi 7 zł 
dziennie: 2 zł za śniadanie, 
3,50 zł za obiad i 1,50 zł za 
podwieczorek. 

ile JeSt dzieCi w PrzedSzkOlaCh
w poszczególnych 
placówkach 15 czerwca 
była następująca liczba 
dzieci: w Przedszkolu nr 1 
„Stokrotka” przy ul. ułańskiej 
– 10, Przedszkolu nr 2 – 9 
dzieci, Przedszkolu nr 3 
„Pszczółka Maja” przy ul. 
3 Maja – 19, Przedszkolu 

nr 4 „Sloneczko” przy ul. 
Sikorskiego – 11, Przedszkolu 
nr 5 „Jaś i Małgosia” przy 
ul. Chełmońskiego – 14, 
Przedszkolu nr 6 „Pod 
Świerkami”przy ul. księżackiej 
– 13, w Przedszkolu nr 7 
„wiosenka” na os. górki – 13 
oraz w żłobku – 6.

mirka wOlSka 
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Przygotowanie rozpoczęto od 
ogrodzenia i zerwania wierzchniej 
warstwy gleby w części działki. 
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Łowicz | Osiedle górki

Chabrowa jeszcze poczeka
– Ponownie skierujemy do po-

tencjalnych wykonawców zapy-
tanie konkursowe – zapowiedział 
naczelnik Wydziału Inwestycji  
i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka, komentując unieważ-
nione 5 czerwca postępowanie  
na wyłonienie wykonawcy doku-
mentacji technicznej pod posze-
rzenie ulicy Chabrowej. Ratusz 
zarezerwował na ten cel 57 tys. 
zł, podczas gdy najtańsza oferta, 
spośród trzech firm, które je zło-
żyły, opiewała na prawie 106 tys. 
zł. – To zdecydowanie za drogo  
– ocenia naczelnik. Nowy kon-

kurs ofert zostanie ogłoszony  
w najbliższych dniach.

Przypomnijmy, że budowa na-
wierzchni na ul. Chabrowej to za-
danie wprowadzone do budżetu 
obywatelskiego w 2016 roku przez 
mieszkańców dzielnicy Gór-
ki. Jego realizacja stanęła jednak  
w miejscu gdy okazało się, że pas 
drogowy tej ulicy wynosi obecnie 
od 2,5 m do 3 m szerokości, a do-
celowo musi mieć minimum 8 m, 
a brakującą przestrzeń należy po-
zyskać w drodze wywłaszczenia 
właścicieli znajdujących się tam 
posesji.  tb

Łowicz | ul. Arkadyjska – trwa budowa wiaduktu kolejowego

Miał być w marcu, będzie we wrześniu
Pracownicy firma Trakcja S.A., odpowiedzialnej  
za przebudowę torowiska pomiędzy Warszawą  
i Poznaniem, od kilku tygodni wrócili na plac budowy 
wiaduktu kolejowego nad ul. Arkadyjską. Widać 
znaczny postęp prac, choć do końca jeszcze daleko.

Przypomnijmy, że budowa pół-
nocnej części wiaduktu została już 
zakończona i jeżdżą po niej po-
ciągi. Obecnie trwają przerwane 
na kilka tygodni roboty po stro-
nie południowej, gdzie także sta-
ra konstrukcja ma być zastąpio-
na nową. Po dokonanej rozbiórce, 
zakończono już budowę dwóch 
środkowych żelbetowych pod-
pór wiaduktu, pomiędzy którymi 
płynie rzeka Zwierzyniec (z kolei 
pomiędzy podporami a przyczół-
kami znajdują się: ul. Arkadyjska  
i droga na Zielkowice Za Koleją  
– przyp. red.).

trwa budowa 
przyczółków
Właśnie na przyczółkach aktu-

alnie skoncentrowani są budow-
lańcy. Po jednej i po drugiej stro-
nie zakończono wykonywanie 
uzbrojenia i zaczęto przystępo-
wać do zalewania ściany podzie-
lonej na segmenty, na każdym 
z nich będzie ułożony jeden tor. 
Obecnie gotowe są po dwa z każ-

dej strony, pozostałe cztery przy-
gotowywane są do zalania beto-
nem. 

Jak wyjaśnił nam jeden z ro-
botników, podział ścian przyczół-
ków i zastosowanie między nimi 
dylatacji spowoduje uniknięcie 
ogromnych naprężeń na jednej 
dużej ścianie, które występują  
w trakcie przejazdu pociągów.

Płyty nośne na koniec
Po zakończeniu budowy przy-

czółków rozpoczną się przygoto-

wania do wykonania płyt nośnych, 
na których ułożone docelowo zo-
staną torowiska. Na placu budowy 
zgromadzono już część elemen-
tów konstrukcyjnych, w tym stalo-
we tregry. Mimo widocznego po-
stępu prac, nie należy spodziewać 
się, aby zakończyły się one pręd-
ko. Termin, który ostatnio pojawia 
się w rozmowach firmy Trakcja 
z ratuszem, to sierpień, niemniej 
bezpieczniej w tym przypadku 
mówić o wrześniu tego roku. I to 
pod warunkiem, że na budowie 
nie dojdzie do przestoju spowodo-
wanego przez czynniki atmosfe-
ryczne czy obostrzenia związane 
z koronawirusem. Przypomnijmy, 
że w ubiegłym roku mówiło się  
o zamknięciu robót na wiadukcie 
w marcu 2020 roku.

Przejazd na 3 maja 
pozostanie otwarty
Naczelnik Wydziału Inwesty-

cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam,  
że dopóki ul. Arkadyjska nie bę-
dzie drożna, nie należy spodzie-
wać się zamknięcia przejazdu 
kolejowego w ul. 3 Maja. Choć 
zastrzegł, że zanim to się stanie, 
na odcinku od ronda w ul. War-
szawskiej do wylotu z ul. Dwor-
cowej może się rozpocząć budo-
wa jednej z podpór wiaduktu nad 
3 Maja. Wówczas z ul. Bolimow-
skiej do przejazdu dojedziemy 

łącznikiem wykonanym między 
tą ulicą a ulicą Dworcową.

Naczelnik powiedział nam też, 
że w budżecie miasta jest zare-
zerwowane 150 tys. zł na budo-
wę oświetlenia wewnątrz wiaduk-
tu przy ul. Arkadyjskiej. Rozjaśni 
ono jego wnętrze zarówno na ul. 
Arkadyjskiej, jak i drodze do Ziel-
kowic – koszt 75 tys. zł. Pozosta-
łe pieniądze zostaną wykorzysta-
ne na zakup i montaż bramownic, 
które ostrzegą kierowców wyż-
szych niż światło tunelu samocho-
dów, że się w nim nie zmieszczą. 
Pieniądze te mają wystarczyć też 

na zakup i montaż oznakowania 
poziomego i pionowego.

kierowcy ciągle  
jeżdżą na pamięć
W ciągu 20 minut spędzonych 

na budowie wiaduktu zauważyli-
śmy, że 5 kierowców pomyliło się 
i wjechało z ul. Klickiego w ul. 
Arkadyjską, aby przejechać dalej 
w stronę osiedla domów jedno-
rodzinnych, nazywanego „osie-
dlem lotników”. Jechali na pa-
mięć i musieli zawrócić, bowiem 
przejazdu nadal nie ma. I jeszcze  
na niego poczekamy. 

Łowicz | Boże Ciało i jego otoczka

Czy bobiki przy Starzyńskiego to dobry pomysł?
Tego roku problem ten już nie dotyczy,  
ale warto zastanowić się na przyszłe lata,  
gdzie podczas Bożego Ciała najlepiej ulokować 
tradycyjne stragany, w Łowiczu nazywane 
„bobikami”. W tym roku, wyjątkowo,  
znalazły się one na targowisku miejskim.

Gdyby nie komplikacje spo-
wodowane zagrożeniem epide-
micznym, byłyby one w tym roku, 
poprzednie jak w poprzednich 
latach, ulokowane przy ulicach 
Kaliskiej i Starzyńskiego. Tylko  
że właśnie mieszkańcom osie-

dla bloków przy Starzyńskiego 
taka lokalizacja jest nie na rękę 
– przeszkadzał im hałas do póź-
nych godzin nocnych, zdarzały się 
też przypadki niszczenia mienia 
czy innych przewinień. Problem 
ten już od lat był poruszany przez 

mieszkańców osiedla Starzyń-
skiego. W tym roku, w piątek po-
przedzający święto, wniosek w tej 
sprawie do ratusza złożył były rad-
ny Dariusz Mroczek. Zrobił to we 
własnym imieniu, jako osoba pry-
watna, ale zapewnia, że konsulto-
wał go z grupą mieszkańców, któ-
rzy uważają podobnie.

– Wydaje się że przeniesie-
nie lokalizacji ruchomych straga-
nów nie jest zbyt wielkim wysił-
kiem logistycznym i można by je 
zastosować już w roku bieżącym 
– stwierdzał we wniosku Dariusz 
Mroczek. Dodał jednak, że zwa-

żywszy, iż do święta pozostawało 
już tylko kilka dni, prosi o rozwa-
żenie tej prośby w latach następ-
nych.

Zastępca burmistrza Bogu-
sław Bończak mówił nam, że  
w tym roku nie rozważano żad-
nych zmian, ponieważ niemal do 
końca nie było wiadomo czy „bo-
biki” będą rozstawiane. Zapew-
nia natomiast, że zmiana lokali-
zacji od przyszłego roku będzie 
rozważona. Przyznaje nawet,  
że umieszczenie ich przy ul. 
Dmowskiego wydaje się dobrym 
pomysłem.  tm

tOmaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Widok na zbrojenie przyczółka wiaduktu od strony dworca kolejowego 
Łowicz główny.
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Na zdjęciu widoczne zalane już dwie wewnętrzne podpory wiaduktu, pomiędzy którymi płynie rzeka Zwierzyniec.

fO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S



 www.lowiczanin.info6 18 czerwca 2020      nr 25   

RekLAMA

Bolimów | Stowarzyszenie „Zróbmy to”

Wielkie serce stanęło na rynku
W ubiegłym tygodniu  
na rynku w Bolimowie 
stanęło wielkie czerwone 
serce, do wnętrza  
którego można wrzucać 
plastikowe nakrętki. 

Po napełnieniu serca nakręt-
ki zostaną przekazane osobom, 
które zbierają je, aby wesprzeć fi-
nansowano osoby chore. Za usta-
wieniem serca stoi lokalne Stowa-
rzyszenie Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy to”. Serce stoi w są-
siedztwie delikatesów przy ul. Ło-
wickiej. 

Pojawiły się głosy, że zamiast 
finansować ustawienie serca, Sto-

warzyszenie powinno przekazać 
pieniądze, które to przedsięwzię-
cie pochłonęło, na pomoc kon-
kretnej osobie. Prezes Zbigniew 
Skroński odpowiada nam, że ce-
lem Stowarzyszenia jest pomagać, 
ale też budzić w mieszkańcach 
gminy chęć pomagania. Usta-
wienie serca w centrum Bolimo-
wa sprawi, że każdy, bez proble-
mów, każdego dnia i każdej porze 
będzie mógł przekazać nakrętki  
na szczytny cel. 

To ważne, tym bardziej, że do-
tychczasowe zbiórki prowadziły 
np. szkoły, a te przez ostatni czas 
były zamknięte i pozostaną przez 
co najmniej najbliższe dwa mie-
siące.  tb

Gmina Nieborów | Dla części mieszkańców Bobrownik

Będą dopłaty do przyłączy kanalizacyjnych
Rada Gminy Nieborów zgodziła się na majowej sesji  
na zabezpieczenie w budżecie gminy 300 tys. zł  
na poczet dopłat dla mieszkańców części Bobrownik, 
tzw. Osiedla i Traktu Łowickiego, do budowy przyłączy 
do wykonanej w roku minionym kanalizacji sanitarnej.

Wójt gminy Jarosław Papuga 
powiedział nam, że gmina chce 
w ten sposób zachęcić miesz-
kańców do wykonania przyłączy 
jak najszybciej. Chodzi bowiem  
o wykazanie w ten sposób efektu 
ekologicznego zrealizowanej i za-
kończonej w połowie 2019 inwe-
stycji o wartości 3 mln 123 tys. zł 
(z dotacją 50% z PROW), polega-
jącej na budowie kolektora sani-
tarnego na terenie osiedla i traktu. 
Odprowadzi on ścieki w kierun-
ku Parmy, gdzie jest już sieć wy-
budowana przez gminę Łowicz 

w ramach innego dużego projek-
tu unijnego. Stamtąd ścieki popły-
ną przez Placencję do Zielkowic 
i przez włączenie w ul. Klickie-
go do kolektora dużej średnicy, 
który odprowadzi nieczystości  
na oczyszczalnię miejską.

Robert Żyto z Urzędu Gminy 
Łowicz powiedział nam, że ta in-
westycja jest już na ukończeniu, 
wykonawca wybudował więk-
szość sieci, obecnie skupia się nad 
wykonaniem studni i pompowni 
oraz włączenia się w miejski ko-
lektor – prace te są skomplikowa-

ne z powodu kolizji robót z praca-
mi realizowanymi przez kolej na 
szlaku Łowicz – Warszawa. Nie-
mniej zadeklarował, że całość po-
winna być gotowa i zacząć działać 
pod koniec września.

Wójt Papuga wyjaśnia, że jed-
nym z warunków otrzymania do-
finansowania jest wykazanie się 
gminy efektem ekologicznym, 
a ten zobrazować można ilością 
przyłączy, dlatego gminie zależy, 
aby do kolektora wpięło się jak 
najwięcej posesji. W ciągu roku 
powinno ich być 50% z ogółu po-
sesji, do których dochodzi kolek-
tor. W przypadku Bobrownik jest 
to 87 nieruchomości. 

W lepszej sytuacji będą wła-
ściciele tych posesji, którzy mają 
domy blisko drogi, gdyż w tych 

przypadkach koszt przyłączenia 
się wyniesie 4-5 tys. zł. Zdecy-
dowanie gorszej ci, którzy mają 
domy dalej, a tych jest najwięcej 
na Trakcie Łowickim.

– Program dopłat zamierzamy 
utrzymać do końca 2020 roku, 
potem koszty całkowicie spadną  
na właścicieli – zastrzega jednak 
wójt gminy Nieborów.

Innym tropem ma iść gmina 
Łowicz. Jak powiedział nam Ro-
bert Żyto, niewykluczone, że uda 
się gminie w mniejszym stop-
niu obciążyć kosztami mieszkań-
ców. Wówczas ci płaciliby 30% 
wartości przyłącza, natomiast po-
zostałe koszty zostałyby podzie-
lone pomiędzy Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska – 50%  
i Urząd Gminy – 20%.  tb

mysłaków – Bednary | Dla dzieci i rodziców

Gmina udostępni przyszkolne place zabaw
Przez kilka ostatnich lat na se-

sjach Rady Gminy Nieborów co 
pewien czas powracał temat udo-
stępnienia przyszkolnych placów 
zabaw dzieciom w czasie gdy 
szkoły nie funkcjonowały. Zdarza-
ło się, że po okresowym otwarciu, 
ponownie były one zamykane, 
m.in. ze względu na akty wanda-
lizmu.

Wójt gminy Jarosław Papu-
ga powiedział nam, że prawdo-

podobnie w tym tygodniu plac 
zabaw przy szkole w Mysłako-
wie będzie placem ogólnodo-
stępnym. Stanie się tak za sprawą 
prowadzonych tam prac. Gmi-
na zleciła bowiem wykonanie 
ogrodzenia, wydzielającego plac 
wraz z siłownią plenerową z te-
renu szkolnego. Dodatkowo za-
instalowane zostały tam koszt na 
śmieci, stojak na rowery i ławka. 
Koszt – 10 tys. zł. Dodatkowo 

gmina zleciła uzupełnienie szkol-
nego monitoringu wizyjnego  
o kamerę, która swoim zasięgiem 
obejmie ten teren. – Liczymy, że 
monitoring na placu zabaw znie-
chęci do korzystania z niego oso-
by, które mogłyby na nim w go-
dzinach wieczornych spożywać 
alkohol, pozostawiać po sobie 
śmieci i dokonywać aktów wan-
dalizmu – mówi nam wójt Pa-
puga. Za zakup, montaż i wyko-

nanie sieci gmina zapłaci około  
4 tys. zł. Podobne rozwiązanie 
zostanie zastosowane na placu 
zabaw przy szkole w Bednarach. 
Z tą różnicą, że na budynku za-
montowane zostaną dwie kame-
ry, jedna obejmie plac zabaw, 
a druga boisko sportowe Orlik. 
Przy placu wcześniej wykona-
no już ogrodzenie wydzielające 
go ze szkolnego terenu. Koszt 
monitoringu ma się zamknąć 
w kwocie ponad 15 tys. zł. Tam 
plac zabaw ma być udostępniony  
w lipcu. Oba place zabaw mają 
być dostępne przez cały dzień.  tb

moment ustawienia serca na nakrętki na bolimowskim rynku.
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Łowicz | Społeczny komitet z Zatorza trzyma rękę na pulsie

Obwodnica Łowicza – podano konkretne terminy 
Pod koniec maja pisaliśmy o tym, że obwodnica  
Łowicza, która będzie omijała miasto od północy,  
ale też od wschodu i południa, została oficjalnie 
zatwierdzona do realizacji w ramach programu  
„100 obwodnic” przez ministra infrastruktury  
Andrzeja Adamczyka. Dziś znamy kolejne konkrety. 

Jak stwierdził w rozmowie  
z przewodniczącym komitetu spo-
łecznego z Zatorza Piotrem Tar-
czyńskim rzecznik GDDKiA 
w Łodzi Maciej Zalewski, pra-
ce przygotowawcze dla obwod-
nicy Łowicza mają się rozpocząć 
w pierwszej połowie przyszłego 
roku. Wówczas zostanie ogłoszo-
ny przetarg na wykonanie m.in. 
studium korytarzowego, czyli 
wstępnej koncepcja przebiegu ob-
wodnicy oraz studium technicz-
no-ekonomicznego, które ma na 
celu oszacowanie potencjalnych 
problemów technicznych i przy-
jęcie wstępnego budżetu przedsię-
wzięcia. 

Konieczne będzie także wystą-
pienie i uzyskanie decyzji środo-
wiskowej dla inwestycji. Uzyska-
nie powyższych opracowań jest 

warunkiem ogłoszenia przetar-
gu na wybór wykonawcy. GDD-
KiA szacuje, że przetarg ten 
może się odbyć w drugiej połowie 
2024. Rozpoczęcie robót – wbi-
cie pierwszego szpadla – miałoby 
miejsce w 2026. 

– Może się wydawać, że te pro-
ponowane terminy są odległe. Na 
wiadukt nad koleją czekaliśmy 50 
lat z okładem, wiemy też, że mły-
ny w zamówieniach publicznych 
mielą bardzo wolno i nie można 
liczyć na to, że dla Łowicza zosta-
nie zrobiony wyjątek. Więc gdy-
by jednak te terminy zostały do-
trzymane będzie można uznać, że 
nasz cel znacznie się przybliżył – 
ocenia Piotr Tarczyński. 

Niestety, komitet wciąż nie uzy-
skał informacji, czy uwagi do inwe-
stycji, które zgłosił też z miastem 

w ramach konsultacji społecz-
nych ogłoszonych przez Mini-
sterstwo Infrastruktury w lutym 
tego roku zostały uwzględnione. 

Chodzi o to, że mieszkańcom 
Zatorza zależy przede wszystkim 
na tym, by na pewno został wyko-
nany etap I: od Bolimowskiej do 
Poznańskiej, z nowym mostem na 

Bzurze. Obawiają się, że bez eta-
powania grozić może zarzucenie 
całej inwestycji, gdyby miała oka-
zać się za droga. 

Konsultacje takie będą jednak 
niezbędne na etapie wykonywania 
studium techniczno-ekonomicz-
nego, co daje możliwość powrotu 
do tematu.  aa

RekLAMA

Planowany przebieg przyszłej szosy. Mieszkańcy Zatorza walczyli o to, 
co jest opisane jako etap I.
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Łowicz | Starostwo czeka na pozwolenia

Zmiany na plaży jeszcze w tym roku?
– Jak smutno wygląda ta plaża! Trawa przerasta piach, pomost prowadzący  
do rzeki jest zniszczony, sceny nie ma, nie ma też palm i ławek,  
które były tu rok temu, aż żal na to patrzeć. Tylko pomost dla kajaków został. 
Szkoda, bo często tu przychodziłam z wnukiem – powiedziała nam pani Anna  
z Łowicza, którą spotkaliśmy na łowickich Błoniach. Faktycznie,  
plaża nie wygląda zachęcająco. ale jak deklaruje wicestarosta Piotr Malczyk, 
jeszcze w tym roku zacznie się zmieniać.

Przypomnijmy, że ratusz prze-
kazał 1 kwietnia starostwu plażę 
miejską, wraz z naniesieniami. Jej 
powstanie zostało sfinansowane  
z miejskiego budżetu obywatel-
skiego. Zostały tam: słomiane pa-
rasole nad stolikami, zadaszenie 
sceny, słupki na których rozwiesza 
się siatkę do siatkówki i pomost  
z tworzywa łączący schody z pły-
wającym pomostem dla kajaków. 
Ale palm ratusz nie dał. Palmy nie 
zostały kupione za pieniądze z bu-
dżetu obywatelskiego, ale z wy-
datków na zieleń i dlatego ratusz 
postanowił je zachować. Wicebur-
mistrz Bogusław Bończak mówi, 
że jeszcze w tym miesiącu miesz-

kańcy zobaczą je na terenie przy 
ul. Kaliskiej, gdzie od 26 czerwca 
mają być udostępnione miejskie 
baseny zewnętrzne. 

Niestety, z 10 palm zostało 
osiem, a właściwie siedem, bo 
jedna z nich nie rokuje najlepiej. 
Obecnie stoją one jeszcze na dzie-
dzińcu poklasztornego budynku, 
gdzie znajdowało się niedawno 
Kolegium Nauczycielskie. 

Co ma się zmienić?
Sama plaża czeka natomiast 

na nowe zagospodarowanie, wła-
dze powiatu chcą, aby kwitła 
tam rekreacja i życie kulturalne. 
Wicestarosta Piotr Malczyk po-

wiedział nam, że trwają przy-
gotowania do jej nowego zago-
spodarowania. Teren od strony 
zachodniej i wschodniej ma zo-
stać ogrodzony lekką konstruk-
cją, a wzdłuż rzeki na wysokości 
plaży urządzona droga, po której 
będą jeździć np. ciągniki zwożą-
ce skoszoną trawę. – Liczymy, 
że do końca czerwca dostaniemy  
w tej sprawie decyzję z Wód Pol-
skich. Bez wykonania tych za-
bezpieczeń trudno podejmować 
jakiekolwiek działania na plaży. 
Dziś widać, że jeżdżące tam po-
jazdy zniszczyły pomost prowa-
dzący z wału do rzeki. Chcemy 
uniknąć tak zniszczeń. Gdy tyl-

ko pozwolenie otrzymamy ruszą 
prace – deklaruje wicestarosta.

Jak mówi, na plażę zostanie po-
tem dowieziony piasek, wymie-
niony zostanie pomost dla pie-
szych i docelowo pojawi się nowa 
scena, na której będą się odbywać 
koncerty. Jak przyznał, miały ru-
szyć już w czerwcu, ale pandemia 

spowodowała, że stało się to nie 
możliwe. Do czasu dalszego roz-
luźnienia obostrzeń związanych 
ze zgromadzeniami nie należy się 
ich spodziewać. – Trudno będzie 
nam wymóc ograniczenie liczby 
uczestników takiego wydarzenia 
do 150 osób, nie chcemy ryzyko-
wać – tłumaczy.

Powiat zwrócił się też do Wód 
Polskich o zgodę na wycięcie 
10 topól rosnących na wysoko-
ści plaży wzdłuż wału. W przy-
padku odmowy jest gotów prze-
prowadzić ich pielęgnację – bo  
z drzew tych w czasie silnych 
wiatrów spadają gałęzie. Mal-
czyk deklaruje też, że w przyszło-
ści na plażę wrócą palmy.  tb

kaJaki wróCą  
nad Bzurę
Zanim na plaży nad 
Bzurą ruszą jakiekolwiek 
prace związane z jej 
zagospodarowaniem,  
Centrum kultury Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej 
ponownie zaprosi 
mieszkańców i turystów do 
nieodpłatnego skorzystania  
z kajaków. wraz z początkiem 
wakacji prawdopodobnie  
już od 26 czerwca codziennie 
będą one czekały na 
zainteresowanych przy 
pomoście na Błoniach. 
konkretne godziny 
funkcjonowania wypożyczalni 
podamy za tydzień,  
gdy będą znane. tb

Plaża czeka na lepsze czasy, dziś prezentuje smutny widok.
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Sanniki | Zabił prawdopodobnie oprysk

Śmierć pszczół z 20 uli
– Pod każdym ulem znala-

złem garść martwych pszczół. Pa-
dły po tym, gdy do nich doleciały 
lub martwe zostały usunięte z ula 
przez inne pszczoły. To duża stra-
ta, bo każda pszczoła jest na wagę 
złota zarówno dla pszczelarza jak 
i rolnika – mówi Dariusz Wacho-
wicz z Sannik, właściciel poszko-
dowanej pasieki.

Jak przyznał widokiem był 
wstrząśnięty, długo obserwował 
ule obawiając się, że martwych 
owadów będzie przybywać, na 
szczęście sytuacja się nie rozwi-
nęła w całkowity pomór, co też 
się zdarza, nie widać też aby inne 
pszczoły miały oznaki zatrucia – 
Trudno powiedzieć, ale prawdo-
podobnie zaszkodziły pszczołom 
opryski stosowane przez rolników, 
ktoś wykonał je niezgodnie z in-
strukcją, w porze aktywności ro-
botnic – mówi. 

Robotnice nie latają daleko od 
pasieki, bo zaledwie w promie-
niu 1 km. Dariusz Wachowicz nie 
zdecydował się jeszcze powiada-
miać gminy i organów ścigania, 
aby szukać winnego. Zastrzega, 

że zmieni zdanie, gdy okaże się, 
że sytuacja się powtórzy i mar-
twych pszczół będzie więcej.

Ma nadzieję, że to incydental-
ny wypadek efekt niefrasobliwo-
ści jednego z okolicznych rolni-
ków, który, jak sądzi, może nie 
mógł czekać do wieczornej pory  
z opryskiem lub nie doczytał zasad 
oprysku w instrukcji. Bowiem nie 
wszystkie mogą być dla pszczół 
szkodliwe. – Zamieściłem post 
na swoim profilu facebookowym, 
mam nadzieję, że informacja  
o śmierci pszczół uczuli rolników, 
którzy wykonują opryski, aby ro-
bili to o właściwej porze, by nie 
szkodzić pszczołom – mówi wła-
ściciel pasieki.  tb

martwe pszczoły znalezione  
pod wlotem do ula.
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Wybory 2020 | władysław kosiniak-kamysz w Łowiczu

Kandydat ludowców na targowisku
Na wtorek 9 czerwca kandydat PSL na prezydenta 
Władysław Kosiniak-Kamysz prowadził kampanię 
wyborczą na terenie województwa łódzkiego,  
a jej pierwszym przystankiem był Łowicz. Były 
minister, a obecnie poseł, odwiedził handlujących 
na targowisku.

Towarzyszyli mu m.in. koledzy 
z sejmowej ławy – Dariusz Klim-
czak i Paweł Bejda, a także przed-
stawiciele sztabu wyborczego  
i sympatycy, w tym spora grupa 
aktywnych na terenie powiatu ło-
wickiego samorządowców i dzia-
łaczy społecznych. 

Krótką konferencję prasową 
kandydat na najwyższy urząd  
w Polsce rozpoczął od problemu 
rozszerzającej się ciągle epide-
mii COVID-19, obarczając rząd, 
szczególnie wicepremiera Jacka 
Sasina, winą za nieudolne – jego 
zdaniem – działania w tym za-
kresie. Jego zdaniem pokazuje 
to konieczność powołania „rady 
bezpieczeństwa zdrowotnego”. 
Można się bowiem spodziewać, 
że podobnych wyzwań będzie we 
współczesnym świecie coraz wię-

cej. To zresztą nie tylko nagłe epi-
demie, ale też inne choroby, dlate-
go koniecznym jest zwiększenie 
dostępności do opieki zdrowotnej 
i usług medycznych.

Kandydat na prezydenta mówił 
też o ekonomii społecznej, która 
mogłaby się opierać na rodzimym 
kapitale i wspieranym przez pań-
stwo ruchu spółdzielczym. Pod-
kreślił, że już kryzys roku 2008 
pokazał, iż gospodarka, której ce-
lem jest wyłącznie zysk właścicie-
la, prowadzi do ślepego zaułka. 
Teraz lider ludowców spodziewa 
się podobnego kryzysu, dlatego 
za bardzo ważne uważa wszelkie 
działania dążące do utrzymania 
zatrudnienia i godnych warunków 
pracy.

Poruszył też, choć ogólniko-
wo, konieczność inwestowania  

w infrastrukturę, wspominając 
m.in. o budowie obwodnicy mia-
sta czy wiaduktu, deklarując swo-
je poparcie dla tych inicjatyw.  
O Centralnym Porcie Komunika-
cyjnym nie wspomniał.

Po konferencji Władysław Ko-
siniak-Kamysz wyszedł do han-
dlujących. Kupił m.in. piwonie 

dla żony, rabarbar i truskawki  
na placek, pieczywo, pomidory  
i inne produkty spożywcze. Pytał 
też sprzedających o to jak radzi-
li sobie w czasach najściślejszych 
ograniczeń w handlu i wysłuchi-
wał też ich problemów. Spotka-
nych rozmówców obdarowywał 
słoiczkami miodu.  tm

Edukacja | Matury 2020

Polski i matematyka już za maturzystami
Normalnie mieliby to już za sobą i mogliby 
cieszyć się wakacjami. Końcówka tego roku 
szkolnego jest jednak inna niż wszystkie 
wcześniejsze – maturzyści dopiero w tym 
tygodniu przystąpili do egzaminów dojrzałości.

Czy dłuższe oczekiwanie  
na egzamin bardzo źle wpłynęło 
na ich nastroje i jeszcze zwiększy-
ło stres? Czy może przeciwnie? 
– wszak czasu na przygotowania 
było dzięki temu więcej. Zapew-
ne wszystko zależy od indywi-
dualnego podejścia, więc prostej 
odpowiedzi nie ma. Uczniowie 
Pijarskiego LO, z którymi rozma-
wialiśmy na pół godziny przed po-
czątkiem matur, mówili co praw-
da o stresie, ale nie brakowało im 
też optymizmu.

Uczniowie ZSP 4 powiedzieli 
nam, że po odwołaniu pierwsze-
go terminu matur nastąpiło w ich 
szeregach rozluźnienie, ale dość 
szybko wrócili do nauki – choć 

nie wszyscy. Korzystali w dużej 
mierze z internetu – kanały po-
lonistyczne na YouTube okazały 
się niezastąpione. Pomagali też 
nauczyciele w czasie konsulta-
cji prowadzonych on-line. Powie-
dzieli też, że nie mają obaw przed 
wejściem na salę gimnastyczną  
– koronawirus im niestraszny.

Z kolei abiturienci z ZSP nr 3 
powiedzieli, że lepiej by się czuli 
pisząc egzamin w pierwszym ter-
minie. Wielu miało obawy o to jak 
wypadną. – Ja boję się bardzo, ale 
stres nakręca mózg i myślę, że nie 
będzie źle, tym bardziej, że do-
pingowana przez rodziców stara-
łam się jak najwięcej uczyć – po-
wiedziała nam jedna z uczennic 

szkoły popularnie zwanej „Hote-
larzem”.

na polskim znów 
„wesele”
Niektórzy wprawdzie lekko na-

rzekali na zbyt mało czasu na roz-
wiązanie zadań, ale ogólne nastro-
je wśród maturzystów Pijarskiego 
LO po egzaminie z języka polskie-
go były bardzo dobre. Rozprawka 
na temat elementów fantastycz-
nych w „Weselu” raczej niko-
go w tej szkole nie przestraszyła.

– Wiadomo, że najważniej-
szym elementem egzaminu z ję-
zyka polskiego jest rozprawka, bo 
na niej można zdobyć najwięcej 
punktów – mówiła nam Aleksan-
dra Głowacka. – Tematem były 
motywy fantastyczne w literatu-
rze, co stwarzało pole dla wielu 
spośród nas, którzy lubią czytać 
fantastykę obok obowiązkowych, 
szkolnych lektur. Ja akurat i tak 
zdecydowałam się, oprócz wska-
zanego „Wesela”, odwołać do 

„Dziadów” (części II), choć mia-
łam ochotę napisać coś na temat 
Sagi o Wiedźminie, którą bardzo 
lubię.

królowa nauk  
budzi respekt
W drugim dniu matur, w któ-

rym królowała matematyka,  
w ZSP nr 3 w Łowiczu, jak pew-
nie w wielu innych szkołach, oba-
wy były już na ogól większe niż 
na polskim (wszak od lat wszyst-
kie statystyki pokazują, że to wła-
śnie z matematyki zdawalność jest 
najgorsza).

– Czuję się średnio przygoto-
wana, choć uczyłam się i to dość 
sporo, przez ostatnie dwa tygo-
dnie, opierałam się na arkuszach 
egzaminów ze wcześniejszych lat 
i w internecie – powiedziała nam 
jedna ze zdających, Aleksandra 
Piaskowska. – Pomagała też cio-
cia koleżanki, z którą rozwiązy-
waliśmy zadania, ona nam bardzo 
dużo wytłumaczyła.

e-maile z pogróżkami 
były, ewakuacji nie
Podobnie jak w tamtym roku, 

przez skrzynki pocztowe wielu 
szkół średnich w Polsce przewi-
nęły się wysłane z podejrzanych 
skrzynek mailowych ostrzeżenia 
o rzekomych zamachach w cza-
sie matur. Jeśli chodzi o łowickie 
szkoły, to takie e-maile przyszły 
do ZSP nr 2. Ponieważ jednak 
ich wiarygodność szybko została 
zweryfikowana, zgodnie z zale-
ceniami służb nie podjęto decyzji 

o ewakuacji. O rzekomym ataku 
chemicznym informowała osoba 
podpisana jako „Eugeniusz Kacz-
marek”, z konta e-mail wygląda-
jącego na wygenerowane losowo. 

Żadne zgłoszenia o rzekomych 
zamachach w szkołach nie wpły-
nęły natomiast do KPP w Łowi-
czu, nie było też takich alarmów 
w PSP w Łowiczu – przynajmniej 
póki co – i mamy nadzieję, że tak 
pozostanie, bo maturzyści w tym 
roku mieli już i tak wyjątkowo 
dużo stresu.  tm
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maturzystki z klasy IIIA Lo w zSP nr 4 w Łowiczu: Aleksandra fudała, 
Sandra grzywacz i Daria Skomiał.

Lider PSL, podobnie jak niedawno jego kontrkandydat Robert 
Biedroń, robi zakupy na łowickim targu. 
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Łowicz | Zakończenie roku szkolnego

Gala bez gali
Władze Łowicza  
w porozumieniu  
z dyrektorami szkół 
podstawowych 
zrezygnowały z uroczystej 
gali na zakończenie roku 
szkolnego 2019/2020,  
która rokrocznie odbywała 
się w kinie Fenix. 

Żeby chociaż w niewielkim 
stopniu zrekompensować najlep-
szym uczniom brak gali, zostali 
oni zaproszeni na wręczenie sta-
tuetek. 

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, z każdej szkoły statuetkami 
zostaną nagrodzone cztery osoby: 
dwie o najwyższej średniej ocen  
z wzorowym zachowaniem, jedna 
– osobowość szkoły czyli uczeń, 
który osiąga dobre wyniki w na-
uce i ma też sukcesy na innych 
polach. Odrębną kategorią jest 
najlepszy sportowiec. W sumie 
statuetki otrzyma 24 uczniów klas 
ósmych. 

Krótka, około 20-minutowa 
uroczystość została zaplanowa-
na na przyszłą środę, 24 czerwca  

o godz. 12 w kinie Fenix. Ucznio-
wie przyjdą na nią bez rodziców. 
Na widowni kina będą musieli 
usiąść tak, aby zapewnić bezpiecz-
ne odległości. Nie będzie czę-
ści artystycznej ani poczęstunku. 

Nie będzie też dyrektorów 
szkół i przedszkoli, nauczycieli  
i zaproszonych gości. Statuet-
ki wręczy im burmistrz z prze-
wodniczącym Rady Miejskiej. 
Uczniowie otrzymają też nagro-
dy książkowe oraz bony zakupo-
we do Empiku o wartości 100 zł. 
Nie pojadą również na dwudnio-
wą wycieczkę, która od kilkuna-
stu lat była organizowana dla na-
grodzonych. 

Nie będzie też uroczystego 
wręczenia stypendiów burmistrza 
dla uczniów klas IV-VIII, organi-
zowanego w ratuszu na początku 
wakacji. W ubiegłym roku sty-
pendia otrzymało 172 uczniów. 
Urząd Miejski przyjmuje od szkół 
wnioski o przyznanie tych stypen-
diów do 26 czerwca. Dyplomy dla 
uczniów, którzy otrzymają stypen-
dia zostaną przekazane szkołom, 
aby dyrektorzy we własnym za-
kresie wręczyli je stypendystom. 
 mwk
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Gmina Łyszkowice | Jest porozumienie w sprawie budżetu

Zielone światło dla ośrodka zdrowia
Zwołana w trybie nadzwyczajnym XX sesja  
Rady Gminy Łyszkowice, choć trwała niespełna 
40 minut, okazała się owocna w skutki.  
Radni jednogłośnie przyjęli proponowane  
przez wójta Adama Rutę zmiany w budżecie, 
włącznie z autopoprawką.

Taki wynik głosowania nie był-
by możliwy, gdyby nie wypra-
cowanie wcześniej porozumie-
nia między władzą wykonawczą 
i większością rady, bo – jak pa-
miętamy – jeszcze w maju pewne 
propozycje wzbudzały duże wąt-
pliwości. Zwiększono m.in. wy-
datki na opracowanie dokumen-
tacji przebudowy i rozbudowy 
wodociągu w Uchaniu Dolnym 
– o 6420 zł, budowę wodociągu 
w Stachlewie – o 50.000 zł, do-
kumentację przedłużenia ul. Prusa 
– 17.000 zł, na remont ulicy spor-
towej – zwiększenie o 100.000 
zł, remont drogi w Czatolinie – 
200.000 zł, budowa zbiornika 
bezodpływowego na nieczystości 
ciekłe przy Szkole Podstawowej 
w Stachlewie – 70.000 zł, zakup 
samochodu ciężarowego na po-
trzeby gminy – 300.000 zł, doku-
mentacja zagospodarowania placu 
im. kpt. Łoskowskiego w Polesiu 
– zwiększenie o 15.000 zł.

Przyjęte zmiany sprawiają, że 
w zasadzie wszyscy w radzie po-
winni być usatysfakcjonowani, 
chociaż oczywiście ma to drugie 
dno – nowe inwestycje, oznacza-
ją też konieczność zwiększenia 
planowanego kredytu. Przyjęto 
uchwałę o zaciągnięciu kredytu 
długoterminowego w wysokości 
4.214.442 zł na finansowanie pla-
nowanego deficytu. Wójt Adam 
Ruta zapewnia, że jest to kwota 
mieszcząca się w możliwościach 
finansowych gminy. Spłata ma na-
stąpić w latach 2021 – 2028, za-
bezpieczeniem będzie weksel in 
blanco. 

drugi ośrodek zdrowia 
w łyszkowicach
Radni zgodzili się również 

jednogłośnie, by gmina przezna-
czyła 123 tys. zł na opracowanie 
programu funkcjonalno-użytko-
wego planowanego budynku na 
nowy ośrodek zdrowia w Łyszko-

wicach. Ten punkt na poprzedniej 
sesji nie uzyskał akceptacji więk-
szości radnych, którzy chcieli naj-
pierw uzyskać od wójta szczegó-
łowe informacje na temat zakresu 
i sposobu finansowania tego zada-
nia. Teraz wójt odpowiedział na 
wszystkie pytania zadane na sesji 
przez przewodniczącą Grażynę 
Rykałę. co ostatecznie przekona-
ło wszystkich 14 obecnych na se-
sji radnych.

Przypomnijmy, że w Łyszko-
wicach funkcjonuje już NZOZ 
Beter-Med, ale wójt przekony-
wał radnych, że konkurencyj-
ność i zwiększenie dostępu do 
usług jest konieczne, szczególnie  
w czasach, w których można spo-
dziewać się licznych zagrożeń dla 
zdrowia publicznego. Jak mówił 
– są mniejsze gminy, w których 
znajdują się nawet po trzy placów-
ki opieki zdrowotnej.

Żaden z obecnie posiadanych 
przez gminę budynków nie speł-
nia wymagań, co do rozmiarów 
wolnych pomieszczeń potrzeb-
nych na gabinety, jak i dostoso-
wania do potrzeb osób niepełno-
sprawnych. W przeszłości gmina 
miała taki budynek, budowa-
ny zresztą w czynie społecznym 
przez mieszkańców, ale na mocy 
przepisów prawnych stał się on 
przed laty własnością powiatu ło-
wickiego. Z kolei firmy prowa-
dzące przychodnie nie są zainte-
resowane budowaniem własnych 
budynków.

Po przeanalizowaniu perspek-
tyw budowy w kilku lokalizacjach 
na terenie gminy, wójt uznał za 
najlepszą działkę położoną przy 
ul. Targowej. Jest ona wystarcza-
jąco duża, by postawić budynek 
o powierzchni użytkowej ok. 500 

mkw z miejscami parkingowymi, 
z możliwością wjazdu zarówno z 
drogi gminnej, jak i powiatowej.

Budowa kosztowałaby ok. 3 
mln zł. Opracowanie w tym roku 
programu funkcjonalno-użytko-
wego umożliwi staranie się w 
przyszłym roku o dofinansowa-
nie do 80% kosztów (przy zało-
żeniu, że utrzymane zostaną za-
sady tegorocznych programów 
wsparcia). Gdyby udało się pozy-
skać takie dofinansowanie, gmina 
mogłaby zlecić wykonanie zada-
nia w formule „projektuj i buduj”. 
Wstępne założenie jest takie, że w 
2021 roku powstałby budynek w 
stanie surowym, a w 2022 mógłby 
już być wykończony (kwestia wy-
posażenia należeć będzie już do 
firmy prowadzącej ośrodek).

Trudno teraz przewidzieć jak 
będą kształtowały się ceny rynko-
we najmu czy dzierżawy, w każ-
dym razie zamiarem gminy jest 
dzierżawa, wynajęcie lub użycze-
nie budynku prywatnemu pod-
miotowi, który miałby kontrakt  
z NFZ, dzięki czemu podstawowa 
opieka byłaby dla pacjentów bez-
płatna.

W planie przewidziane są po-
mieszczenia na gabinety: interni-
styczny, pediatrii, specjalistyczne, 
rehabilitacyjne, a także aptekę.  tm

Bąków Dolny 
Wieś wybrała 
sołtysa

Elżbieta Wieteska została no-
wym sołtysem Bąkowa Dolne-
go w gminie Zduny. Była jedyną 
kandydatką do pełnienia tej funk-
cji zgłoszoną podczas wiejskie-
go zebrania, które odbyło się we 
wtorek, 16 czerwca. W zebraniu 
uczestniczyło 36 mieszkańców 
tej miejscowości. 

Wybory sołtysa zostały za-
rządzone podczas majowej sesji 
Rady Gminy Zduny, w związku 
ze śmiercią poprzedniego sołtysa 
Andrzeja Dałka, który zmarł 28 
kwietnia. Wybory uzupełniające 
musiały zostać przeprowadzone 
w ciągu 60 dni czyli do 27 czerw-
ca.  mwk

Łowicz | Plany budowy przy ul. Płockiej

Czy powstanie maszt o wysokości 66 metrów?
W tym tygodniu właściciele gruntów położonych  
w rejonie ul. Płockiej otrzymali ze starostwa powiadomienia 
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania  
pozwolenia na budowę stacji bazowej telefonii komórkowej 
na działce położnej pomiędzy dawnym salonem Renault  
a linią kolejową przy tej ulicy. 

Mają 7 dni na zgłoszenie swo-
ich uwag – i można się spodzie-
wać, że te uwagi wpłyną.

O planach budowy tej wie-
ży telefonicznej pisaliśmy przed 
2 miesiącami. Przypomnijmy, że 
inwestorem jest spółka Polkom-
tel Infrastuktrura, która chce przy 
ul. Płockiej 2A pobudować maszt 
wysokości 66 m wraz z płytą fun-
damentową. Na maszcie będą za-
montowane anteny telefonii ko-
mórkowej Plus. 

W Wydziale Architektonicz-
no-Budowlanym łowickiego sta-

rostwa uznano, że planowane 
przedsięwzięcie kwalifikuje się 
jako mogące znacząco oddziały-
wać na środowisko, dlatego pi-
smem z 3 czerwca zobowiązano 
inwestora do dostarczenia decyzji 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach. Ma na to czas do 1 wrze-
śnia. 

W postanowieniu starostwa 
jest uzasadnienie, że uznano, iż 
moc anten planowanych do za-
instalowania przekracza warto-
ści wynikające z Rozporządzenia 
Rady Ministrów z 10 września 

2019 w sprawie przedsięwzięć 
mogących znacznie oddziaływać 
na środowisko. Tzw. miejsca dla 
ludności znajdują się z odległości 
mniejszej niż 200 m od głównej 
wiązki promieniowania anteny. 

komu może  
to zaszkodzić?
W dalszej części pisma pod-

niesiony jest argument, iż w orze-
czeniach sądów administracyj-
nych jako miejsca dostępne dla 
ludności uznaje się nie tylko te, 
gdzie stoją budynki, ale również 
takie, gdzie mogą one w przy-
szłości powstawać zgodnie z obo-
wiązującym stanem prawnym.  
W miejscowym planie zagospo-
darowania przestrzennego są to 
tereny przeznaczone pod zabudo-
wę produkcyjno-usługową oraz 
obsługi komunikacji samochodo-

wej i zaplecza technicznego mo-
toryzacji. Nie można wykluczyć, 
że w przyszłości takie budynki 
będą tam powstawać, natomiast  
planowana stacja bazowa telefo-
nii komórkowej będzie ograni-
czać możliwości przyszłej zabu-
dowy. 

Jak dowiadujemy się z tego pi-
sma, w ocenie przedsięwzięcia 
będzie brana pod uwagę nie tyl-
ko moc poszczególnych anten, 
ale też to, czy ich moce kumulują 
się, przez co promieniowanie za-
cznie znacząco oddziaływać bę-
dzie na środowisko.

Starostwo wysłało zawiado-
mienia o wszczęciu postępowania 
do 24 adresatów, którzy są strona-
mi, z czego 18 to osoby prywatne, 
pozostałe to m. in. Gmina Miasto 
Łowicz, skarb Państwa, General-
na Dyrekcja Dróg i Autostrad, 

Polskie Koleje Państwowe S.A.  
i Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Łowiczu. 

na pewno  
będzie sprzeciwi
Temat budowy masztu został 

poruszony przez Henryka Zasę-
pę na połączonym posiedzeniu 
Komisji Społecznej i Komisji 
Mieszkaniowej Rady Miejskiej, 
które obradowały w poniedzia-
łek, 15 maja. Odczytał on pismo, 
które otrzymały strony postępo-
wania i powiedział, że jest duże 
zaniepokojenie planami tej bu-
dowy u mieszkańców tej części 
miasta, tym bardziej, że bliskiej 
odległości sa już dwa inne masz-
ty – radia Victoria oraz kolejowy. 

W rozmowie z nami Henryk 
Zasępa dodał, że z jego ustaleń 
wynika, że co najmniej 6 osób 
po otrzymaniu pisma podjęło de-
cyzję o tym, aby wyrazić swój 
sprzeciw wobec budowy masztu. 
 mwk 

Przyjęte zmiany 
sprawiają,  
że w zasadzie  
wszyscy w radzie 
powinni być 
usatysfakcjonowani, 
chociaż ma to 
drugie dno – nowe 
inwestycje, oznaczają 
też konieczność 
zwiększenia 
planowanego kredytu. 

Łowicz
Wymienią 
fragment 
nawierzchni

Plac zabaw dla starszych dzie-
ci w parku Błonie pozostanie 
zamknięty dla dzieci do końca 
czerwca. Firma MultiGrass Sport 
z Krosna na zlecenie ratusza (95 
tys. zł.) rozpoczęła 16 czerwca 
wymianę ponad 350 m² wyko-
nanych z tworzywa płyt, który-
mi wyłożony jest plac. Niestety 
to nawet nie połowa będącej w fa-
talnym stanie nawierzchni. Prace 
obejmują także ustawienie nowe-
go urządzenia, tzw. beczułki ak-
tywności i przeniesienie jednego 
ze stołów do ping-ponga. tb
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Płyty z tworzywa  
były w fatalnym stanie.
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Łowicz | Minister Ardanowski: waga najbliższych wyborów jest bardzo duża 

Obronić sprawiedliwość  
nie tylko dla wybranych
Jan Krzysztof Ardanowski, minister rolnictwa i rozwoju wsi, spotkał się  
w sobotnie popołudnie na dziedzińcu muzeum z mieszkańcami Łowicza i okolic. 
Wizyta związana była z kampanią prezydencką Andrzeja Dudy. Tego samego dnia 
minister był również w Kutnie oraz w OSP Koźle w gminie Stryków. 

Spotkanie w Łowiczu było nie-
co krótsze od tego w Koźlu, trwa-
ło około 1,5 godziny, w Koźlu nie-
co ponad dwie godziny. Zarówno 
w Koźlu, jak i w Łowiczu, mini-
ster poruszał przede wszystkim te-
maty związane z rolnictwem, ale 
nie zabrakło odniesień do trwają-
cej kampanii wyborczej. 

– Epidemia powoduje, że zde-
cydowaliśmy się „wyprowadzić” 
to spotkanie na zewnątrz – mówił 
na wstępie starosta łowicki Mar-
cin Kosiorek, który tego dnia był 
na wszystkich spotkaniach z mi-
nistrem Ardanowskim w regionie 
łódzkim: w Kutnie, później w sali 
OSP Koźle i wreszcie w Łowiczu. 

Było to już 2 spotkanie z Ja-
nem Ardanowskim w Łowiczu. 
Jak wspomniał starosta, pierwszy 
raz był on (będąc jeszcze mini-
strem w kancelarii śp. prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego) w Łowiczu 
w kwietniu 2010 roku. Odbyło się 
ono ok. 2 tygodnie po katastrofie 
lotniczej w Smoleńsku – w nieco-
dziennych okolicznościach – jako 
wspomnienie o śp. Lechu Ka-
czyńskim. Wtedy spotkanie odby-
ło się w sali barokowej. 

Mówił też o tym, że stosunek 
obecnej władzy do wsi jest szcze-
gólny, a poparcie dla PiS w rejonie 

łowickim w ostatnich wyborach 
parlamentarnych na wsi było wy-
sokie. Zresztą w skali całego po-
wiatu łowickiego (z uwzględnie-
niem Łowicza) też nie było małe  
i wyniosło 56,11% (miasto Ło-
wicz – 44,71%). 

miał lecieć  
do Smoleńska
Starosta Kosiorek przypomniał 

też tragiczne wydarzenia sprzed 
lat związane z katastrofą i mini-
strem. Odniósł się do tego rów-
nież minister. Otóż miał on lecieć 
do Smoleńska, ale ustąpił miejsca 
w samolocie generałowi Stanisła-
wowi Komornickiemu pd. Nałęcz 

– szefowi kapituły Orderu Vir-
tuti Militari. Minister Ardanow-
ski pojechał wtedy pociągiem. 
Jako doradca Lecha Kaczyńskie-
go minister Ardanowski został 
wtedy uznany za tego, który le-
ciał samolotem z prezydentem  
i przez kilka godzin jego nazwi-
sko było wymieniane wśród tych, 
którzy zginęli, a wiele osób wte-
dy dzwoniło do jego żony z kon-
dolencjami. – Kiedy się o tym do-
wiedziałem, zadzwoniłem, żeby 
powiedziała mojej mamie, żeby 
wiedziała, gdy się obudzi, że ja 
żyję, żeby nie zobaczyła „na pa-
sku” w telewizji mojego nazwiska 
– wspominał minister. 

każdy ma prawo 
oczekiwać od państwa 
pomocy
Później minister przeszedł do 

obecnej sytuacji politycznej, na-
wiązując, że głębokie przekona-
nie Lecha Kaczyńskiego o tym, 
że wszyscy – niezależnie od tego 
gdzie mieszkamy i czym się zaj-
mujemy, jesteśmy obywatelami 
tego samego kraju i mamy prawo 
oczekiwać od tego kraju pomocy  
i partycypowania w rządzeniu  
– kontynuuje obecny prezydent.  
– To dokładnie to samo przeko-
nanie – mówił minister. – Miałem 
okazję bardzo dobrze Andrzeja 
poznać jeszcze w kancelarii pre-
zydenta – opowiadał. 

Mówił też o tym, że obecny 
prezydent nie jest „wykonawcą 

czyjejś woli”. – Jeśli policzyć ilość 
zawetowanych ustaw, chociaż  
w Prawie i Sprawiedliwości nie 
zawsze się to podobało, to Andrzej 
Duda zawetował dwa razy więcej 
ustaw niż Komorowski. To kto  
w takim razie był wykonaw-
cą woli swojej opcji politycznej?  
– zadał retoryczne pytanie. 

Według niego „dziwne i głupie 
byłoby wetowanie ustaw dla za-
sady” w sytuacji, gdy prezydent 
Duda utożsamia się z polityką, 
którą prowadzi obecny rząd. 

Mówił też, że prezydent Duda 
jest żywo zainteresowany rów-
nież tą częścią polityki, która do-
tyczący wsi i małych miast. Przy-
toczył na tę okoliczność ciekawą 
rozmowę. – Powiedziałem: słu-
chaj, jesteś człowiekiem z Krako-
wa, z rodziny inteligenckiej. Skąd  
u Ciebie zainteresowanie spra-
wami prowincji, tych mniejszych 

miast, miasteczek, obszarów wiej-
skich? Przecież Ty większego po-
jęcia o tym nie masz. Odparł mi: 
To byś się zdziwił. Mój dziadek 
jest rolnikiem spod Sącza. Całą 
młodość z ojcem zasuwałem  
u dziadka przy sianokosach, przy 
żniwach. Ja to znam – przytaczał 
rozmowę z prezydentem. 

utrzymać programy 
pomocowe
Padły też mocne słowa w sto-

sunku do kontrkandydatów w naj-
bliższych wyborach. – Trzaskow-
ski miał czelność powiedzieć, że 
to, co wprowadził PiS, trzeba wy-
palić gorącym żelazem. To ja się 
boję na przykład o programy po-
mocowe. Taka jest waga tych wy-
borów – mówił minister. – Po-
trzebna jest następna kadencja, 
żeby utrwalić zdobycze w taki 
sposób, że jak nawet odejdziemy, 

to suweren nie pozwoli sobie tego 
zabrać – mówił chwilę po tym, jak 
wspomniał np. o programie 500+. 
– To suweren decyduje, co się  
w Polsce dzieje – dodał. – Najbliż-
sze wybory mogą zadecydować 
o tym, czy proces naprawy pań-
stwa, rozumianej jako odejście od 
niesprawiedliwości, od wykorzy-
stywania państwa do prywatnych 
celów, nie zostanie wstrzymany  
– przekonywał. 

O truskawkach  
i nauczycielach
Krótko odniósł się też do za-

mieszania, jakie spowodowały  
wypowiedziane przez niego pod 
koniec maja na antenie radia  
RMF FM słowa dotyczące na-
uczycieli i truskawek. W swo-
im apelu zachęcał on właśnie 
nauczycieli i bezrobotnych,  
by wparli swoimi siłami rolni-
ków, którzy znajdują się w trud-
nej sytuacji, m.in. ze względu na 
brak rąk do pracy. 

Przypomnijmy, że szef ZNP 
Sławomir Broniarz wypowiedź 
ministra ocenił jako „głupią”  
i „arogancką”, a nawet uznał,  
że winien on przeprosić środowi-
sko nauczycielskie.  str. 28

Jeśli policzyć ilość 
zawetowanych ustaw, 
chociaż w Prawie  
i Sprawiedliwości  
nie zawsze się  
to podobało,  
to Andrzej Duda 
zawetował dwa razy 
więcej ustaw  
niż komorowski.  
To kto w takim razie 
był wykonawcą 
woli swojej opcji 
politycznej?

marCin 
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Najbliższe wybory 
mogą zadecydować 
o tym, czy proces 
naprawy państwa, 
rozumianej  
jako odejście  
od niesprawiedliwości, 
od wykorzystywania 
państwa  
do prywatnych 
celów, nie zostanie 
wstrzymany.

minister Jan Krzysztof Ardanowski na dziedzińcu łowickiego Muzeum. 
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Gmina Stryków | Tyle w izolacji i na kwarantannie nie przebywał nikt inny

45 dni zamknięcia.  
Raz ujemny, raz dodatni wynik

dokończenie ze str. 3

Faktem jest, że przechoro-
wali zakażenie dość poważnie,  
a to już nienajmłodsi ludzie. 
Do szpitala nie trafili, ale przez 
kilka, do kilkunastu dni, mie-
li duszności i trudności z oddy-
chaniem, dość wysoką gorącz-
kę, prawie nie czuli zapachów  
i smaków oraz mieli objawy gry-
popodobne, charakterystyczne 
dla koronawirusa. 

– Od razu po stwierdze-
niu choroby u rodziców na-
rzeczonej, ona też poddała się 
badaniom i otrzymała wynik 
negatywny (czyli świadczący,  
że nie jest zakażona – przyp. 
red.). Powiedziano jej wtedy, 
że test może nie być do koń-
ca wiarygodny, ponieważ cho-
roba rozwija się nawet do kilku 
dni i dopiero kolejny test będzie 
potwierdzeniem czy jest zdro-
wa, czy chora – relacjonuje pan 
Krzysztof. 

Ponieważ był on w bezpo-
średnim kontakcie z narzeczoną 
przez cały czas, jego też podda-
no testom na obecność korona-
wirusa. – Jeśli dobrze pamiętam, 
pobrano od nas próbki w sobotę  
2 maja. To był mój pierwszy test 
i drugi test narzeczonej – opo-
wiada. Niestety obydwa testy 
były pozytywne, co wskazywało,  
że zarówno on, jak i narzeczona, 
są chorzy i muszą zostać poddani 
kwarantannie. 

Prawie  
bez objawów 
Mieli tyle szczęścia w tym 

nieszczęściu, że choroba niespe-
cjalnie dawała im się we znaki. 

Mieli lekko podwyższoną tem-
peraturę oraz kilkudniowy brak 
smaku, gorzej odczuwali też za-
pachy. Innych objawów u siebie 
nie zauważyli. – Rodzice narze-
czonej przechorowali „koronkę” 
bardzo ciężko. W porównaniu  
z nimi, nam się upiekło. Gdyby 
nie sytuacja, to pewnie byśmy nie 
zauważyli choroby – opowiada 
pan Krzysztof. 

Przy okazji mówi, że trochę 
im nawet zazdrości: oczywiście 
nie zazdrości samej choroby, 
ale tego, że już mają ją za sobą,  
że są poza kwarantanną i nie 
muszą się izolować. Po tym, jak 
wszelkie objawy u nich już ustą-
piły, 10 maja pobrano od rodzi-
ców testy. Niedługo później mo-
gli cieszyć się, że wyniki testów 
są ujemne – tak pierwsze, jak i po 
kilku dniach kolejne. Zakończyli 
więc leczenie i kwarantannę. Ale 
młodzi już nie.

we trójkę
9 maja z wynikiem pozytyw-

nym zgłosił się do młodych przy-
szły szwagier. – Zadzwonił i po-
wiedział, że też ma pozytywny 
wynik testu na obecność koronki 
i spytał, czy może pomieszkać ra-
zem z nami w mieszkaniu. Oczy-
wiście zgodziliśmy się, mamy 
mieszkanie ok. 60 m2, więc miej-
sce jest – relacjonuje pan Krzysz-
tof. 

kołomyja z wynikami
Kolejne próbki do testów po-

brane zostały od niego, jego na-
rzeczonej i jej brata w poniedzia-
łek, 11 maja. Gdy po kilku dniach 
zapoznali się z wynikami, okaza-
ło się, że wszystkie trzy wyniki 

są negatywne, co by wskazywa-
ło, że już są zdrowi. Przypomnij-
my jednak, że zgodnie z proce-
durami, konieczne jest wtedy 
wykonanie po 2-3 dniach kolej-
nych testów, które potwierdzą do-
bre wiadomości. 14 maja od ca-
łej trójki ponownie więc pobrano 
próbki do badań. – Czekaliśmy 
z niecierpliwością na te wyniki  
i zaskoczenie: mój był nega-
tywny, a wyniki narzeczonej  
i przyszłego szwagra pozytywne 
– opowiada pan Krzysztof.

Kolejne testy pobrano od 
nich 21 maja i wyniki było takie 
same: negatyw u pana Krzyszto-
fa i dwa pozytywy u osób, z któ-
rymi był izolowany. Teoretycz-
nie więc on już mógłby opuścić 
wreszcie mieszkanie, w którym 
przyszło mu przebywać przez 
wiele dni, ponieważ uzyskał dwa 
wyniki negatywne. Z uwagi jed-
nak na to, że miał bezpośredni 
kontakt z osobami chorującymi, 

izolację zmieniono mu na kwa-
rantannę, co z jego punktu wi-
dzenia nie różniło się niczym. 
Izolację stosuje się wobec osób, 
o których wiadomo, że są cho-
re, natomiast kwarantannę sto-
suje się wobec tych osób, które 
zostały wystawione na ryzyko 
zakażenia chorobą i w związku 
z tym mogą, ale nie muszą, za-
chorować. 

Chorzy przebywający w izola-
cji mogą pozostawać pod opieką 
w swoich domach lub w szpita-
lach, jeśli ich stan tego wymaga. 
Stan pana Krzysztofa, narzeczo-
nej i przyszłego szwagra był do-
bry. Kwarantanną obejmuje się 
osoby, które miały kontakt z cho-
rymi zakaźnie, ale nie są chore. 
W czasie kwarantanny też nie 
wolno opuszczać określonego 
miejsca. 

30 maja cała trójka ponow-
nie została poddana testom. 
Tym razem wynik narzeczonej 
był negatywny, a pana Krzysz-
tofa i przyszłego szwagra były 
pozytywne. Po kolejnych kilku 
dniach wynik narzeczonej znów 
był negatywny i od poniedziałku 
8 czerwca jest ona poza izolacją 
i kwarantanną. 

Wyniku badania próbki pana 
Krzysztofa nie udało się nato-
miast jednoznacznie określić, co 
oznaczało, że trzeba ją pobrać 
jeszcze raz. Szwagier miał nato-
miast kolejny wynik pozytywny. 
– Później jeszcze raz dostałem 
wynik niejednoznaczny. Może 
dlatego, że bezpośrednio przed 
badaniem coś jadłem, a zalece-
nie jest takie, żeby na co najmniej 
dwie godziny przez pobraniem 
próbki nic nie jeść – zastana-
wia się pan Krzysztof. Jak jed-
nak opowiada, Sanepid zapowia-
dał wizytę później niż faktycznie 
przyjechała ekipa od pobierania 
wymazów. 

Chyba zrobię awanturę
Kolejną próbkę do badań 

od pana Krzysztofa pobrano  
w czwartek, 11 czerwca  
– w Boże Ciało. – Jak będzie zno-
wu nieczytelny wynik, to zrobię 
im awanturę i wykrzyczę, że te 
testy to mają do d...y. Już chciał-
bym zakończyć to siedzenie  
w domu, chciałbym wrócić do 
pracy – mówi. 

Nie piszemy gdzie pracuje, bo-
wiem nasz rozmówca nie wyra-
ził na to zgody. Podobnie z imie-

niem – zmieniliśmy je na prośbę 
rozmówcy. – Wielu znajomych 
zna moją historię, zresztą niektó-
rzy na przykład robią za nas za-
kupy, ale nie chcę straszyć sąsia-
dów i narażać się na wytykanie 
palcami, że „to ten, co był chory” 
– mówił. 

Pracodawcy pana Krzyszto-
fa, jak i jego przyszłego szwagra, 
wykazują zrozumienie dla sytu-
acji. – Przecież wiedzą, że to nie 
z mojej winy, tylko to durne testo-
wanie jest jakieś takie... – mówi. 

Czego oczekuje? – Optymi-
stycznie zakładam, że w najbliż-
szych dniach będę miał kolej-
ne ujemne wyniki, szwagier też  
i wreszcie wyjdziemy. Ile można 
siedzieć w domu? Tym bardziej, 
że czujemy się zdrowi. 

Będziemy informować o tym, 
jak dalej rozwinęła się ta nietypo-
wa sytuacja.  mak 

wielu znajomych 
zna moją historię, 
zresztą niektórzy  
na przykład robią  
za nas zakupy,  
ale nie chcę 
straszyć sąsiadów 
i narażać się na 
wytykanie palcami, 
że „to ten, co był 
chory”.

Jak będzie znowu 
nieczytelny wynik, 
to zrobię  
im awanturę  
i wykrzyczę,  
że te testy  
to mają do d...y. 
Już chciałbym 
zakończyć  
to siedzenie w domu.



 www.lowiczanin.info12 18 czerwca 2020      nr 25   

Aktualności
Łowicz | Marcin klimczak buduje swój jacht. Ciągle ma szansę, by wyruszyć w tym roku

Burty już gotowe, ale pracy nadal ogrom
Na przełomie czerwca i lipca Marcin Klimczak 
zamierzał już wodować swój nowy jacht,  
który od roku buduje z drewna,  
sklejki i żywic epoksydowych w hangarze  
przy ulicy Warszawskiej. Prace się jednak 
przedłużają, nie tylko z powodu epidemii. 

Klimczak, który na dużo 
mniejszej, także zbudowanej wła-
snoręcznie łódce Lilu przepłynął 
w 2016/17 roku Atlantyk, zamie-
rza na nowej, 8-metrowej łodzi 
popłynąć samotnie dookoła świa-
ta. Jeśli mu się uda, będzie pierw-
szym człowiekiem, który tego 
dokona na jachcie przez siebie 
samego wybudowanym. 

Pracuje w wynajętej, dosta-
tecznie wysokiej – wszak trze-
ba będzie zamontować maszt  
– hali przy stacji benzynowej na 
ulicy Warszawskiej. Od miesię-
cy pokryty pyłem drzewnym, 
przesiąknięty zapachem drew-
na, sklejki, klejów, żywic, nawy-
kły do elektrycznego światła, bo 
pracuje zawsze po swej podsta-
wowej pracy, czyli zwykle do-
piero od 20-tej, a wtedy, nawet 
o tej porze roku, już zaczyna się 
ściemniać – nie ustaje. Zaczął 
przed rokiem, pracuje według 
projektu Janusza Maderskiego  
z Kaszub, tego samego, który 
projektował Lilu.

Z początku było widać tylko 
kilka podstawowych belek kon-
strukcyjnych, potem, gdy kolej-
ny raz go odwiedziliśmy, była 
widoczna już dobrze cała kon-
strukcja, ale bez poszycia – a dziś 
są już burty i jacht jest już obróco-
ny kilem do dołu.

Burty są białe, ale nie lakie-
rowane. Zbudowane są z grubej, 
12-milimetrowej sklejki, pokrytej 
tkaniną szklaną, na które nakła-
dane są kolejne warstwy żywicy 
epoksydowej zmieszanej z białym 

barwnikiem. Laminowanie roz-
poczęło się jeszcze przed Wiel-
kanocą, Klimczak położył wtedy 
pierwszą warstwę żywicy, potem 
ją szlifował, szpachlował, nakła-
dał kolejną... – i tak wielokrotnie. 
Tworzenie takiej idealnie gładkiej 
burty, grubej, a odpornej na po-
tężne uderzenia fal, trwało ponad 
dwa miesiące.

Teraz przyjdzie kolej na poszy-
cie kadłuba, masywną podstawę 

masztu, no i przykręcenie do dna 
kilu, czyli elementu stabilizujące-
go jacht, stawiającego go do pionu 
nawet gdy fala go przewróci. Po-
wstaje on przez przykręcenie do 
dna na 13 śrub 12-milimetrowej 
blachy, do której z kolei przyspa-
wana jest pionowa, ustawiona ide-
alnie w osi jachtu, sięgająca ponad 
metr w dół 24-milimetrowa blacha 
z dokręconą do niej obłego kształ-
tu 550-kilogramową ołowianą 

bulbą. Zlecając na zewnątrz wy-
konanie niektórych metalowych 
elementów, Klimczak przygoto-
wuje najpierw ze sklejki ich mo-
del w skali 1:1, bo chce być pewny 
absolutnej dokładności wykona-
nia, z zachowaniem nawet trud-
no dostrzegalnych gołym okiem 
krzywizn. 

Gdy poszycie kadłuba będzie 
gotowe, znacząco pogorszy się 
komfort jego pracy, Klimczak 

będzie musiał wykańczać wnę-
trza pracując już we właściwej dla 
jachtów ciasnocie. Choć oczywi-
ście, w porównaniu do Lilu, nowa 
łódka, dla której na razie nie ma 
jeszcze nazwy, jest znacznie więk-
sza, także w środku.

Epidemia koronawirusa opóź-
niła prace o tyle, że był kłopot  
z niektórymi materiałami, przede 
wszystkim to jednak ogrom pra-
cy okazał się jeszcze większy niż 
ambitny żeglarz zakładał. Plano-
wał od czerwca skupić się tylko 
na pracy na jachcie, do tego cza-
su miał zamknąć swój sklep zoo-
logiczny, z którego dochód w ca-
łości ładuje w prace w hangarze. 
Teraz już wiadomo, że praca się 
przedłuży. Marcin Klimczak za-
mierza prowadzić sklep na pewno 
do jesieni. Wtedy się okaże, czy 
wypłynięcie w rejs jest możliwe 
– czy trzeba odpuścić ten sezon  
i startować dopiero za rok.

– Jeśli zdołam wykończyć 
wszystko tak, by wypłynąć do po-
łowy października, wtedy ruszam 
– zapowiada Klimczak. Wtedy 
pętla dookoła świata będzie dłuż-
sza niż pierwotnie planowana, rejs 
potrwa łącznie 6 tygodni dłużej. 
Miał bowiem zamiar wyruszyć  
z Teneryfy (Wyspy Kanaryjskie), 
a tam dostać się, pokonując cztery 
etapy próbne, przez Bałtyk, Mo-
rze Północne, Kanał La Manche 
i Biskaje, na każdy z nich biorąc 
„na wycieczkę” sponsorów. Start 
w październiku uniemożliwi to. 
Jeśli start będzie w roku przy-
szłym, to tak jak pierwotnie plano-
wał – z Teneryfy.  str. 14

RekLAMA
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Laminowanie 
rozpoczęło się jeszcze 
przed wielkanocą, 
klimczak położył 
wtedy pierwszą 
warstwę żywicy, 
potem ją szlifował, 
szpachlował,  
nakładał kolejną...  
– i tak wielokrotnie. 

marcin Klimczak dotyka idealnie gładkiej burty swej nowej łodzi.
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dokończenie ze str. 12

Łowiczanin zdaje się być zde-
terminowany, by zdążyć w tym 
roku, choć zdaje sobie sprawę,  
że może być trudno. Przepracował 
już ponad 1000 (?) godzin, wkrę-
cił w konstrukcję 7000 wkrętów, 
zazwyczaj pracuje sam, w trud-
niejszych chwilach pomagają mu 
przyjaciele, przy przewracaniu 
jachtu z pierwotnej pozycji stocz-
niowej do właściwej, kilem do 
dołu, dwa tygodnie temu, poma-
gało mu 10 osób. 

Sponsorów jest mniej niż miał 
nadzieję pozyskać, epidemia  
i przyniesiony przez nią kryzys 
dał się i tu we znaki, co nie znaczy, 
że ich nie ma. Głównym jest fir-
ma Wistil z Kalisza, firma ADIX 

z Warszawy, trochę pomogło ło-
wickie starostwo, pewne żeglar-
skie małżeństwo zaoferowało się, 
że mu kupi tratwę ratunkową, ktoś 
obiecał telefon satelitarny, sklepy 
ZEW i Mrówka w Łowiczu dają 
mu rabaty przy zakupach. Ale po-
moc ciągle jest potrzebna. Tyle że 
Marcin Klimczak jest świadomy, 
iż osób potrzebujących pomocy  
w innych, bardziej życiowych 
sprawach, niekiedy dosłownie 
sprawach życia i śmierci, jest wię-
cej. Jego zamierzenie jest ambit-
ne, ale należy do tych nie-koniecz-
nych. – Nikt nie ma obowiązku mi 
nic dać – mówi. Ale żadną pomo-
cą nie pogardzi. Będąc w hanga-
rze przy Warszawskiej można zo-
baczyć, że żaden grosz nie jest tu 
zmarnowany.  wal

Łowicz | Marcin klimczak buduje jacht

Burty już gotowe,  
ale pracy nadal ogrom

RekLAMA

modele elementów stalowych, których wykonanie zleci na zewnątrz  
– jak widocznej na zdjęciu płetwy stabilizacyjnej, która będzie 
umieszczona pod dnem tuż przed płetwą sterową – Marcin klimczak 
wykonuje osobiście, ze sklejki.
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zduńska Dąbrowa | Technikum Rolnicze

Finaliści bez finału zdobyli indeksy
Mateusz Grzegory z klasy III 

Technikum Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie oraz Mateusz Wi-
taszewski, tegoroczny absolwent 
tego kierunku, zostali finalistami 
Ogólnopolskiego Konkursu „In-

deks dla Rolnika”, organizowa-
nego przez Uniwersytet Techno-
logiczno-Przyrodniczy im. J. J. 
Śniadeckich w Bydgoszczy. Zdo-
byli indeksy na tę uczelnię, pomi-
mo że finał konkursu, planowany 

w marcu, nie odbył się z powo-
du epidemii. – To bardzo dobrzy 
uczniowie. Cieszyli się obaj bar-
dzo, a my, nauczyciele, też się cie-
szymy i gratulujemy im – mówi 
wicedyrektor szkoły Zofia Rosa.

Konkurs ten adresowany jest 
tylko do uczniów szkół średnich 
o profilu rolniczym. Ma na celu 
rozwijanie w nich zainteresowa-
nia rolnictwem i pogłębieniem 
wiedzy w tej dziedzinie. Chodzi 
w nim również o zachęcenie mło-
dzieży do podjęcia studiów rolni-
czych, a przyszłości – do pracy  
w rolnictwie.  str. 27

Łowicz | Osiedle Bratkowice

Kawałek raju pomiędzy blokami
Blokowisko wcale nie musi 
być szare, smutne,  
całe w betonie.  
Z inicjatywy mieszkanek, 
na Bratkowicach powstał  
i nadal rozwija się ogródek 
pełen roślin, będący też 
schronieniem dla ptaków. 
O ogródku tym pisaliśmy 
już w 2018, kiedy zdobył 
on nagrodę w konkursie 
Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu „Zielone 
miasto” – ale teraz jest 
jeszcze piękniejszy.

To całkiem spory i bogaty, 
nie tylko w roślinność, ogródek, 
głównie przy bloku nr 32 na osie-
dlu Bratkowice, w pobliżu blo-
ków 28 i 31. W 2018 roku zdobył 
on pierwszą nagrodę w kategorii 
ogródków przy budynkach wie-
lorodzinnych w konkursie „Zielo-
ne miasto”, zgłosiła go wtedy pani Iwona Szalkiewicz, jako reprezen-

tantka grupy kilku pań za niego 
odpowiadających. Nagrodę pie-
niężną zgodnie zdecydowały się 
one przeznaczyć na dalsze udo-
skonalanie ogródka. Wystarczyło 
to tylko na pokrycie kosztów czę-
ści prac, resztę opiekunki finansu-
ją z własnej kieszeni. Choć nie jest 
to zajęcie tanie, za to bardzo pra-
cochłonne, nie mają wątpliwości, 
że warto mu się poświęcać. Na-
zywają ten kawałek ziemi swoim 

„rajem” na Ziemi. – Ważne są bo-
iska i place zabaw, ale nie można 
też zapominać o potrzebach senio-
rów, a dla nich potrzebne jest miej-
sce relaksu i wyciszenia, takie jak 
nasz ogródek – mówi pani Barba-
ra, współtwórczyni tego miejsca.

W ogródku znajdują się poideł-
ka, karmniki i budki dla ptaków 
(a nawet dom dla skrzata), cieszą 
oczy też inne ozdoby – wykony-
wane własnoręcznie przez uzdol-
nioną plastycznie panią Agniesz-

kę. Niektóre rośliny są opisane na 
tabliczkach, jak w ogrodzie bota-
nicznym. Warto dodać, że opie-
kujące się roślinami mieszkanki 
używają naturalnych nawozów, 
głównie wywaru z pokrzywy.

Z założenia miejsce to jest 
otwarte dla wszystkich, zarówno 
zwierząt, jak i ludzi, nie tylko dla 
mieszkańców osiedla. Oczywiście 
pod warunkiem, że goście zacho-
wują kulturę, nie śmiecą, ani ni-
czego nie niszczą.  tm

Panie Iwona i Barbara odgrywają kluczową rolę w utrzymywaniu i rozwijaniu ogródka. 
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Drzewka i krzewy na naturalnym 
nawozie wciąż rosną, a ogródek 
jest dzięki temu coraz piękniejszy.
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Kiernozia – Bełchów | Barwy kampanii prezydenckiej 

Skromna sztafeta Hołowni 
Ogólnopolską sztafetę rowero-

wą z Helu do Tatr kontynuowali 
13 czerwca na drogach powiatu 
łowickiego sympatycy kandydata 
na prezydenta Szymona Hołowni. 

Dwuosobowa ekipa rowerzy-
stów z żółtą koszulką lidera, któ-
ra ma trafić do Szymona Hołowni, 
wyruszyła tego dnia rano z ryn-
ku w Kiernozi do Niedźwiady, 
później na chwilę zatrzymała się  
na Starym Rynku w Łowiczu. 
Dalsza droga prowadziła przez 
Zielkowice do Bełchowa. 

– Chcemy w ten sposób pro-
mować naszego kandydata oraz 
zaprotestować przeciwko mowie 
nienawiści i hejtowi – powiedział 
nam koordynujący przejazd Le-
szek Szychowski. Zainteresowa-
nie sztafetą było bardzo małe.  

Z Kiernozi wyruszyło tylko 2 ro-
werzystów, później na trasie dołą-
czyło kilku kolejnych. Zaintereso-
wanie ze strony postronnych osób 

też było znikome. Od Bełchowa 
sztafetę kontynuowali sympatycy 
Hołowni z rejonu skierniewickie-
go.  mak

Rzut oKIEm | RekONeSANS PO OTwARCIu gRANIC 

Już kilkanaście godzin po 
otwarciu granicy  

z Litwą, przedstawiciele 
Polskiego Stowarzyszenia 

„Rodak” z Łowicza pojechali do 
Solecznik. Rekonesans ten miał 
na celu sprawdzenie jak obecnie 

może wyglądać współpraca 
oraz przewożenie przez granicę 

pomocy rzeczowej. Jednocześnie 
stowarzyszenie przekazało dary 

rzeczowe i żywnościowe, choć 
w niedużej ilości. Przygotowuje 

także dużo większy konwój, który 
ma wyruszyć w najbliższych 

tygodniach. Do Solecznik 
pojechali prezes stowarzyszenia 

Dariusz Mroczek, wiceprezes 
Paulina Brochocka, członek 

zarządu Andrzej gomoła i Sylwia 
Soborska. mak

Łowicz | Łowicka Akademia Sportu zorganizowała spływ kajakowy 

Płynęli na cześć Jana Pawła II 
40 osób popłynęło kajakami Bzurą w niedzielę,  
14 czerwca, w spływie zorganizowanym przez 
Łowicką Akademię Sportu wespół z wypożyczalnią 
„Łowickie kajaki”. W ten sposób uczcili 21. rocznicę 
wizyty w Łowiczu św. Jana Pawła II.

Spływ rozpoczął się w Łowi-
czu około godziny 11, zakończył 
w Kompinie. Wśród uczestników 
była spora reprezentacja jednostek 

Ochotniczych Straży Pożarnych  
z terenu powiatu łowickiego, wi-
cestarosta Piotr Malczyk, diece-
zjalny duszpasterz sportowców 

ks. Sebastian Antosik, projektant-
ka mody Ela Piorun oraz Ilona Ja-
nuszewska z Telewizji Republika. 
Przed wypłynięciem kajakarze 
pomodlili się przy głazie w pobli-
żu ruin zamku prymasowskiego, 
który upamiętnia miejsce poże-
gnania Jana Pawła II z ziemią ło-
wicką w 1999 roku. 

Dokładnie 14 lat temu w po-
dróż kajakiem wokół Półwyspu 

Apenińskiego wybrał się prezes 
Łowickiej Akademii Sportu Ka-
mil Sobol. Tamta „kajakowa piel-
grzymka” również była dedyko-
wana papieżowi.  mak

zapraszamy do obejrze-
nia zdjęć wykonanych przez 
uczestników spływu (Łowicka 
Akademia Sportu) na stronie 
www.lowiczanin.info
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Dwuosobowa ekipa rowerzystów oraz koordynujący akcję  
i kampanię Szymona Hołowni w naszym rejonie Leszek Szychowski  
(z prawej) na chwilę przed startem w kiernozi. 
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W spływie Bzurą uczestniczyło 40 osób, wśród nich  
Joanna i Mariusz kucińscy. 
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Łowicz | uroczystości Bożego Ciała 

W tym roku było skromniej
Ograniczenia związane z koronawirusem sprawiły, 
że tegoroczna procesja Bożego Ciała była dużo 
skromniejsza niż zazwyczaj, wzięło w niej udział 
dużo, dużo mniej osób niż zwykle zauważalnie 
mniej było też turystów. Ci, którzy przyjechali, 
mówili nam jednak, że nie żałują,  
że „poczuli klimat”. Wszyscy nasi rozmówcy 
podkreślali, że cieszą się, iż zdecydowano się, 
mimo problemów, zorganizować uroczystości. 

My byliśmy na Starym Ryn-
ku przed procesją, około godz. 
7.00, gdy jeszcze niewiele się tam 
działo. Spotkaliśmy członków 
wspólnoty neokatechumenalnej 
z łowickiej katedry, którzy stro-
ili kwiatami ołtarz główny, była 
też młodzież ze szkoły pijarskiej, 
która przygotowywała pierwszy  
z nich. Drugi ołtarz stroili członko-
wie łowickiego Cechu Rzemiosł  
i Małej Przedsiębiorczości, trzeci 

mieszkańcy Świeryża II – tylko  
w tym przypadku następuje co 
roku zmiana. Jak mówił nam soł-
tys Adam Podrażka, wszystko to, 
co zostało ustawione na ołtarzu, 
przewieziono ze Świeryża, tylko 
jego konstrukcję zapewniła strona 
kościelna. Mężczyźni zwieźli, na 
przyczepie ciągniętej przez traktor, 
świeżo wycięte kilkuletnie brzozy, 
kobiety przywiozły kwiaty.

Jak powiedziała nam prezes 
KGW w tej miejscowości Beata 
Podrażka (żona sołtysa), wszyst-
kie ścięto w ogrodach mieszkań-
ców oraz na łąkach i miedzach 
(głównie maki).

Kobiety przyjechały nieco póź-
niej, bo, jak przyznały, po nocnych 
opadach deszczu zrywały mo-
kre kwiaty. Śmiejąc się pokazały  
na mokre buty i spodnie. 

większy porządek
Procesja Bożego Ciała po raz 

pierwszy przeszła przez rynek 
odgrodzona barierkami od zgro-
madzonego tłumu. Pytaliśmy  
o tę zmianę mieszkańców Łowi-
cza i okolicy, usłyszeliśmy, ku za-
skoczeniu, że to w sumie dobre 
rozwiązanie. – Po raz pierwszy 

nikt nie pchał się w drogę proce-
sji, wszystko można było spokoj-
nie zobaczyć: i duchowieństwo, 
i stroje – powiedziała nam Alicja 
Kępka z Łowicza. Inna mieszkan-
ka, Dorota Kamińska, dodała, że 
nie ma nic przeciwko, aby barierki 
ustawiano co roku. – Mnie to nie 
przeszkadzało, przecież wcześniej 
panował tu totalny ścisk, ludzie  
z aparatami wyskakiwali z tłumu, 
robili zdjęcia, chowali się, myślę, 
że procesja na tym zyskała – po-
wiedziała nam. Zresztą obserwu-
jący przemarsz mogli włączyć się 

BiSkuP zawitkOwSki O wiruSie
Bp. Józef Zawitkowski dodał 
zwrotkę z przebłagalną 
modlitwą do Matki Bożej 
do śpiewanej przez Zespół 
ksinzoki w gwarze łowickiej, 
pieśni „Za Matkę Ojczyznę” 
swojego autorstwa. 
Oto ona: 
Miłosierno Matko  
i Łowicko ksinzno, 
Śmiertelnom zoraze,  
zdepc jak głowe wynza, 

usłys płac Twych dzieci,  
świata przelinkninie, 
Pokoz ześ nom Matkom  
– Nasym Łocalinim.
Ref. Za Matkę Łojcyzne,  
za wolność i wiare,
Za polski królowom,  
wielbimy Cię Pani,
Za wielkich Poloków,  
za jeich łokfiare,
Polske zawse wiernom 
poblogosłow Panie.
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Panie ze Świeryża II w czasie rozpakowywania  
bagażnika samochodu z kwiatami, które chwilę później stanęły  
na przygotowywanym przez tę miejscowość ołtarzu.
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tradycyjnie w czasie procesji Bożego Ciała nie zabrakło dźwięku 
bębna. 
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Przy chorągwiach, jak co roku, pięknie prezentowały się w strojach ludowych Księstwa  
zarówno dziewczęta, jak i dojrzałe panie.

Procesja ustawiła się przed kościołem jeszcze przed zakończeniem 
mszy świętej w katedrze.
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tOmaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Stary Rynek w czasie procesji, która zatrzymała się przy drugim ołtarzu – widać, jak mało było jej 
uczestników i turystów – 1/4 tego, co w ubiegłych latach.
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do niej dopiero, gdy ta obok nich 
przeszła.

Po raz pierwszy też w proce-
sji nie wzięły udziału bielanki  
i dziewczynki w strojach ludo-
wych sypiące kwiaty. Skromnie 
wypadły poczty sztandarowe, nie 
było też asysty ubranych w histo-
ryczne stroje członków Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 Puł-
ku Piechoty.

Nie było też czytania jednego 
z czterech fragmentów Ewangelii 
gwarą łowicką (patrz ramka).

– Piękna, cudowna, ludowa,  
i mimo że skromniejsza, ale na-
sza, łowicka i to jest najpiękniej-
sze. Nie odczuwam żadnych nie-
dogodności, jestem zadowolona, 
bo tradycji stało się zadość – ko-
mentowała nam na gorąco senior-
ka, pani Alicja Gajek z Łowicza.

Andrzej Stasilowicz z Gdań-
ska i Grażyna Doliwa ze Zgierza, 
których spotkaliśmy w Łowiczu, 
powiedzieli nam, że na procesję 
do Łowicza przyjeżdżają od kil-
ku lat. Uważają, że wydarzenie to 
ma swój wyjątkowy klimat, który 
uwielbiają.

Ponad tysiąc  
maseczek
Organizatorzy robili dużo, 

aby zminimalizować zagrożenie  
i spełnić stawiane wymogi zwią-
zane z wirusem. Uczestnikom 
rozdawano maseczki, a pro-
boszcz parafii katedralnej, ks. Ro-
bert Kwatek, z przejęciem w gło-
sie upominał, aby osoby obecne  
na Starym Rynku zachowały mię-
dzy sobą odstęp i nie zdejmowały 
maseczek z twarzy.

Trzeba przyznać, że część  
z nich była głucha na prośby du-

chownego, w ogóle nie założyła 
maseczek, ale byli też tacy, którzy 
maseczki zdjęli, bowiem wobec 
gorąca i dużej wilgotności trudno 
im było oddychać.

Każdy miał możliwość otrzy-
mać maseczkę, bowiem te  
rozdawano przed katedrą. Zosta-
ły one, w ilości ok. tysiąca sztuk, 
przekazane przez łowickie staro-
stwo.

Bobiki  
na targowisku
Niepewność dotycząca formy 

organizacji Bożego Ciała i zagro-
żenie koronawirusem odcisnęła 
swoje piętno i na tzw. bobikach. 
W tym roku było znacznie mniej 
straganów, stanęły one na targowi-
sku, a nie wzdłuż ulicy Starzyń-
skiego. Nie było w tym roku dmu-
chańców, a wesołe miasteczko 
oddalone było od kramów o kil-
kaset metrów. Jeden ze sprzedają-

cych powiedział nam, że zdecydo-
wał się dotrzeć do Łowicza, choć 
niemal do ostatniej chwili nie-
pewne było, czy procesja i bobiki  
na pewno się odbędą. 

– Byłam, przeszłam, nic nie 
kupiłam – powiedziała nam pani 
Agnieszka Pastwa. – Targowisko 
to fatalne miejsce na Bobiki, przy 
Starzyńskiego było ciekawiej. 
Tłum mnie nie przeraził, miałam 
maskę, staram się być ostrożna, 
ale powiem szczerze, takich jak ja 
było niewielu – mówiła nieco zde-
gustowana. 

Rzut oKIEm | PROCeSJA w ZŁAkOwIe kOŚCIeLNyM

Po procesji Bożego Ciała w złakowie Kościelnym nie było widać szczególnych ograniczeń związanych  
z koronawirusem, poza tym, że większość uczestników miała zasłonięte twarze i było ich wyraźnie mniej. 
Procesja przeszła tradycyjnym szlakiem, który zgodnie z tradycją został wyłożony przez parafian tatarakiem, 
były też bielanki i dziewczynki w ludowych strojach, sypiące płatkami kwiatów. Dziewczęta i mężczyźni niosący 
chorągwie i feretrony (przenośna figura lub obraz w zdobionych ramach) szli w ludowych strojach, co jest  
co roku atrakcją przyciągającą turystów z okolicznych miast. Tych w tym roku było mniej, ale jednak byli. tb
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Na pierwszym planie siostry zakonne, m.in. łowickie bernardynki z zakrytymi twarzami, przed pierwszym 
ołtarzem przygotowanym przez pijarów.

Choć w mediach ogólnopolskich pisano, że w czasie procesji 
w Łowiczu wiele osób nie przestrzegało nakazu zasłonięcia twarzy, 
to jednak osób stosujących się do niego było dużo więcej.
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Bobiki w tym roku stanęły na miejskim targowisku. Z powodu 
pandemii handlujących było mniej niż w latach minionych, to jednak nie 
zniechęciło wielu osób do ich odwiedzenia jeszcze przed procesją.

mógł 
PrzeCzytać 
tylkO kSiądz
Czytanie ewangelii  
w gwarze łowickiej przy 
pierwszym ołtarzu w czasie 
procesji z katedry było 
zapoczątkowane dwa lata 
temu. Jak nam powiedział 
ks. Andrzej Sylwanowicz, 
sekretarz biskupa Andrzeja 
Dziuby, była to inicjatywa 
władz miasta Łowicza.
w tym roku 
przetłumaczona na gwarę 
ewangelia nie została 
przeczytana, ponieważ 
wyznaczona do tego  
osoba była świecka.  
ks. Sylwanowicz wyjaśnia, 
że musiał podjąć taką 
decyzję. Podkreśla, że 
nawet diakoni nie mogą 
czytać ewangelii, mogą 
to robić tylko księża. Jeśli 
miasto w przyszłym roku 
znajdzie księdza, który się 
tego podejmie, to będzie 
można do tego wrócić. mwk

Rzut oKIEm | PO RAZ 10. uSyPALI kwIeCISTy DywAN

W przeddzień Bożego Ciała  
w kościele pw. św. Bartłomieja 
Apostoła w Domaniewicach 
grupa wiernych po raz 10. 
usypała z kwiatów kolorowy 
dywan, po którym dzień później, 
procesyjnie, przeszedł proboszcz 
ks. krzysztof Osiński, niosąc 
ciało Chrystusa zamknięte 
w monstrancji. Parafianie, 
m.in. wanda kostrzewa, Irena 
Pawłowicz, urszula kostrzewa, 
Anna Sztampke z wnuczką, 
halina godos, Irena kret, Teresa 
Szymajda, Irena Michalska  
z wnuczką i krystyna kucińska, 
koordynowane przez wandę 
Szymczak, pracowały nad swoim 
dziełem przez pięć godzin. efekt 
był wspaniały, zwłaszcza gdy 
spojrzało się na niego z góry. tbfO
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Rzut oKIEm | kOLOROwA PROCeSJA w ŁySZkOwICACh

Łowicka procesja Bożego Ciała jest największa i najbardziej znana, ale również inne okoliczne parafie 
mają się czym pochwalić. Na zdjęciu udostępnionym nam przez Małgorzatę Reczulską – procesja wychodzi  
z kościoła św. kazimierza królewicza w Łyszkowicach, czyli dawnej letniej rezydencji prymasów. w przeszłości  
w erygowanej w 1928 roku parafii na uroczystościach religijnych bywali nawet arcybiskupi. Tym razem,  
z wiadomych względów, procesja była nieco mniej liczna niż zwykle, a większość uczestników zakryła twarze 
maseczkami. tm
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WSPomNIENIA | POZOSTANą w NASZeJ PAMIęCI

   Aleksander Bacciarelli 
(1950–2019) 
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5.06.–14.06.2020
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waldemar Borys, l.68.
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eugeniusz Znyk, l.75.
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Jerzy Przybysz, l.80; 
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henryka Perz, l.82.

Okruchy życia

RekLAMA

Aleksander Bacciarelli (1950–2019) – cz. I
16 stycznia 2019 roku zmarł po ciężkiej chorobie,  
w wieku 68 lat, Aleksander Jan Bacciarelli – dr nauk 
technicznych, przed wieloma laty dyrektor Generalnej 
Dyrekcji Dróg Publicznych, uczestnik odbudowy  
Zamku Królewskiego, ale też i wykładowca historii 
sztuki oraz geodezji w Łowiczu i nigeryjskim Enugu. 
Także pisarz oraz renowator rodowego dworu w Osieku 
w gminie Kocierzew Południowy. Był też kandydatem  
na burmistrza Łowicza w wyborach w 2002 roku. 

Aleksander Bacciarelli uro-
dził się w Warszawie w 1950 
roku. Był absolwentem Wy-
działu Geodezji Politechniki 
Warszawskiej, doktorem nauk 
technicznych. Od 1980 roku  
z kilkoma przerwami pracował 
w Generalnej Dyrekcji Dróg Pu-
blicznych. Był łącznie przez kil-
ka lat zastępcą dyrektora tej in-
stytucji. Wcześniej pracował 
także w Warszawskim Przedsię-
biorstwie Geodezyjnym, a przez 
rok był w Libii, gdzie pracował 

przy sporządzaniu planów za-
gospodarowania przestrzennego 
Trypolitanii. 

Ponadto przez cztery lata wy-
kładał, a półtora roku budował 
drogi w Nigerii. Był też dorad-
cą prezesa Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa, 
zajmował się organizacją prze-
targów na prace geodezyjne. 

W latach 1994-1996 wykła-
dał historię kultury i sztuki na 
wydziale historii MWSH-P  
w Łowiczu. Współpraca z ,,Ma-

zowiecką’’ nie była jedynym 
jego związkiem z Ziemią Ło-
wicką. Aleksander Bacciarelli 
był od około 38 lat właścicielem 
i gospodarzem w niewielkim, 
historycznym majątku Osiek  
w gminie Kocierzew, niegdyś 
rodowej posiadłości Bacciarel-
lich. Odkupił ją z rąk państwa  
i wyprowadził sam ze stanu ru-
iny park i mały dworek, w któ-
rym w pewnych okresach 
mieszkał na stałe, a w pewnych 
jedynie bywał. 

Praca włożona w Osiek i sen-
tyment do tego miejsca były dla 
niego oczywiste: Bacciarelli był 
w prostej linii, w szóstym po-
koleniu, potomkiem Marcele-
go Bacciarellego – nadwornego 
malarza króla Polski Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, który 
Marcelemu Osiek podarował. 

dzieciństwo  
i młodość 
Matka Aleksandra była absol-

wentką Akademii Sztuk Pięk-
nych. Nie pracowała zawodowo, 
głównie zajmowała się domem. 
Ojciec wykładał inżynierię bu-
dowlaną na Politechnice War-
szawskiej. Aleksander Baccia-
relli uczęszczał do znajdującego 
się nieopodal jego domu Liceum 
Ogólnokształcącego im. św. Au-
gustyna. W rozmowie z nami 
przed laty wspominał nauczycie-
la języka polskiego, który wyjąt-
kowo nie lubił bałaganu. Za ba-
łaganienie uczniom zadawał do 
przeczytania książkę lub wiersz 
na pamięć. Bacciarelli wspomi-
nał, że dzięki temu w ciągu roku 
przeczytał mnóstwo książek  
i z każdej musiał pisać kilkustro-
nicowe wypracowania. 

Po ukończeniu szkoły średniej 
studiował geodezję na Politech-
nice Warszawskiej. Jako spe-
cjalizację wybrał fotogrametrię  
– robienie map ze zdjęć. Tytuł 
jego pracy dyplomowej brzmiał 
„Porównywanie różnych metod 
pomiarów geodezyjnych dla ar-
cheologii”. Żonę Krystynę po-
znał na trzecim roku studiów.  

Dr nauk technicznych, 
dyrektor generalnej 
Dyrekcji Dróg Publicznych, 
uczestnik odbudowy Zamku 
królewskiego, wykładowca 
historii sztuki oraz geodezji, 
pisarz, renowator rodowego 
dworu w Osieku, kandydat  
na burmistrza Łowicza  
w wyborach w 2002 roku. 
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Łowicz | korabka

Wkrótce 20-lecie parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy
28 czerwca parafia Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
na Korabce w Łowiczu obchodzić będzie 20-lecie 
istnienia. Główna msza św. odpustowa oprawiona 
zostanie o godz. 12.30. Zwykle w dniu odpustu  
parafia organizowała również Biesiadę na Korabce.  
Wszystko jednak wskazuje na to, że w tym roku  
nie będzie ona mogła być zorganizowana.

Warto przypomnieć krótko hi-
storię najmłodszej łowickiej para-
fii. Najpierw powstało tam Cen-
trum Formacji Młodzieży pod 
wezwaniem św. Wiktorii, bo poza 
kościołem powstało zaplecze  
z salą teatralną oraz kawiarnią. Fu-
dusze na jego powstanie pozyskał 
bp Alojzy Orszulik ze źródeł za-
granicznych. Pierwsza msza św. 
w nowo pobudowanym koście-
le została odprawiona 27 czerw-
ca 1999 roku przez ks. Wiesława 
Frelka. Od lipca 1999 roku decy-
zją bp. Alojzego Orszulika został 
powołany Ośrodek Duszpasterski, 
którego rektorem został właśnie 
ks. Frelek. 

Formalnie teren obecnej para-
fii nadal należał do parafii kate-
dralnej. Jednak od tego momentu 
kościół przy ul. Brzozowej funk-
cjonował podobnie jak parafia, od-
prawiane były regularne msze św., 
prowadzona była kronika, udzie-
lano sakramentów chrztu św., 
ślubów, odbywały się też msze 
pogrzebowe. Prowadzone były re-
kolekcje, a w maju 2000 r. odby-
ła się I komunia św. dzieci z klas 
II, w czerwcu bierzmowanie mło-
dzieży z klas VIII.

27 czerwca 2000 roku, 
w rocznicę sprawowania pierw-
szej mszy świętej, pierwszy bi-
skup łowicki ogłosił, że Ośro-

dek Duszpasterski zostanie 
przekształcony w parafię pod we-
zwaniem Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy, do której należeć 
będą mieszkańcy Łowicza, któ-
rzy mieszkają na północ od tra-
sy poznańskiej. Jednocześnie ks. 
Wiesław Frelek został probosz-
czem nowej parafii.

Ks. Frelek pełnił funkcję pro-
boszcza przez 10 lat, po czym 
został przeniesiony do Żychli-
na, gdzie jest proboszczem pa-
rafii Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła. Proboszczem parafii od 
10 lat jest ks. dr Adam Domań-
ski – wykładowca egzegezy Sta-
rego Testamentu. Proboszcz jest 
też diecezjalnym opiekunem in-
dywidualnych form życia kon-
sekrowanego, do których zali-
cza się dziewice konsekrowane, 
wdowy konsekrowane, pustelni-
ków oraz, z ramienia kurii – ko-
ordynatorem Dnia Papieskiego 
w Łowiczu. 

O parafii na Korabce często pi-
szemy w NŁ, ponieważ zarówno 

w pierwszej dekadzie jej istnie-
nia, jak i w drugiej, odbywa się 
tam wiele inicjatyw o charakte-
rze otwartym, które mają na celu 
przybliżenie wiernych do ko-
ścioła, zachęcenie ich do odwie-
dzania tego miejsca, a przez to  
– do Boga.

Parafia na Korabce organizu-
je Orszak Trzech Króli, Randkę 
Małżeńską, Drogę Krzyżową uli-
cami osiedla, wspomnianą Bie-
siadę na Korabce, parafialne do-
żynki – w które parafianie chętnie 
się angażują. Ponadto organizo-
wane są wyjazdy wakacyjne dla 
młodzieży oraz liczne pielgrzym-
ki i wycieczki – od kilkugodzin-
nych integracyjnych wypadów  
na rower czy kajaki, po zagra-
niczne pielgrzymki do sanktu-
ariów i miejsc świętych. 

No i jest tam plac zabaw dla 
dzieci oraz woliera dla ptaków, 
m.in. z pięknym pawiem.

Dla mieszkańców Korabki to 
bardzo ważne miejsce na mapie 
miasta.  mwk

Łowicz | wielka strata dla łowickiej kultury ludowej

Nie żyje Stanisław Wielec
Nie żyje Stanisław 
Wielec, pedagog, przez 
lata związany ze szkołą 
Blichowską, gdzie 
uczył fizyki, ale przede 
wszystkim pasjonat 
księżackiej kultury 
ludowej, kierownik 
zespołów Blichowiacy, 
Masovia i dzięcięcego 
Furkotki.

Za swoją pracę odznaczony był 
wieloma tytułami i odznaczenia-
mi, w 2019 roku Gwiozdą Łowic-
ką. Zmarł w Boże Ciało, w dniu, 
w którym ludowy pasiak królu-
je na ulicach. Stanisław Wielec 
12 marca tego roku obchodził 80. 
urodziny.

Stanisław Wielec w latach 
1978-2001 był kierownikiem ze-
społu Blichowiacy. Po przejściu 
na emeryturę kontynuował swoje 
folklorystyczne zaangażowanie. 
W 2003 roku zajął się prowadze-
niem Zespołu Pieśni i Tańca „Ma-
sovia”, a w 2009 roku, wspólnie  
z Emilią Jaworską-Płuszką, zało-
żyli integracyjny zespół dziecięcy 
Furkotki. Zespół, w którym były 
dzieci słabo lub w ogóle niesły-
szące, ale które dzięki jego zaan-
gażowaniu wielokrotnie występo-
wały, śpiewając i „migając” pieśni 
ludowe czy kolędy. Było to jedno  
z jego najpoważniejszych wy-
zwań, ale – jak nam mówił – dają-
ce mu ogromną satysfakcję.

Stanisław Wielec w ostat-
nim czasie wiele wysiłku włożył  
w przygotowanie monografii ze-
społu Blichowiacy. Wydawnic-
two miało trafić w ręce czytelni-
ków w tym roku, ale z powodu 
koronawirusa przesunięto zjazd 
byłych członków Blichowia-
ków, na którym książka miała 
być promowana. Mówił o niej od 
lat, przywiązywał do niej wielką 
wagę.

Ostatni raz spotkaliśmy Stani-
sława Wielca w miniony czwartek 
na uroczystościach Bożego Ciała 
w Łowiczu. Wymieniliśmy szyb-
kie pozdrowienie. Widać było, że 
jest mu ciężko. Ubrany w strój lu-
dowy miał śpiewać wspólnie z Ze-
społem Śpiewaczym Ksinzoki, do 
którego przez ostatnie lata należał. 
Nie stanął jednak z zespołem na 
scenie, jego liderkę Joannę Boli-
mowską poinformował, że źle się 

czuje i, że jeśli stanie na scenie, to 
możliwe, że w pewnym momen-
cie będzie musiał z niej zejść. Bo-
limowska poradziła mu, aby udał 
się do domu. – Już po procesji 
dzwoniliśmy do niego z pytaniem 
jak się czuje, mówił, że wszystko 
jest dobrze i spędza czas z rodziną 
– opowiada Bolimowska.  tb

obszerny materiał wspo-
mnieniowy o zmarłym opubli-
kujemy za kilka tygodni.

Chwila odsłonięcia Gwiozdy Łowickiej na Starym Rynku. Dla Stanisława wielca była to wielka chwila. 
Powiedział nam wówczas, że czuje się dumny, że jego nazwisko znalazło się wśród innych utytułowanych osób 
działających na rzecz zachowania kultury ludowej księstwa Łowickiego.
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Z wykształcenia ona też jest 
geodetą.

Ożenił się w 1973 roku,  
w tym też roku poszedł do 
pierwszej pracy. Zajmował się 
m.in. wytyczaniem budynków 
przy Trasie Łazienkowskiej. Zo-
stał oddelegowany na zastępstwo 
do prac przy odbudowie Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Był 
też na kontrakcie budowlanym  
w Libii. Był tam inspektorem 
nadzoru na budowie koszar, 
mieszkał w oazie Ghiarabub. 

W 1979 roku wrócił do Polski, 
obronił doktorat i zaczął praco-
wać w Ministerstwie Transpor-
tu. Był tam jednym z założycieli 
zakładowej Solidarności. W sta-
nie wojennym nie podpisał „lo-
jalki”, więc został wyrzucony  
z pracy. W lutym 1982 roku wy-
jechał do pracy do Nigerii. Wy-
kładał po angielsku na uniwersy-
tecie. Mniej więcej w tym czasie 
udało mu się kupić posiadłość  
z zabytkowym dworkiem  
w Osieku, choć starania o to czy-
nił zarówno on, jak i jego żona, 
już znacznie wcześniej. 

Pierwszy raz do Osieka przy-
jechał bowiem już po studiach. 
Chciał zobaczyć gdzie miesz-
kał jego dziadek Władysław. Jak 
wspominał po latach, miejscowi 
namawiali go, aby zainteresował 
się kupnem posesji. On sam na-
tomiast przekonywał Muzeum 
Narodowe, żeby utworzyło  
w Osieku punkt filialny. Osta-
tecznie pomysł nie został zreali-
zowany, choć była już wstępna 
zgoda muzeum. Bacciarelli czy-
nił pierwsze starania, by odzy-
skać dworek, w którym miesz-
kali kiedyś jego przodkowie, 
już w 1979 roku. Wtedy we-
szło prawo, że osoby prywatne 
mogą kupować zabytki, ale bra-
kowało ciągle aktów wykonaw-
czych, później zaś przeszkodził 
stan wojenny. Ostatecznie posia-
dłość w Osieku udało się kupić 
w 1982 r., a praktycznie „kropkę 
nad i” postawiła jego żona. 

Niedługo później udało się jej 
pojechać do męża do Nigerii. 
Spędzili tam cztery lata i wiele 
przeżyli, w tym m.in. doświad-
czyli kryzysu związanego z wy-
mianą pieniędzy. 

ciąg dalszy
w następnym numerze

Sanniki | koncerty plenerowe w parku

Pierwszy występ już był, kolejny w niedzielę
W minioną niedzielę 14 czerw-

ca o godz. 17.00 w parku przy pa-
łacu w Sannikach miał miejsce 
pierwszy z cyklu koncertów ple-
nerowych z cyklu „Wakacje na 
miarę Chopina” organizowanych 
przez Europejskie Centrum Ar-
tystyczne im. Fryderyka Chopina 
w Sannikach. 

Wystąpili laureaci Forum Pia-
nistycznego „Bieszczady bez 
granic” – Krystian Sekowski  
i Eryk Parchański. Ich wy-
stęp poprzedził koncert laureata  
I miejsca w II Festiwalu Piani-
stycznym „Dźwięki Mazowsza” 
– Krzysztofa Radomskiego z Po-
znania.

Przed nami w niedzielę, 21 
czerwca kolejny koncert plene-
rowy, tym razem wystąpi Joanna 
Goranko. Młoda opolanka kształ-
ci się pod kierunkiem prof. Joan-
ny Marcinkowskiej z Poznań-
skiej Akademii Muzycznej. Jest 
laureatką konkursów o zasięgu 
polskim i międzynarodowym,  

w tym: X Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego dla 
Młodych Pianistów w Moskwie 
w 2016 roku. W lipcu zaś zapla-
nowano koncert w pałacowej sali, 
na którym usłyszymy pianistę 
Jacka Kortusa i aktorkę Katarzy-
nę Figurę, która będzie recytować 
poezję.  tb

muzeum 
Przemówią 
skamieniałości 
– nowa wystawa 
czasowa
Cześć zbiorów z ogromnej 
kolekcji Edwarda 
Noniewicza będzie można 
oglądać w łowickim 
muzeum od 20 czerwca do 
30 sierpnia 2020 roku. Są 
to głównie skamieniałości 
prehistorycznych 
organizmów.

Urodzony w 1939 roku w Wil-
nie Edward Noniewicz przez lata 
mieszkał w Wałczu, a od 2009 
roku jest mieszkańcem Łowicza. 
Przede wszystkim znany jest jako 
kolekcjoner, fascynat nauk o Zie-
mi, posiadacz bogatej kolekcji 
skamieniałości, minerałów, musz-
li, którą gromadzi od kilkudziesię-
ciu lat. 

Zbiór, którego część zostanie 
zaprezentowana w wystawie, po-
zyskał samodzielnie podczas po-
szukiwań na terenach Kielec-
czyzny (zwłaszcza w okolicach 
Korytnicy), Lubelszczyzny, oko-
lic Drawska Pomorskiego, Kra-
kowa i Rzeszowa. Tylko nielicz-
ne okazy pochodzą z wymiany 
między zbieraczami lub zostały 
zakupione. Ogółem posiada po-
nad milion skamielin m.in. ryb z 
okresu oligocenu, ślimaków, juraj-
skich amonitów, ramienionogów, 
jeżowców, trzeciorzędowej fauny 
i flory, trylobitów i głowonogów.

W 2002 r. w okolicach Jasła 
odkrył zachowany w dwóch płyt-
kach odcisk niezwykle rzadkiego 
europejskiego kolibra. sprzed 30 
milionów lat, który okazał się do-
tychczas nieznanym gatunkiem. 
Na cześć znalazcy gatunek ten zo-
stał nazwany Eurotrochilus – E. 
Noniewiczi.  tm

Rzut oKIEm | PIeLgRZyMkA 

34 osoby uczestniczyły w trzeciej pieszej Pielgrzymce miłosierdzia, 
która wyruszyła w sobotę, 13 czerwca z kościoła ojców pijarów 
w Łowiczu do Rybna. – Celem pielgrzymki jest oddanie czci Bożemu 
Miłosierdziu. w Rybnie siostry służebnice Bożego Miłosierdzia 
nieustannie modlą się do Pana Jezusa miłosiernego i wiele osób 
otrzymuje tam łaski – powiedział nam opiekun pielgrzymki ojciec Andrzej 
Lisiak SP. mak

Skamieniałości z kolekcji 
edwarda Noniewicza.
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PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCH Do „NoWEGo ŁoWICzANINA”: BIuRo oGŁoSzEń ŁoWICz, uL. PIJARSkA 3A; BEDNARY, SkLeP P. PAPIeRNIk 24A; BoBRoWNIKI 27, SkLeP P. PACLeR; BoLImóW, uL. fARNA 1 SkLeP 
„ewA”, P. PAPIeRNIk; DomANIEWICE, uL. gŁówNA 26, SkLeP P. JAkuBIAk; GąGoLIN PoŁuDNIoWY, SkLeP „kOS”; IŁóW: PL. RyNek STAROMIeJSkI 21; SkLeP P. PAPIeROwSkIegO; KIERNozIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  weSOŁOwSkIeJ; 
KoCIERzEW PóŁNoCNY: SkLeP „NA PóŁNOCNyM” KuRABKA 17A, SkLeP P. TOPOLSkIeJ; ŁoWICz, OS. BRATkOwICe, kIOSk LOTTO; ŁYSzKoWICE, SkLeP „DueT”, uL. gMINNA 6; NIEBoRóW, AL. LegIONów POLSkICh 18, SkLeP P. fIgATA;  
NoWA SuCHA 22, SkLeP P. SIewIeRy; oStRóW 20, SkLeP P. BeJDy; oSmoLIN: uL. RyNek 2, SkLeP P. SeRwACh; uL. RyNek 19, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy; PSzCzoNóW 147, SkLeP P. LIPIńSkIegO; SANNIKI, uL. wARSZAwSkA 183,  
SkLeP P. OLkOwICZ; SoBotA, PL. ZAwISZy CZARNegO 12, SkLeP P. BIńCZAk; StACHLEW 113A, SkLeP P. wIeRZBICkIeJ; StARY DęBSK 6A, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy, ŚLESzYN, uL. góRNA 5,SkLeP P. MąCZyńSkIeJ;  
zAWADY 67, SkLeP P. SOkALSkIeJ; zŁAKóW BoRoWY 139A, SkLeP P. PIeCkI;

„WIEŚCI z GŁoWNA I StRYKoWA”: BIuRo oGŁoSzEń GŁoWNo, uL. ŁOwICkA 40; GŁoWNo, uL. BIeLAwSkA 3, SkLeP wIeLOBRANżOwy; DmoSIN 1: PIekARNIA BOżeNA, kRZeSZewSkA; StRYKóW: STARy RyNek 1;  uL. CMeNTARNA 12.

„NoWY ŁoWICzANIN” WYDANIE DLA żYCHLINA I oKoLIC”: BEDLNo 28 SkLeP MINI-MAg; DoBRzELIN SkLeP „MAgDA”, uL. wŁ. JAgIeŁŁy; PACYNA, uL. TOwAROwA 4, SkLeP P. M. DuRkI; PLECKA DąBRoWA, SkLeP „MONIkA”;  
PoDCzACHY 16, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy; ŚLESzYN, uL. góRNA 5, SkLeP P. MąCZyńSkIeJ; żYCHLIN, uL. 29 LISTOPADA 28, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIALNoŚCI zA tREŚć oGŁoSzEń I REKLAm oPuBLIKoWANYCH zGoDNIE z ARt. 36 uStAWY  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

RekLAMA

RekLAMA

samochodowe

kupno
 Auto skup całe i uszkodzone, 

wszystkie marki, najlepsze ceny, 
tel. kom. 604-191-186.

 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Skup samochodów, 
tel. kom. 725-361-836.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI A4, 1.9 TDI, 2009, 

tel. kom. 791-542-072.

 AuDI A6, 1,9 diesel 130 
kM, 2002 rok, stan dobry, 
tel. kom. 609-459-539.

 BMw 316 e36, 
tel. kom. 514-518-658.

 BMw 318D, 2004 rok, 6.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 CheVROLeT Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 CheVROLeT Spark, 0,8, 
2007 rok, 90.000km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 fIAT Cinquecento, 1994, 
tel. kom. 784-600-994.

 fiat Panda, 2006 rok, 
tel. kom. 609-151-231.

 fIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 
59.000km, tel. kom. 695-323-452.

 fIAT Seicento, 2000 rok, 
tel. kom. 695-688-318.

 fORD Mondeo, 2,0 TDCI, 2010 rok, 
tel. kom. 608-641-402.

 fORD Mondeo, 1.8 benzyna/
gaz, 2002 rok, niski przebieg, 
tel. kom. 733-125-163.

 gOLf w kombi, 1,9 TDI, 2000 rok, 
tel. kom. 605-884-584.

 hONDA Civic, 1.4 16V, 2005 
rok, bogate wyposażenie, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 hyuNDAI ATOS, 2000, 
tel. (46) 837-50-96.

 hyuNDAI I30, 1.4, 2011 rok,  
I właściciel, tel. kom. 600-944-728.

 kIA Venga, 1.4 benzyna/gaz, 
2011r, 190.000km, +koła zimowe, 
tel. kom. 606-432-319.

 MAZDA 3, 2015, 
tel. kom. 603-549-592.

 MAZDA Demio, 1.3 16V, 2001 
rok, I właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 Mercedes klasa C, 2.2 CDI, 2006, 
16.000, tel. kom. 507-804-797.

 MeRCeDeS VITO, 1997, 190000, 
garażowany, cena 4000 zł, 
tel. kom. 889-257-554.

 OPeL Antara, 2007 rok, 
tel. kom. 694-154-861.

 OPeL Astra, 1.7 D, 2014 rok, 130 
kM, tel. kom. 792-022-615.

 OPeL Corsa C, 1.0, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 OPeL Corsa, 1.2, 2014 
rok, 37.000km, salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 OPeL Meriva, 1,7 CDTI, 2006 rok, 
głowno, tel. kom. 504-189-991.

 OPeL Vectra C gTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł,  
w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 OPeL Zafira, 1.8b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 Panda, 1.1, 2008r, 78000km, 
srebrny metalik, komplet kół, 
tel. kom. 692-377-295.

 PeugeOT 206, 1.4b, 2007 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PeugeOT 406, 1,9 D, 1999 rok, 
Stan dobry, tel. kom. 509-298-566.

 ReNAuLT Scenic, 2000, Stan 
bardzo dobry, tel. kom. 602-270-556.

 SkODA fabia, 1.4 benzyna/
gaz, 2001 rok, kombi, 
tel. kom. 515-914-009.

 SkODA felicia, 1,3 benzyna, 1998r, 
134952km, 1450zł, właściciel 85 lat, 
przegląd i OC do 4 października, 
stan dobry, Zakrzew 39, gmina Nowa 
Sucha.

 SkODA Octavia, 1.9 D, 2005, 
tel. kom. 515-933-244.

 SuZukI SX IV, 2009/2010 rok, 
tel. kom. 604-931-629.

 TOyOTA AuRIS, 2,0 D, 
2009, 180000, 126kM, czarny 
bezwypadkowy, nie wymaga 
wkładu fiansowego, cena 20500 zł, 
tel. kom. 500-385-907.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 
2006 rok, wersja D-Cat, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 TOyOTA Corolla, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 TOyOTA COROLLA VeRSO, 
2.2 DISeL, 2007, II właściciel, 
7-dmmio osobowy, hal, komplet kół, 
tel. kom. 513-606-013.

 TOyOTA yaris, 1.4D4D, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna, 
tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.900 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 Vw Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 Vw Polo, 1.4, 2009 rok, 11.200 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

inne
 klucze samochodowe, 

piloty, stacyjki, głowno, 
tel. kom. 606-319-335.

 kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 604-649-151.

 Opony letnie 175/65/R14  
na alufelgach, 4 śruby, tylko sms, 
tel. kom. 606-687-756.

 gOLf, 1,9 TDI 90 kM, 
pompa wtryskowa, tylko sms, 
tel. kom. 606-687-756.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare motory i części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam MZ eTZ 150, 

tel. kom. 669-034-011.

 Sprzedam części ShL M11, 
tel. kom. 603-610-952.

garaże

wynajem
 Do wynajęcia garaż murowany, ul. 

Starzyńskiego, tel. kom. 604-192-784.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Dom z oficyną, głowno, 

tel. kom. 784-391-049, 666-865-844.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, 
tel. kom. 609-106-174.

 Sprzedam działkę na Zielkowicach 
1000 mkw, tel. kom. 602-504-924.

 Działka 900 mkw, 
uzbrojona, Bełchów Osiedle, 
tel. kom. 880-280-527.

 Mieszkanie 60mkw., 3 pokoje, 
oś. Dąbrowskiego I piętro, 
tel. kom. 605-180-881.

 Sprzedam 2/3 udziałów 
w nieruchomości w Łowiczu 
przy ul. Chełmońskiego 20, 
tel. kom. 603-806-152.

 Sprzedam tanio działkę 
budowlaną, 5 km od Łowicza, 
tel. kom. 509-231-973.

 Sprzedam 1,04ha ziemi 
na Świącach; 26.000 zł, 
tel. kom. 668-409-727.

 Mieszkanie z kredytem  
44 mkw., Noakowskiego, IVp., 
tel. kom. 530-013-864.

 Działki budowlane, Otolice, 
tel. kom. 668-049-706.

 Mieszkanie 50 mkw., os. kostka, 
do remontu, tel. kom. 601-942-050, 
po 18:00.

 gospodarstwo rolne 22,13ha klasa 
III-VI, Seligi gmina Bielawy.  
Możliwość nabycia placu  
z budynkami i przyległą działką 
0,95ha, tel. kom. 535-730-887.

 Sprzedam działkę budowlaną, 
2.000 mkw., Janowice, 
tel. kom. 502-768-210.

 Sprzedam mieszkanie 50mkw,  
os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 501-701-013.

 Sprzedam dom z działką 1100mkw 
przy trasie Łowicz- Skierniewice, 
tel. kom. 733-493-107, 792-061-668.

 teren leśny na zabudowę hotelu, 
domu pogodnej starości, pow. 
ok. 1,2 ha z domem mieszkalnym 
i domem biurowym, Głowno, 
tel. kom. 602-276-728.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle Bratkowice, 1 piętro, 
tel. kom. 661-800-516.

 Sprzedam mieszkanie 58 
mkw, Łowicz ul. Starzyńskiego, 
tel. kom. 668-049-981.

 Sprzedam dom jednorodzinny 
w Łowiczu, tel. kom. 693-422-895.

 Sprzedam mieszkanie II piętro  
48 mwk., tel. kom. 791-768-666.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 0,8 ha w Bielawach, 
tel. kom. 784-843-470.

 Mieszkanie 72 mkw. po generalnym 
remoncie, 4-pokojowe, duża 
kuchnia, piwnica, os. Bratkowice, 
tel. kom. 737-410-189.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Działka budowlana, 1350 mkw. 
Świące. Obszar Natura 2000., 
tel. kom. 666-049-802.

 gospodarstwo rolne, 700.000 zł, 
tel. kom. 696-653-176.

 Sprzedam działkę rolną 0,26 ha, 
Szymanowice, tel. kom. 536-009-699.

 gospodarstwo rolne 9 ha, 
tel. kom. 609-406-170.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu 
2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
garderoba 54 mkw. cena 280.000 zł, 
tel. kom. 883-759-389.

 Sprzedam las 1,05 ha i 1,11 ha, 
tel. kom. 608-815-516.

 Dom wraz z budynkami 
gospodarczymi, Dzierzgówek, 
działka ok. 2ha, do autostrady A2 
ok. 6km (zjazd Łowicz-Skierniewice), 
tel. kom. 696-230-340.

wynajem
 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

tel. kom. 606-569-727.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.
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 wynajmę 2pokojowe 
mieszkanie obok dworca PkP, 
tel. kom. 791-000-972.

 tanie pokoje noclegowe, 
Łowicz, Plac Przyrynek 
11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512-098-358.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
Złaków Borowy i okolice, 
tel. kom. 727-472-512.

 Pokój Starzyńskiego, 
tel. kom. 692-101-989.

 wynajmę kawalerkę, centrum 
Łowicza, tel. kom. 790-502-139.

 kawalerka do wynajęcia, 
tel. kom. 792-252-429.

 wynajmę mieszkanie 42 mkw., 
w nowym bloku z windą, centrum 
Łowicza, tel. kom. 605-977-747.

 Dam w dzierżawę łąkę, 
tel. kom. 603-878-783.

 wynajmę 2 pokojowe mieszkanie w 
Łowiczu, tel. kom. 510-177-041.

 Łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. kom. 781-487-802.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w centrum Łowicza, 
tel. kom. 693-499-861.

 Domek do wynajęcia w Strykowie, 
tel. kom. 603-642-202.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 kręgi, pokrywy, przepusty, 

płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, 
tel. kom. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. kom. 500-262-573.

 Jaja wiejskie, tel. (46) 837-14-61, 
665-094-708.

 Panele słoneczne, 
tel. kom. 727-534-450.

 Sprzedam wózek inwalidzki, 
tel. kom. 661-465-000.

 Sprzedam dąb, Domaniewice, 
tel. kom. 725-590-552.

 Sprzedam kamienie, 
tel. kom. 508-569-537.

 kontener biurowo- mieszkalny, 
tel. kom. 603-607-929.

 Sprzedam trelinkę z rozbiórki, 
tel. kom. 605-094-165.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIg ACDC 180 Amper, 
tel. kom. 502-506-412.

 Sprzedam plandeki-banery 
siatkowe w różnych rozmiarach, myjka 
do warzyw, tel. kom. 603-809-795.

 Piec CO 3,8 kw, 
tel. kom. 602-511-928.

 Sprzedam śrutownik Bąk, pompę 
wodną z silnikiem, nową, typ Apollo, 
tel. kom. 508-917-853.

 Drzewo opałowe, 
tel. kom. 660-726-748.

 Rowerek 16” dziewczęcy, 
tel. kom. 515-933-244.

 Sprzedam stębnówki, automaty, 
Brzeziny, tel. kom. 663-496-011.

 Sprzedam łubianki, drewniane, 
używane, 607-889-775.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, 
wagi, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam krajzega, wózek 
dwukólka, kosiarka spalinowa, 
drzwi wejściowe, stół i ławostół, 
696-344-169.

 Brama garażowa wys. 219x214, 
tel. kom. 506-771-822.

 Sprzedam betoniarkę 120 l bez 
silnika elektrycznego cena 350 zł, 
tel. kom. 796-159-950.

  Imadło, nożyce do blachy, wóz 
metalowy, tel. kom. 785-266-409.

 Topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 Opony używane 149/28, 420/70/
R28, 184/R38, silnik perkins 
6-cylindrowy, tel. kom. 502-680-055.

 Okna inspektowe 10 szt po 1zł. 
Zakrzew 39, gmina Nowa Sucha.

 kostka brukowa, 
tel. kom. 601-052-050.

 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne, 
głowno, tel. kom. 699-939-986.

 Betoniarka, silnik 1,5 kw, atlas  
do ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam wapno, 
tel. kom. 692-668-521.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu 

opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Ślusarz, Zduny. Praca na miejscu., 
tel. kom. 601-303-235, Zduny.

 zatrudnię pomocnika na 
budowę, tel. kom. 607-168-196.

 Do zbioru truskawek z dowozem  
z Łowicza (możliwy nocleg), 697-286-
861, tel. kom. 787-982-333.

 Zatrudnię do zbioru truskawek z 
dowozem z Łowicza (możliwy nocleg), 
697-286-861, tel. kom. 787-982-333.

 Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni na stanowisko 
sprzedawcy i magazyniera. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 Pracowników do produkcji 
ogrodzeń betonowych (praca 
akordowa) koło Strykowa, spawacza 
na 1/2 etatu lub jako pracę 
dodatkową, tel. kom. 606-238-181, 
509-345- 234.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 785-480-517.

 Zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 zatrudnię do dociepleń, 
tel. kom. 500-583-446.

 Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, dwuigłówkę, głowno, 
tel. kom. 665-217-483.

 zatrudnię do zbioru bobu, 
Łaguszew, tel. kom. 605-591-610.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
dobre zarobki, tel. kom. 500-850-873.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 509-853-384.

 Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 884-882-509.

 zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 661-681-278.

 firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668-391-722.

 Zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 Zatrudnię do sprzątania, 
tel. kom. 691-991-000.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, 
pomocnika, tel. kom. 506-771-822.

 Dam pracę: elewacje, 
wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 500-005-095.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
kocierzew, tel. kom. 783-955-623.

 Zatrudnię stolarza/pomocnika, 
stolarza do prac stolarskich, 
tel. kom. 607-701-177.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 724-185-326.

 Poszukujemy osoby z 
doświadczeniem na samodzielne 
stanowisko cukiernika w dziale ciast 
deserowych (ciastka kremowe, torty) 
w głownie. Atrakcyjne wynagrodzenie 
do negocjacji, tel. kom. 504-110-884.

 Praca dla szwaczek, firma 
zlokalizowana jest w głownie, 
tel. kom. 608-371-616, 504-907-383.

 Przyjmę do zbioru bobu, 
tel. kom. 782-603-477.

 Przyjmę do zbioru bobu, możliwość 
dowozu, wysoka stawka godzinowa, 
tel. kom. 512-874-011.

 Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 697-693-641, 511-144-345.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. kom. 509-299-676.

 Przyjmę spawacza może być do 
przyuczenia, tel. kom. 603-061-839.

 Zatrudnię 2 kobiety do zbioru 
truskawek, tel. kom. 607-034-098.

 Zatrudnię do rwania truskawek, 
tel. kom. 781-384-431.

 Pomocnika na budowę, 
tel. kom. 785-402-533.

 Praca bób, 
tel. kom. 727-534-450.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, C+e, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 Przyjmę do pracy biurowej  
na staż, kadrybratex@op.pl.

 Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. kom. 790-575-493.

 Przyjmę do zbioru bobu, 
tel. kom. 793-930-278.

 Zatrudnię kierowcę C+e. Praca 
na terenie kraju w oparciu o umowę 
o pracę (załadunek w Piątku), 
tel. kom. 501-661-904.

 Zatrudnię pracownika do ślusarni, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 Zatrudnię dociepleniowców z 
doświadczeniem i pomocników, 
tel. kom. 600-575-945.

 Zatrudnię kierowcę C+e, 
tel. kom. 505-845-686.

 Przyjmę do pracy przy zbiorze bobu 
w Łowiczu, tel. kom. 503-956-610.

 Zatrudnię kierowcę C+e 
na cały etat lub na pół etatu, 
tel. kom. 501-630-015.

 zatrudnię pomocnika do lat 
45 na skład węgla i kamienia, 
tel. kom. 722-207-322.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
możliwy dowóz, nawadniane, 
ścielone, tel. kom. 796-569-721.

 Praca przy bobie, Sierżniki, 
tel. kom. 693-048-613.

 zatrudnię pomocnika brukarza, 
tel. kom. 881-319-086.

 Praca przy bobie, praca na polu  
od 6-10, później praca  
w gospodarstwie, około 6 km  
od Łowicza, tel. kom. 693-048-613.

 Przyjmę do pracy fizycznej, 
może być bez doświadczenia, 
tel. kom. 518-633-328.

 Zbiór bobu, tel. kom. 663-187-323.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 665-731-549.

 Zatrudnię do zbioru bobu, Bocheń, 
tel. kom. 691-671-340, 725-875-589, 
po 20.

 Zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 533-685-667.

 Zatrudnię do bobu, Boczki 
Chełmońskie, tel. kom. 784-900-808.

 Zbiór bobu Chąśno, 
tel. kom. 697-624-236.

 Zatrudnię Panie do zbioru 
pieczarek, praca na stałe, umowa, 
kontakt Dąbkowice Dolne 41  
gm. Łowicz, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tel. kom. 724-413-332.

 Zatrudnię kombajnistę, 
tel. kom. 695-052-735.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu po głownie, 
tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię do zbioru truskawek  
i bobu, tel. kom. 880-653-411.

 Zatrudnię ślusarza, 
spawacza, może być emeryt, 
tel. kom. 608-241-841.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię do sprzątania okolice 
głowna, tel. kom. 607-344-403.

 Zatrudnię pracowników do 
produkcji palet, obsługi linii 
produkcyjnej, Bełchów, ul. Piaskowa 
3A, tel. kom. 698-628-834.

 Zatrudnię do zbioru truskawek 
okolice Rybna, tel. kom. 508-533-306.

 Przyjmę do zbioru bobu, 
tel. kom. 668-479-883.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Ziewanice, tel. kom. 665-833-084.

 Gospodarstwo Glinnik filia 
Sobota zatrudni na stanowiska 
palacz i traktorzysta, tel. (42) 719-
57-54, tel. kom. 501-569-530.

 Zatrudnię szwaczki głowno. 
Możliwość pracy chałupniczej, 
tel. kom. 503-942-600.

 Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. kom. 664-720-219.

inne
 Kierowca do wynajęcia na 

krótki czas, wszystkie kategorie, 
tel. kom. 513-491-379.

usługi wideo
 NAk Studio films: firma z 

długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami hD, ujęcia dronem, 
tel. kom. 889-910-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, 

tel. kom. 698-480-048.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Brukarstwo, 
tel. kom. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Ogrodzenia - montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. fVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 układanie płytek, remonty, 
tel. kom. 666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 malowanie elewacji, 
tel. kom. 607-168-196.

 wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przeróbki hydrauliczne 
i elektryczne, itp. wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 Malowanie ogrodzeń, renowacja, 
tel. kom. 793-394-921.

 Brukarstwo, 
tel. kom. 579-243-494.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
g/k, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 gładź, malowanie, glazura, 
terakota, łazienki wykończenia, 
malowanie elewacji, 
tel. kom. 609-541-373.

 wylewki maszynowy mixokret, 
tel. kom. 517-032-915.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki 
gk, sufity podwieszane, itp. wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Docieplenia, elewacje, 
tel. kom. 519-179-135.

 gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy karton/gips., 
tel. kom. 796-689-987.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, 
tel. kom. 608-677-525.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
minikoparka, wywrotka piasek, suchy 
beton, tel. kom. 508-175-031.

 układanie kostki brukowej, 
montaż ogrodzeń ozdobnych, 
tel. kom. 887-486-452.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

 układanie kostki brukowej, 
tarasy, pomniki, wjazdy, 
tel. kom. 791-080-403.

 Remonty. kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, 
tel. kom. 535-201-707.
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 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Tynki, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 510-300-753.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
tel. kom. 608-195-550.

 Montaż ogrodzeń panelowych 
i innych oraz układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 665-678-432.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 ekspresowe malowanie, 
tel. kom. 506-964-119.

 zlecę remont kominów Łowicz, 
tel. kom. 604-211-757.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień  
i drenażu, kopalnia Maurzyce, 
tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Rusztowania warszawskie, 
tel. kom. 500-262-573.

 wyprzedaż rolet okiennych, 
tel. kom. 602-370-470.

 Tanie, dobre, nowe okna i drzwi, 
tel. kom. 602-370-470.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Sprzedam piec SAS MuLTI 23kw 
z automatycznym podajnikiem 
na ekogroszek i dodatkowym 
paleniskiem, cena 2200 zł, 
tel. kom. 607-055-518.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601-379-355.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 785-543-610.

 Fotowoltaika, 
tel. kom. 727-534-450.

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Tanio kamery, ekspres, 
tel. kom. 728-188-127.

 elektryk, tel. kom. 608-145-585.

 usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 607-168-196.

 wycinka drzew, 
tel. kom. 510-052-908.

 usługi podnośnikiem, 
tel. kom. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, 
elewacji, kostki, tel. kom. 510-052-908.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, 
tel. kom. 606-370-008.

 koszenie nieużytków i łąk, 
tel. kom. 606-370-008.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Dekorowanie sal na wesela, 
komunie, chrzciny i inne imprezy 
okolicznościowe, tel. kom. 889-320-
547, 787-575-801.

 Przydomowe oczyszczalnie 
ścieków. Przerabianie betonowych 
szamb na oczyszczalnie z 
nawadnianiem zewnętrznym. 
Zbiorniki na wodę deszczową., 
tel. kom. 533-679-998.

matrymonialne
 Rozwodnik nie z własnej winy, 

52 lata, spokojny, niepalący, 
nienadużywający alkoholu, 
pracujący zawodowo, delegacja. 
Pani 47 lat szczupła, niepaląca, 
tel. kom. 880-454-989.

 Poznam miłą zadbaną dziewczynę 
do związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 Mężczyzna po 40 szuka 
interesującej Pani na każdą porę 
roku, tel. kom. 693-016-592.

nauka
 Prace dyplomowe - przepisywanie, 

pomoc, tel. kom. 794-060-711.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, 
tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 kupię zboże paszowe i sprzedam 
zboże paszowe, tel. kom. 668-478-617.

 kupię mieszankę zbożową, 
tel. kom. 692-996-054.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

 kupię byczki, jałówki 100-
500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 kupię byki do 400 kg, dalszy chów, 
tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 każdego ursusa, władymirca, 

tel. kom. 725-361-836.

 kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, Mf-255, T-25 
władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 Maszyny sadownicze w każdym 
stanie technicznym. Opryskiwacz 
sadowniczy Ślęzę, kosiarkę 
sadowniczą, wózek widłowy 
spalinowy typu(Rak, gPw), C-355 lub 
C-360, tel. kom. 666-941-477.

 kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, 
tel. kom. 602-522-478.

inne
 kupię beczkę ocynkowaną 600-

1000 litrów, tel. kom. 603-802-304.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę, 

tel. (46) 837-14-61.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 Zboże, tel. kom. 723-585-201.

 Pszenżyto, 
tel. kom. 662-665-605.

 Słoma ze stodoły, Zakrzew, 
tel. kom. 509-392-251.

 Słoma, tel. kom. 504-775-043.

 Pszenżyto, jęczmień, kiernozia, 
tel. kom. 609-842-747.

 Słoma, Mystkowice, 
tel. kom. 791-542-072.

 Słoma, duże bele, 
tel. kom. 693-944-068.

 Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 Owies, żyto, słoma, 
tel. kom. 889-951-089.

 żyto, pszenżyto, Niespusza - wieś, 
tel. kom. 607-370-606.

 Sprzedam trawę łąkową, sianą, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam żyto, jęczmień, 
basen na mleko 200l. goleńsko, 
tel. kom. 605-744-069.

 Słoma 60 balotów, 
tel. kom. 795-819-216.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, tel. kom. 665-664-174.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
Zakrzew, tel. kom. 607-409-355.

 żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 505-383-202.

 Słoma bele, tel. kom. 691-411-355.

 Sprzedam pszenżyto, okolice 
Rybna, tel. kom. 792-874-784.

 Słoma magazynowana, Sapy, 
tel. kom. 693-574-400.

 Sprzedam pszenicę żyto 
pszenżyto owies słomę w belotach, 
tel. kom. 509-355-058.

 Sprzedam słomę w 
balotach Popów k. Łowicza, 
tel. kom. 501-788-001.

 Sprzedam słomę kostkę 
żytnia i owsianka oraz dojarkę, 
tel. kom. 662-729-242.

 Sprzedam owies, żyto, słomę, 
prasę kostkę, tel. kom. 530-306-673.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 510-516-101.

 Sprzedam żyto, słomę w 
balotach z mieszaki i żytnią. , 
tel. kom. 781-482-667.

 kiszonka, tel. kom. 605-350-355.

 Tona pszenżyta, 600 kg żyta, 
tel. kom. 735-780-280.

 Sprzedam żyto, pszenżyto,jęczmień 
Niedźwiada, tel. kom. 601-217-319.

 Sucha słoma (Bele) Świeryż, 
tel. kom. 696-565-452.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 536-468-152.

 Słoma baloty ze stodoły, 
tel. kom. 503-681-612.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
żyto, tel. kom. 605-094-165.

 Jęczmień, tel. kom. 509-425-237.

 Sprzedam żyto, 
tel. kom. 604-781-918.

 Sprzedam jęczmień, 
tel. kom. 790-246-484.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
duże bele, możliwy transport, 
tel. kom. 601-662-955.

 Sprzedam owies i pszenżyto 
Skaratki, tel. kom. 667-539-954.

 Słoma baloty, Złaków, 
tel. kom. 507-659-615.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 604-910-799.

 Sprzedam owies, mieszankę, łubin 
słodki, tel. kom. 666-689-325.

 Pszenżyto, jęczmień, 
tel. kom. 695-066-195.

 Słoma ze stodoły., 
tel. kom. 880-438-146.

 Sianokiszonka, 
tel. kom. 603-609-674.

 Sprzedam 12t pszenicy, 10 balotów 
słomy, tel. kom. 723-030-883.

 Słoma w kostkach ze stodoły, 
Dzierzgówek, tel. kom. 697-035-106.

 Sprzedam pszenżyto i owies, 
tel. kom. 782-266-800.

 Sprzedam słomę belowaną, ze 
stodoły, tel. kom. 602-269-735.

 żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 504-629-438.

 Pszenżyto, tel. kom. 601-851-421.

 Sprzedam pszenżyto ok. 10 ton, 
Chąśno, tel. kom. 694-898-511.

 Zboże paszowe, różne gatunki, 
sprzedam, tel. kom. 500-071-890.

 Sprzedam mieszankę zbożową, 
Chąśno, tel. kom. 502-123-315.

 Sianokiszonkę w balotach, 
lucerna z trawą pierwszy pokos 
i słoma okrągłe belki 120, 
tel. kom. 606-901-931.

 Sprzedam słomę okrągłą 
ze stodoły ok 50 sztuk okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 725-199-047.

 Sprzedam pszenicę kontakt po 
18-stej, tel. kom. 605-679-812.

 Sprzedam słomę 13zł, 
tel. kom. 695-037-068.

 żyto, przenżyto, 
tel. kom. 510-487-222.

 Słoma z mieszanki, 
tel. kom. 607-168-196.

 Sprzedam pszenżyto i jęczmień, 
tel. kom. 665-220-396.

 Sprzedam pszenżyto 10 ton, 
tel. kom. 668-165-646.

 żyto, Zduny, tel. kom. 532-277-616.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 693-299-439.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 608-137-544.

 Sprzedam owies, 
tel. kom. 691-048-459.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 603-
240-034, Zielkowice 104.

 Słoma po kombajnie 10 
ha; okolice wiesiołów-Borki, 
tel. kom. 664-929-197.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 Sprzedam owies, 
tel. kom. 601-379-628.

 Sucha słoma ze stodoły, baloty 
130, tel. kom. 517-544-028.

 Sianokiszonka baloty, 
tel. kom. 697-505-770.

 Sprzedam żyto, pszenżyto i 
mieszankę zbożową Łowicz, 
tel. kom. 605-124-955.
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 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 695-027-515.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
słomę bele ze stodoły 30 zł sztuka, 
tel. kom. 601-814-220.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
Zakrzew, tel. kom. 509-392-251.

 Sprzedam słomę w belach 35 zł, 
obornik 35 zł tona. wola kałkowa 20, 
tel. kom. 883-326-010.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 664-837-390.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 667-528-726.

 Sprzedam pszenżyto ozime 2 tony i 
owies 1,5 tony, tel. kom. 500-343-766.

 Słoma duże baloty, 
tel. kom. 667-574-682.

 Owies, tel. kom. 731-993-174.

 Sprzedam zboże 200 kg owsa, 
200 kg mieszanki, kompina 38, 
tel. (46) 838-63-16.

 żyto i pszenżyto + słoma ze 
stodoły, tel. kom. 602-765-061.

 Sprzedam zboże, Sierżniki, 
tel. kom. 726-763-366.

 Sprzedam 4 tony pszenżyta, 2 tony 
żyta, Skaratki, tel. kom. 664-157-305.

 Sprzedam słomę małe kostki 
oraz w dużych belach, krępa, 
tel. kom. 537-077-782.

 Sprzedam owies, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam słomę ze 
stodoły, okrągłe belki, Retki, 
tel. kom. 795-499-795.

 młuto browarniane, 
tel. kom. 600-323-947.

 Proso, gorczyca, łubin, 
kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
mieszanka, jęczmień, owies, słoma, 
tel. kom. 506-115-015.

 Słoma w balotach 120/150 ze 
stodoły, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam słomę w 
okrągłych belkach ze stodoły, 
tel. kom. 609-376-037.

 Sprzedam owies i żyto, 
tel. kom. 725-805-968.

 Sprzedam żyto, 
tel. kom. 537-480-935.

 Sprzedam pszenżyto i owies, 
tel. kom. 604-088-657.

 Sprzedam siano belki 120/120, 
tel. kom. 663-862-667.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 501-278-988.

 Pszenica, pszenżyto, nasiona 
kukurydzy, tel. kom. 731-498-811.

hodowlane
 Drób ozdobny, nioski, kaczki, 

indyki, perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. kom. 726-121-861.

 Kurczaki jednodniowe, 
tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam cielaki, 
tel. kom. 725-402-590.

 Prosiaki, tel. kom. 518-647-407.

 Jałówki do zacielenia, 
tel. kom. 502-134-370.

 Sprzedam jałówki wysokocielne 
spod oceny, tel. kom. 507-489-002.

 Jednoroczne 2 ogierki, 
tel. kom. 608-103-453.

 Sprzedam byczka 
czerwono-białego simentala, 
tel. kom. 695-090-723.

 Sprzedam kaczki czarninowe, 
tel. kom. 601-831-647.

 Sprzedam prosięta. Sprzedam 
słomę po żniwach. Sprzedam belki ze 
stodoły., tel. kom. 664-135-758.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 30.VII, 
tel. kom. 607-889-775.

 Sprzedam jałówki z pod oceny, 
cielne, tel. kom. 695-335-369.

 Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 609-423-118.

 Dwie jałówki, krowa na ocieleniu, 
tel. kom. 509-137-971.

 Dwie młode krowy po i na 
wycieleniu, tel. kom. 790-355-141.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-513-525.

 Sprzedam prosięta, goleńsko, 
tel. kom. 782-233-997.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu. 
wycielecie 24.08. Telefon po godzinie 
17.00, tel. kom. 696-544-209.

 Sprzedam dwie jałówki. wycielenie 
01.08, tel. kom. 721-296-923.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 664-196-280.

 Sprzedam jałówki na ocieleniu, 
tel. kom. 665-727-703.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 697-339-940.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 30 czerwca, 
tel. kom. 887-820-851.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 502-556-258.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 503-785-935.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 724-041-546.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 607-150-316.

 Jałówka wysokociena, urzecze 73, 
tel. kom. 510-603-072.

 Jałówka wysokomleczna, 
wycielenie początek sierpnia, 
tel. kom. 692-365-635.

 Prosiaki, tel. kom. 721-302-440.

 Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 Sprzedam 3 krowy cielne 
wycielenie w czerwcu, 
tel. kom. 887-059-818.

 Prosiaki 13 szt, 
tel. kom. 575-429-669.

 Sprzedam 2 cielaki byczki, 
tel. kom. 692-778-350.

 Sprzedam cielaki i żarłaki, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam jałówkę pod zacielenie, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 503-562-330.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
hf, termin wycielenia 27 czerwca, 
tel. kom. 693-278-923.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 884-203-464.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, 

karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 Przyczepy, wywrotki 8,16, 18 
t, traktory 70 i 125 km Massey 
ferguson, wółkę ciężką, łębosz, 
tel. kom. 696-059-903.

 Sprzedam Siewnik 
Poznaniak,brony 5 ciężkie, siewnik 
lejek, tel. kom. 692-892-162.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, 
stan bdb., śrutownik bijakowy, 
tel. kom. 600-523-438.

 Przyczepa zbierająca noże 
wyrzut wałki, przyczepa do balotów, 
wieżyczka do balotów, talerzówka 
rozkładana 4m, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka Pająk, tel. kom. 783-017-
131, 797-506-016.

 Łuskarka do bobu, tel. kom. 728-
764-930 694-203-717.

 kombajn Bizon ZO56, 
tel. kom. 888-822-173.

 Przyczepa do balotów, 
tel. kom. 795-583-677.

 Sprzedam ciągnik 
rolniczy samoróbkę eSA 15, 
tel. kom. 604-649-151.

 waga inwentarska, przyczepa 
rolnicza 4-tonowa, tel. (46) 838-40-65.

 Ciągnik rolniczy Same Roller 
55w z turem, 2008rok, rozrzutnik 
obornika krone Optimat 4-tonowy, 
tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam Mf-255, rozrzutnik 
tandem 6 t, siewnik zbożowy, walec, 
tel. kom. 664-737-171.

 Sprzedam przyczepę do 
belek dużych okrągłych, 
tel. kom. 602-270-556.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602-681-541.

 Mały kombajn prasa, kostka 
rozrzutnik jednoosiowy, rozsiewacz 
kos, cyklop, siewnik kukurydza/
burak, tel. kom. 696-736-701.

 Sprzedam gniotownik walcowy 
SPIMA -752, tel. kom. 667-349-210.

 T 25 zarejestrowany, przekładnia 
z podstawą do wyciągu obornika, 
tel. kom. 608-580-044.

 Sprzedam części do Bizona, 
tel. kom. 503-949-866.

 Sprzedam opryskiwacz, trzasałkę i 
stemple, tel. kom. 605-531-311.

 Sprzedam ciągnik C-330, 1987 rok, 
cena 16.000, tel. kom. 885-973-099.

 Sprzedam C-328, 1964 rok, cena 
13.000, tel. kom. 885-973-099.

 Sprzedam New holland T-6020, 
2009 rok, I właściciel, salonowy, 
tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam Deutz fahre 410 
Agroplus, 2013 rok, salonowy, 
tel. kom. 605-884-584.

 Pług 3-skibowy grudziądzki, 
tel. kom. 506-355-899.

 Sprzedam łuskarkę taśmową, 
tel. kom. 693-157-155.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
siłowy, tel. kom. 574-664-862.

 Przyczepa do ciągnika, 
tel. kom. 693-652-261.

 kultywator 13, pług 3, pług 4, 
siewnik lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 Pług 2, sianozgrabiarka, 
tel. kom. 604-931-629.

 Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza hardi, 
rozsiewacz Amazone ZAu 1500, 
przyczepa, tel. kom. 727-472-512.

 Trząsałka karuzelowa, 
tel. kom. 781-482-667.

 Sprzedam siewnik, zgrabiarkę 
7 i kosiarkę rotacyjną, 
tel. kom. 695-243-117.

 Sprzedam ursus C-385, 
tel. kom. 536-468-152.

 kombajn zbożowy Z56, rozrzutnik 
obornika dwuosiowy i opryskiwacz 
Pilmet dwunastometrowy, 
tel. kom. 503-681-612.

 Chłodziarka do mleka, dojarka, 
tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam kombajn Bizon, 
ursus 114 i maszyny rolnicze, 
tel. kom. 664-954-170.

 Bizon Z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. kom. 512-179-465.

 wycinak do kiszonek, 
tel. kom. 601-692-105.

 C-330, 1970 rok, sprawny, 
zarejestrowany, 11.000zł, 
tel. kom. 507-429-601.

 Podajnik do belek Sipma, 
tel. kom. 781-578-602.

 Maszt do widlaka przerobione na 
tył do ciągnika, tel. kom. 698-371-521.

 Rrozrzutnik jedno osiowy, 
brony piątka, wyciągarka, 
tel. kom. 725-847-441.

 Sprzedam prasę małą kostkę, 
wentylatory duży z silnikiem, 
tel. kom. 729-304-322.

 Sprzedam rozdrabniacz do słomy 
po kombajnie, zawieszany do 
ciągnika 2007 r. czeski - 4300 zł, 
tel. kom. 601-326-555.

 Stoły do rzepaku szer. 3m, 4,5m, 
5,10m, 6m, tel. kom. 509-282-300.

 Przekładnie Shimano, kosy boczne 
elektryczne, tel. kom. 509-282-300.

 Deszczownie do warzyw, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Sprzedam prasę Sipma Z-224, 
tel. kom. 793-853-739.

 Ciągnik Mf 3085, przyczepę, 
lawetę, tel. kom. 607-168-196.

 Sprzedam 2 zbiorniki na zboże, 
podajnik kubełkowy i ślimak, 
tel. kom. 533-667-939.

 Talerzówka 8x2, mieszalnik 1,2 t, 
tel. kom. 664-929-197.

 Przyczepa, tel. kom. 538-455-989.

 Ciągnik C-355 sprzedam 
lub zamienię na C-330, 
tel. kom. 504-019-557.

 kombajn zbożowy Bizon Z-056 
1988 rok, stan dobry; rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, prasa Z-224, 
tel. kom. 604-994-832, 666-964-760.

 ursus 2812 z turem plus maszyny, 
likwidacja, tel. kom. 609-406-170.

 Sprzedam przyczepkę do ciągnika 
rolniczego, tel. kom. 603-562-385.

 kosiarka listwowa, żmijka 6 
metrów, oddam pieska małego, 
tel. kom. 518-103-986.

 C-330, 1980 rok, właściciel, 
w oryginale, 11.200zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 kosiarka ogrodowa 1,8m szer., 
1.800zł, tel. kom. 602-584-266.

 Narzędzia ciągnikowe, krajzega, 
pustaki, deski, tel. kom. 667-041-252.

 Prasa rolująca John Deere 580, 
tel. kom. 667-574-682.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, 
tel. (46) 861-60-35.

 Części używane do bizona i innych, 
silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Sprzedam prasę kostkującą, 
tel. kom. 601-052-026.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
stan bdb, kosiarkę rotacyjną, 
tel. kom. 607-889-255.

 Sprzedam agregat uprawowy 2,80 
m. stan dobry, talerzówkę 2 m. stan 
dobry, pług 4-skibowy zagonowy 
na zabezpieczeniach zrywalnych, 
tel. kom. 609-459-539.

 Sprzedam poznaniaka, prasę 
welger RP12 samozbierającą 
wał spryskiwacze pług 3, 
tel. kom. 692-778-350.

 kombajn kosa 3 metry, przyczepa 
zbierająca, basen 300 litrów, 
tel. kom. 575-429-669.

 Agregat prądotwórczy, przetrząsacz 
do siana uszkodzony 5, rozrzutnik, 
pług 2-skibowy, sortownik, 
tel. kom. 604-245-140.

 Ciągnik rolniczy C330 M oryginał 
1989 rok, stan dobry cena 19000 zł., 
tel. kom. 603-066-946.

 Sprzedam zgrabiarkę 
i przetrząsarkę do siana, 
tel. kom. 665-349-136.

 Łuskarka do bobu, 
tel. kom. 696-657-767.

 Plandeki, bilbordy, siatki, 
tel. kom. 665-349-136.

 Sprzedam pług 4-skibowy firmy 
Agro-Masz, tel. kom. 795-499-795.

 Sprzedam kombajn Anna, 
tel. kom. 725-805-698.

 Sprzedam kosiarkę i przetrząsacz, 
tel. kom. 887-380-863.

 Sprzedam łyżki i paleciaki, 
różne rozmiary, tury + ładowarki, 
tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 Siewnik zbożowy zachodni 
długość 2,15m, gmina Zgierz, 
tel. kom. 695-976-278.

inne
 w sprzedaży folie rolnicze 

(pryzmowe, do owijania), tunelowe, 
siatki, ekogroszek workowany. 
Dostawa - wysyłka, hurt - detal, 
Janinów 13, 99-423 Bielawy, 
tel. kom. 504-504-783.

 Schładzalnik do mleka 550 
litrów frigomilk 2001 rok, 
tel. kom. 795-819-216.

 Dojarka do mleka, 
tel. kom. 663-074-485.

 Siatka na czereśnie, 
tel. kom. 693-652-261.

 Łubianki, tel. kom. 693-652-261.

 Schładzalnik do mleka 800 litrów, 
tel. kom. 692-365-635.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
Alfa Laval 500l, tel. kom. 698-371-521.

 Schładzalnik do mleka 570 litrów, 
tanio, tel. kom. 692-996-054.

 Dojarka przewodowa westfalia, 
tel. kom. 667-574-682.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665-734-042.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 usługi prasą, prasowanie siana, 
sianokiszonki, tel. kom. 606-569-727.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam owczarki niemieckie, 

tel. kom. 787-752-175.

 Sprzedam króliki 1,5 
miesięczne i 2,5 miesięczne, 
tel. kom. 609-656-826.

 gęsi, kaczki, perliczki, kury, 
pisklęta, tel. kom. 604-871-975.

 Kurczaki, kury, kaczki i gęsi, 
tel. kom. 669-779-901.

 gęsi, kaczki małe i dorosłe, 
tel. kom. 515-277-426.

 Oddam w dobre ręce psy dorosłe 
sznaucer miniatura i jamnika, 
tel. kom. 515-277-426.

 Sprzedam sukę owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 518-767-883.

 Oddam kotki, tel. kom. 515-057-717.

 Sprzedam 2 owczarki 
niemieckie półroczne długowłose, 
tel. kom. 661-422-519.
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ważne telefony
   Infolinia PKP:  
Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy
 Straż pożarna  
998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja  
997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu:  
881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie

  Infolinia NFz w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590

  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  
 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 zGm tel. 837 60 63
 zuK tel. 837 36 62
 zum tel. 46 830 91 82
 zakład obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 moPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
wydział Cywilny 46 830-43-01,  
wydział karny 46 830-43-02  
wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
wydział ksiąg wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PttK o/Łowicz tel. 513 767 511;
 zAz „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Boiska orlik, ul. Grunwaldzka 9 

tel. 735-048-9514,5
 Boiska orlik ul. Bolimowska 15/19  

tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Arkadia – ogrody: czynne codziennie 
w godz. 10.00–18.00.
 muzeum i skansen w Łowiczu czynne 
od wtorku do niedzieli w godzinach 
11.00-15.00 (ostatnie wejście o 14.30). 
w czwartek 11 czerwca (Boże Ciało) 
czynne w godz. 11.00-15.00 
Wystawy czasowe:
• „Natura i abstrakcja” w twórczości 
Zenony klepaczki, Joanny grabowskiej  
i Alicji wolskiej – czynna do 28 czerwca.
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna od 20 czerwca do 30 sierpnia.
 Skansen w maurzycach  
czynny codziennie w godzinach 
10.00-18.00 (ostatnie wejście o 17.30). 
w czwartek, 11 czerwca (Boże Ciało) 
czynne godz. 10.00-18.00.
 Galerii Browarna w Łowiczu, ul. Po-
drzeczna 17, tel. 691 979 262, 46 838 56 
53; wystawa malarstwa: Robert Bubel 
„Real i[n]sta[nt]” 
 „mama pozuje – dziecko rysuje” – 
wystawa pokonkursowa nagrodzonych  
i wyróżnionych prac; hol wejściowy Miej-
skiej Biblioteki im. A. k. Cebrowskiego w 
Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62.

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: od poniedziałku do czwartku w 
godz. 10.00–16.00, w piątki i soboty w 
godz. 10.00–14.00.
 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie czynny:  
od 11 czerwca do 5 lipca w piątki, soboty 
i niedziele w godz. 12.00–18.00;  
od 6 lipca do 30 września we wtorki, 
środy, czwartki w godz. 10.00–16.00, 
w piątki, soboty i niedziele w godz. 
12.00–18.00; od 1 października  
do 30 listopada we wtorki, środy, 
czwartki, piątki, soboty i niedziele w 
godz. 12.00–16.00. ze zwiedzania 
zostają wyłączone do odwołania: 
stała ekspozycja Majoliki Nieborowskiej 
w budynku Manufaktury, Stara Oranżeria 
w Nieborowie, Świątynia Diany w Arkadii 
(z zachowaniem wglądu do wnętrza Sali 
Panteonu).
 ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00.
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
• „ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
nt. historii kolejnych właścicieli dóbr 
sannickich.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana Drzewieckiego
 Sromów: muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie pałacu wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji, tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

koncerty
 Niedziela, 21 czerwca:
godz. 17.00 – Koncert muzyki poważ-
nej – w programie: kompozycje glucka, 
hessego, elsnera, kurpińskiego, Raszka i 
Moniuszki; wystąpią: Małgorzata kustosik 
(mezzosopran), Marcin Drzażdżyński (te-
nor), Dormeusz gałaj (wirtualne organy), 
Maciej Czapnik (trąbka), Jerzy filipowicz 
(organy). kościół ojców pijarów Łowiczu, 
wstęp wolny.

mojeekino.pl
 Czwartek, 18 czerwca:
godz. 20.00 – Kochankowie i dyktator  
– film dokumentalny, prod. wielka 
Brytania, 2016 r., reż. Robert Cannan, 
Ross Adam. Bilety 15 zł.

kino plenerowe
 Piątek, 19 czerwca:
godz. 21.00 – „Amy” – dramat biogra-
ficzny, 2015 r., reż. Asif kapadia – seans 
plenerowy; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka kultury, ul. Podrzeczna 20.

inne
 Niedziela, 21 czerwca:
godz. 15.00 – Spacer z przewodni-
kiem PttK, Zdzisławem kryściakiem: 
cmentarz żydowskim przy ul. Łęczyckiej 
w Łowiczu. Start: Stary Rynek. 
 Poniedziałek, 29 czerwca:
godz. 9.00–11.00 – zbiórka krwi; 
ambulans Regionalnego Centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa w Łodzi 
zaparkowany przed ratuszem na Starym 
Rynku w Łowiczu.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 18 czerwca:
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 19 czerwca:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 20 czerwca: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95 
niedziela, 21 czerwca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 22 czerwca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 23 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 24 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 21 czerwca:  
pl. Łukasińskiego 15,tel. 42 719-80-85. 
Dyżur w godz. 9.00-14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie- sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 urząd Stanu Cywilnego w Głownie:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 miejski ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 oKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁoDR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

muzea i wystawy
 muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Bank&Dm w Głownie.  
Galeria Sztuki Współczesnej Bank&Dm 
– wystawy indywidualne i zbiorowe;  
głowno, ul. Młynarska 5/13, I piętro budyn-
ku Banku Spółdzielczego.

 „moje jedyne marzenie” – pokonkurso-
wa wystawa on-line prac laureatów  
7. konkursu „Zabierz mnie tam wyobraźnią 
2020”; http://zmtw.mok.glowno.pl/

kino samochodowe
 Czwartek, 18 czerwca:
godz. 20.30 – Świat w ogniu – thriller / 
akcja, prod. uSA, 2019 r., reż. Ric Roman 
waugh; czas: 121 min.
 Piątek, 19 czerwca:
godz. 20.30 – Green Book – dramat / 
komedia prod. uSA, 2018 r., reż. Peter 
farrelly, czas: 130 min.
 Sobota, 20 czerwca: 
godz. 20.30 – Wieczór gier – komedia 
prod. uSA, 2018 r.,reż. John francis Da-
ley i Jonathan goldstein, czas 100 min.
 Niedziela, 21 czerwca:
godz. 20.30 – Praziomek – animacja / 
komedia, prod. kanada / uSA, 2019 r. 
reż. Chris Butler, czas: 95 min.

wszystkie filmy wyświetlane będą  
na dużym ekranie umiejscowionym 
 na targowisku w Strykowie; wstęp wolny, 
wjazd od godz. 19.30.

inne
 Sobota, 20 czerwca:
godz. 17.30 – otwarte spotkanie  
z Joanną Kopcińską – europosłanką, 
byłą rzecznik prasową rządu Mateusza 
Morawieckiego i sekretarzem stanu  
w kancelarii Prezesa Rady Ministrów;  
sala OSP przy ul. Złotej w głownie.

gŁOwNO I STRyków 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSP w żychlinie 24 285-12-10
 oSP w Pacynie 604-349-406
 oSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna  
– Punkt specjalistycznego poradnictwa 
obywatelskiego, mediacje: urząd gminy w 
żychlinie, ul. Barlickiego 15a,  
tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny  
tel. zaufania dla Dzieci i młodzieży 726 
611 611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie spe-
cjalistów na Snapchacie i Messengerze

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator tel. 609-262-446
 Stadion miejski w żychlinie,  

ul. waryńskiego 8 – Piotr wojciechowski, 
tel. 607-574-261

urzędy
 Gmina Bedlno 24 282 14 20
 Gmina oporów  24 383 11 50
 Gmina Pacyna 24 285 80 54
 Gmina żychlin 24 351-20-32

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

  Karolina Baranowska z Dąbkowic  
górnych i Dominik Kotlarski  
z kocierzewa Południowego

  Dominika  Dudkowska  
i Dawid Pawlata, oboje z Łowicza

ŚLuBoWALI SoBIE

SKARB RoLNIKA
NOTOwANIA Z TARgOwISkA MIeJSkIegO 
– ceny (zł) z dnia 16.06.2020 r.

w Łowiczu
borówki 0,25 kg 8,50 -9,00
botwinka pęczek 3,50-4,00
bób kg 40,00
brokuły szt. 5,00
buraki czerwone kg 4,00 zł
cebula kg 3,00– 4,00
cebula dymka pęczek 3,50
cukinia kg 5,00
czereśnie kg 10,00-12,00
czosnek szt. 3,50
fasola żółta kg 20,00
gruszki kg 8,00
jabłka kg 6,00 -10,00 
jaja fermowe 15 szt. 10,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 6,00
kapusta biała szt. 4,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 3,50
koperek pęczek 2,50
maliny 0,25 kg 24,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 3,50-4,00
natka pietruszki pęczek 2,50
ogórki kiszone kg 8,00
ogórek gruntowy kg 6,00
ogórek zielony kg 4,00
papryka czerwona kg 14,00
papryka zielona kg 10,00-12,00
papryka żółta kg 13,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 3,50-4,00
pomidor malinowy kg 6,00
pomidor szklarniowy kg 4,00
por szt. 2,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 1,50-3,00
seler szt. 3,00-4,00
szczypiorek pęczek 1,50
wiśnie kg 15,0
włoszczyzna pęczek 3,00zł-4,00
ziemniaki młode kg 2,50
truskawki kg 5,00-6,00

oFERtY PRACY
z dnia 17.06.2020 r.

PoWIAtoWY uRząD PRACY W ŁoWICzu:
  Dekarz
  Zaopatrzeniowiec (staż z uP)
  konfekcjonowanie wskazanych produktów
  Monter ogrodzeń
  Pakowacz ręczny
  Nauczyciel przed. zawodowych elektrycznych
  Nauczyciel przed. zaw. mechatronicznych
  Nauczyciel przedmiotów zawodowych lotniczych
  Nauczyciel przed. zawodowych informatycznych
  Nauczyciel przed. zawodowych mechanicznych
  Nauczyciel przed. zaw. samochodowych
  Pracownik ochrony

PoWIAtoWY uRząD PRACY W zGIERzu:
  handlowiec
  Magazynier wydania towaru
  Referent
  Pomoc kucharza
  Szwaczka maszynowa
  Manipulant drewna okrągłego
  Pracownik biurowy
  Pracownik gospodarczy

PoWIAtoWY uRząD PRACY W KutNIE:
  Pakowacz
  kierowca autobusu
  Mechanik samochodów ciężarowych
  Robotnik gospodarczy
  Ślusarz
  Palacz CO
  kierowca
  Sprzedawca w stacji paliw
  Pomocnik młynarza
  Pracownik produkcji na linii obróbki mięsa 

wieprzowego

RoLNIK SPRzEDAJE
Ceny z dnia 16.06.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 5,20 zł/kg+VAT

  Chąśno: 5,00 zł/kg+VAT

  karnków: 5,00 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT

żyChLIN I OkOLICe

RekLAMA
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Sanniki | eCA dla miłośników literatury

Spotkanie z pisarką
Po ponad trzymiesięcznej prze-

rwie wznawia działalność Dys-
kusyjny Klub Książki działający  
w ramach Europejskiego Centrum 
Artystycznego im. F. Chopina  
w Sannikach. 24 czerwca zapra-
sza on o godz. 17.00 na spotkanie 
z pisarką i poetką Joanną Jagieł-
ło, która swoją twórczość kieruje 
głównie do dzieci i młodzieży. 

Na swoim koncie ma ona obec-
nie ponad 30 pozycji. Pisze zarów-
no książki lekkie przygodowe, jak 
i poważniejsze, w których opisu-
je relacje z otoczeniem młodych 
ludzi z rodzin dysfunkcyjnych. 
Pisze o nałogach, alkoholizmie, 
przemocy w rodzinie i odrzuce-

niu przez rówieśników. Spotkanie 
odbędzie się w sali widowiskowej, 
ze względów sanitarnych będzie 
można w niej zająć połowę miejsc 
siedzących. Wstęp bezpłatny.  tb

Łowicz | Spacer filmowo-literacki 

Rok temu ponad 100 osób, 
teraz kilkanaście

Pierwszy, po przerwie spo-
wodowanej koronawirusem, nie-
dzielny spacer z przewodnikiem 
cieszył się mniejszym zaintere-
sowaniem od ubiegłorocznego. 
Wówczas uczestniczyło ponad 
100 osób. W niedzielnym space-
rze szlakiem literacko-filmowym  
– tylko kilkanaście. 

– Jeszcze nie weszliśmy na 
właściwe tory w tych „po-pande-
micznych” czasach. Tym bardziej 
cieszę się, że postanowiliście Pań-
stwo uczestniczyć w łowickim fil-
mowo-literackim wędrowaniu ze 
mną. Dziękuję – napisał po space-
rze Zdzisław Kryściak. 

Spacer wyruszył w niedzielę 
14 czerwca o godz. 15, a popro-
wadził go prezes oddziału PTTK, 
przewodnik Zdzisław Kryściak. 
Ponieważ wędrowanie rozpoczę-
ło się na Starym Rynku, Kryściak 
przypomniał filmy, których epi-
zody zostały tu nakręcone, m.in. 
„Prawo Agaty” w reż. Patricka 
Yoka i „Szkice węglem” w reż. 
Antoniego Bohdziewicza. Ten 
film był zarazem debiutem Bar-
bary Wałkówny, która wyjątko-
wo często występowała w filmach  
z „łowickimi” epizodami. Przypo-

mnijmy, że obecne muzeum za-
grało w filmie „Prawo Agaty” sąd 
w Bartowicach, a w miejscowej re-
stauracji Polonia gościli się Agata 
Przybysz i mecenas Dębski. Owe 
„Prawo Agaty” to serial obycza-
jowy w reżyserii Macieja Migasa,  
z Agnieszką Dygant w roli głów-
nej. 

Tymczasem jesienią do ramów-
ki TVP ma trafić wojenny serial 
„Ludzie i bogowie”, do którego 
zdjęcia realizowano przy ul. Po-
drzecznej w sierpniu 2019 roku. 
Reżyserem jest Bodo Kox. Serial 
będzie opowiadał historię dzia-
łalności oddziału likwidacyjnego 
kontrwywiadu AK. Nasze mia-
sto „zagra” Warszawę z czasów  
II wojny światowej. 

W lipcu mają powrócić bez-
płatne spacery z przewodnikiem 
PTTK, tymczasem Zdzisław Kry-
ściak już dzisiaj zaprasza na ko-
lejne oprowadzanie – tym razem 
po cmentarzu żydowskim przy  
ul. Łęczyckiej w Łowiczu. Start: 
21 czerwca o godz. 15.00.  mak

zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i filmu na stronie www.
lowiczanin.info

Łowicz | Pierwszy koncert i reżim sanitarny 

Koncert i malowanie piaskiem 
zwyciężczyni Mam talent!
„Koncert Polski” 
poświęcony pamięci  
św. Jana Pawła II  
w wykonaniu sopranistki 
Aleksandry Borkiewicz 
i zespołu smyczkowego 
artystek Filharmonii 
Łódzkiej Apertus Quartet 
odbył się w niedzielę, 
14 czerwca, w łowickim 
muzeum. Ponadto 
zwyciężczyni 6. edycji  
Mam talent! namalowała 
piaskiem m.in. papieża. 

– Bardzo się cieszymy,  
że wreszcie możemy grać kon-
certy. Mam nadzieję, że pomimo 
masek zakrywających Państwa 
twarze, zobaczę na nich uśmiech  

– zwróciła się do publiczności za-
powiadająca koncert wioloncze-
listka Maria Katarzyna Filipiak. 
W repertuarze były utwory pol-
skich kompozytorów, m.in. Stani-
sława Moniuszki, Jana Maklakie-
wicza, Fryderyka Chopina oraz 
Henryka Wieniawskiego. Każdy 
z nich był gorąco oklaskiwany.

Po krótkiej przerwie scenę 
przejęła Tetiana Ołeksandriw-
na Halicyna. Jest to ukraińska ar-
tystka sztuki animacji piaskowej  
i malowania światłem. Jest też za-
łożycielką studia artystycznego 
„Galitsyna Art Group” oraz sie-
ci szkół artystycznych dla dzieci. 
Największą popularność w Polsce 
zdobyła zwyciężając szóstą edycję 
programu Mam talent! (TVN). 

Artystka sypała piaskiem na 
specjalnym, podświetlonym od 

spodu stole i na żywo rysowała 
rękoma linie, kreski itp. Powsta-
wały z tego ulotne piaskowe ob-
razy. Cały ich proces powstawa-
nia można było oglądać poprzez 
rzutnik na dużym ekranie. Dla-
tego też światła w sali barokowej 
muzeum musiały być częściowo 
wygaszone. Artystka „namalo-
wała” m.in. architekturę Wado-
wic oraz podobiznę Jana Paw-
ła II. 

Koncert nie przyciągnął zbyt 
wielu melomanów, a szkoda, bo 
występy na żywo mają swój nie-
zaprzeczalny urok. Niektórych 
mógł zniechęcić rygor sanitar-
ny, którego trzeba przestrzegać  
w placówkach kulturalnych. Był 
to pierwszy „pokoronawirusowy” 
koncert zorganizowany w sali ba-
rokowej łowickiego muzeum. 

Organizatorzy zachęcali, by na 
koncert przyjść z kilkunastominu-
towym wyprzedzeniem, bowiem 
trzeba było wypełnić oświadcze-
nie o stanie zdrowia oraz klauzu-
lę informacyjną. Przy wejściu była 
też mierzona temperatura. Wszy-
scy, którzy chcieli wejść na kon-
cert, mieli właściwą.

Po koncercie delegacja z Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi, 
łowickiego starostwa, poseł Ta-
deusz Woźniak oraz goście złoży-
li kwiaty pod pomnikiem papieża 
na Starym Rynku. Tego dnia był 
to szczególny znak pamięci, bo-
wiem minęło 21 lat od wizyty Pa-
pieża Polaka na Ziemi Łowickiej. 
 mak

zachęcamy do obejrzenia 
zdjęć oraz filmów na stronie 
www.lowiczanin.info

zwyciężczyni 6. edycji programu mam talent! z 2013 roku tetiana ołeksandriwna Halicyna malowała piaskiem w Muzeum w Łowiczu. 
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Łowicz | wyjątkowy koncert u pijarów

Przywrócić dawne 
brzmienie organów
Ojcowie pijarzy  
z Łowicza są  
w posiadaniu prawdziwej 
perły historycznego 
organmistrzostwa, 
jaką są mechaniczne 
organy Pawła Ernesta 
Rickerta. Wymagają 
one renowacji, o czym 
będziemy mogli się 
przekonać podczas 
planowanego na 
niedzielę, 21 czerwca, 
koncertu w kościele.

Organy te powstały w 1755 
roku, czyli zaledwie 5 lat po 
śmierci niekwestionowanego mi-
strza tego instrumentu – Jana Se-
bastiana Bacha. Są dziełem war-
szawskiego organmistrza Pawła 
Ernesta Rickerta. Według legen-
dy, miały być darem cesarzowej 
Eleonory Magdaleny dla Mary-
sieńki Walewskiej, by ukoić jej tę-
sknotę za Sobieskim gdy ten wy-
ruszył z odsieczą wiedeńską. 

Do naszych czasów zachowa-
ły się w bardzo dobrym stanie, 
o czym świadczy to, że nadal są 
wykorzystywane podczas opra-
wy mszy świętych – w planowa-
nym koncercie też będziemy mo-
gli je usłyszeć. Brakuje jednak 31 
piszczałek frontowych, zabranych 
przez Niemców w czasie I wojny 
światowej. Organy wymagają jed-
nak szerszej renowacji, a ich obec-
ne brzmienie znacznie odbiega od 
oryginalnego.

W pewnym sensie niedzielny 
koncert będzie eksperymentem. 
Będzie można bowiem porównać 
obecne brzmienie tych organów, 
na których grać będzie Jerzy Fi-
lipowicz, z brzmieniem organów 
wirtualnych, imitujących orygi-

nalne brzmienie organy Josefa 
Streussela z Hradca Kralovego. Są 
to organy zaledwie o 10 lat młod-
sze od łowickich, bardzo podob-
nej konstrukcji, można więc zało-
żyć, że ich oryginalne brzmienia 
były tożsame lub bardzo podob-
ne. Na wirtualnych organach za-
gra Dormeusz Gałaj.

Oprócz organistów wystą-
pią także: Wystąpią: Małgorza-
ta Kustosik (mezzosopran), Mar-
cin Dżażdżyński (tenor) i Maciej 
Czapnik (trąbka).

W programie koncertu znajdą 
się kompozycje Glucka, Hessego, 
Elsnera, Kurpińskiego, Raszka  
i Moniuszki. Początek wydarzenia 
planowany jest na godz. 17.  tm

RekLAMA

www.nzoz-alamed.pl

Łowicz | Nowa Pracownia już otwarta

Na dziedzińcu ŁOK znów 
zrobiło się gwarno
W sobotę 6 czerwca swoje 
podwoje otworzyła Nowa 
Pracownia, korzystająca  
z dziedzińca oraz 
pomieszczeń na dole 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 
Pierwotnie otwarcie tego 
miejsca w nowej odsłonie, 
stworzonej za sprawą 
obecnej właścicielki Darii 
Skopińskiej-Pięty, planowane 
było w marcu. Epidemia 
pokrzyżowała te plany.

Lokal przygotował ofertę ga-
stronomiczną, w której znalazł się 
np. rosół azjatycki czy zupa szpa-
ragowa. Miłośników „małej czar-
nej” kusi ekscentrycznymi ka-
wami nie z ekspresu, lecz z dripa 
(parzona przelewowo). W ofercie 
z procentami znajdziemy alkohole 
regionalne. 

Na otwarcie przygotowano do-
datkowe atrakcje: wystawę prac 
plastycznych Aleksandry Grzego-
rek, która składa się z dwóch czę-
ści. Pierwsza to ilustracje, jakie 
łowiczanka wykonała do książki 
dla dzieci pt. „Zielone wymysły”, 

druga to prace, jakie stworzyła do 
kompozycji Marcina Steczkow-
skiego, w ramach wspólnego pro-
jektu plastyczno-muzycznego. 

Młodzież została zaproszona 
do Alko-tenisa, czyli turnieju teni-
sa stołowego – może nie do końca 
sportowego, bo zwycięzca każde-

go meczu dostawał kieliszek wód-
ki. Widać było, że młodzież, któ-
ra po kwarantannie mogła wyjść 
z domu, chętnie wzięła udział  
w takich zawodach na świeżym 
powietrzu. 

Zwieńczeniem sobotniego 
wieczoru był koncert Andy Ra-
scala, który trzy razy przesuwa-
no w czasie, ponieważ zaczął pa-
dać deszcz i ostatecznie odbył się 
akustycznie. – Fajnie wyszło, bo 
wyszedł koncert w wydaniu ka-
meralnym. Publiczność śpiewała 
z artystą – powiedział nam Adam 
Bombrych, menadżer Nowej Pra-
cowni. 

W niedzielny wieczór wystą-
piła Natalia Cichocka z zespołem. 
Ponieważ nad Łowicz nadciągały 
czarne chmury, podjęła ryzykow-
ną decyzję, żeby koncert rozpo-
cząć 15 minut wcześniej. Dzięki 
temu udało się jej wykonać dużą 

część przygotowanych utworów 
– występ trwał 35 minut, potem 
trzeba było go przerwać ze wzglę-
du na ulewny deszcz. 

Adam Bombrych jest zadowo-
lony z otwarcia lokalu. Frekwen-
cja, zwłaszcza w sobotę wieczo-
rem, pozytywnie go zaskoczyła. 
Niedziela była dużo spokojniej-
sza, ale pierwsi klienci czekali 
już przed lokalem w chwili jego 
otwarcia. W ciągu dnia na obiad 
przyszły też rodziny. 

– Odzew jest dobry, mamy 
pierwsze opinie ludzi zadowo-
lonych z tego, że powstało takie 
miejsce. Mieliśmy wizję restau-
racji i klubokawiarni, w której 
będzie kładziony akcent na wy-
darzenia kulturalne i będzie tu 
przestrzeń dla wszystkich, któ-
rzy chcą przyjść, porozmawiać  
– chcemy zaspokajać potrzebę ta-
kich spotkań.  mwk Barek w Nowej Pracowni pozostał w dotychczasowym miejscu. 
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młodzież zagrała w Alko-tenisa. Przy stole elżbieta Podwójci i Szymon Szaleniec. 
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zakon pijarów zajmował się też 
edukacją muzyczną, zapewne 
także organy z Łowicza służyły 
adeptom muzyki do nauki. 
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Aktualności
Gmina Bielawy | Samorząd zmuszony do zmian w budżecie

Kłopoty z wodą i z brakiem pieniędzy
Radni gminy Bielawy jednogłośnie (przy 14 obecnych radnych)  
na sesji 10 czerwca wprowadzili zmiany w budżecie gminy.  
Z powodu mniejszych niż planowane przychodów z CIT i PIT oraz braku 
pozyskanych dotacji, zdecydowano się zmniejszyć planowane wydatki  
na inwestycje o około 1 mln zł. Dotyczą one dróg i sieci wodociągowej.

Proponowane zmiany przedsta-
wiła skarbnik Dorota Kubiak. Po-
legały one na rezygnacji z budo-
wy zbiorników wyrównawczych 
w Oszkowicach, na którą zapisa-
ne było 705 tys. zł. Zrezygnowano  
z planowanego kredytu na to za-
danie, który miał wynieść 700 
tys. zł. W tym dziale pozostawio-
no inne roboty związane z sie-
cią wodociągową w tej miejsco-
wości: budowę obudowy studni  
w Oszkowicach za 64 tys. zł oraz 
rurociągu tłocznego w tej miejsco-
wości za 234 tys. zł. 

Wykreślono też inwestycje dro-
gowe: przebudowę drogi w miej-
scowości Emilianów (na którą 
zapisane było około 444 tys. zł) 
oraz przebudowę drogi Walewice  
– Piotrowice (235,5 tys. zł),  
na którą miał być zaciągnięty kre-
dyt około 390 tys. zł. Niespeł-
na 100 tys. zł wkładu własnego, 
zamiast na inwestycje drogowe, 
przeznaczono na bieżące utrzy-
manie dróg na terenie gminy. 

Jakie prace przy sieci 
wodociągowej
Wójt Sylwester Kubiński wy-

jaśniał, że zmiany są wymuszone 
tym, że spadły przychody z PiT 
i CIT, a gmina nie ma dotacji na 
drogi oraz prace przy sieci wodo-
ciągowej, dlatego uważa, że chwi-
lowo trzeba zrezygnować z budo-

wy zbiorników wyrównawczych 
na SUW w Oszkowicach. 

Obecne działania skupiła swo-
je działania na wykonaniu tłocz-
nego wodociągu i kładzeniu kabla 
zasilającego. Wyłonione zostały  
w drodze zapytania ofertowego 
firmy, które robią te prace, a wspo-
magają te działania pracownicy 
Urzędu Gminy. Gmina zamówiła 
materiały do wykonania obudowy 
studni i czeka na ich dostawę. 

Drugi obszar działań to prace 
przy studni w Marywilu, gdzie 
również będzie wykonany wodo-
ciąg tłoczny. Ma być on podstawą 
do wykonania projektu i uzyska-
nia zezwoleń na eksploatację tej 
studni. Wójt powiedział, że może 
warto rozpatrzyć zakup kontene-
rowej stacji uzdatniania wody, po-
nieważ to upraszcza procedury, 
można byłoby uruchomić ją już 
3-4 miesiące od zamówienia.

W niektórych miejscowościach 
gminy Bielawy od marca do maja 
występował deficyt wody, ciśnie-
nie spadało zwłaszcza po połu-
dniu w weekend. Ostatnie deszcze 
poprawiły nieco sytuację. Wójt ma 
nadzieję, że prace w Oszkowicach 
i Marywilu znacznie poprawią sy-
tuację i jeszcze w tym roku pro-
blem niedoborów wody zostanie 
rozwiązany. 

Co do budowy dróg, przyznał, 
że w tym roku zostaną jakieś zro-

bione, jeśli gmina otrzyma dota-
cję z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. Pozostałe inwestycje wy-
kreślone z budżetu będą do niego 
wprowadzone dopiero w przy-
szłym roku. Gmina będzie się sta-
rała pozyskać dotacje gdy tylko 
będzie ogłoszony konkurs, np. z 
Funduszu Dróg Samorządowych. 

Czy warto kupować 
kontenerową Suw?
Przewodniczący Rady Gmi-

ny Andrzej Zimiński zastanawiał 
się nad tym, że skoro gmina rezy-
gnuje z dróg, to może nie powinna 
rezygnować z kredytu i wykorzy-
stać go na budowę wspomnia-

nych zbiorników wyrównawczych  
w Oszkowicach. 

Z kolei radny Krzysztof Ant-
czak wyraził swoje wątpliwości 
związane z zakupem kontenero-
wej SUW do studni w Marywilu. 
Uznał, że taka stacja może mieć 
małą wydajność, a jeśli gmina 
zdecyduje się na budowę nowej 
studni, to pieniądze na hydrofor-
nię mogą być wydane na próżno. 

Adam Krysicki pytał o koszt 
prac na SUW w Oszkowicach. 
Początkowo w budżecie gmi-
ny przeznaczono na nie 100 tys. 
zł, po zmianach jest to 300 tys. 
zł. Pytał skąd trzykrotny wzrost, 
skoro wcześniej wójt zapewniał,  
że roboty zostaną wykonane ta-
nim kosztem, w dużej mierze siła-
mi pracowników gminy. 

Wójt odpowiedział, że koszto-
rys prac w Oszkowicach opiewał 
na 340 tys. zł. Przedstawił koszty 
tych prac: położenie wodociągu 
kosztuje 97 zł/mb – co uwzględ-
nia robociznę przy przecisku i po-
łożenie rury, a do położenia jest 
600 m, kładzenie kabla zasilające-
go to 40 tys. zł netto – za cały odci-
nek. Obudowa pompy, czyli urzą-
dzenia, jakie gmina zakupiła do 
studni, kosztować będzie 50 tys. 
zł. – Udział naszych pracowników 
w tym przedsięwzięciu i tak obni-
ży koszty – wyjaśniał wójt. 

dlaczego taki drogi 
przecisk? 
Radny Jarosław Pałka zdziwił 

się, że sam przecisk kosztuje pra-
wie 100 zł za 1 metr, po przecież 
wykonanie wodociągu tłocznego 
miało być tanie. Pytał, czy wójt 

nie wprowadzi radnych w błąd. 
Zadał też pytanie na temat rezy-
gnacji z budowy zbiorników wy-
równawczych: z kim wójt podej-
mował decyzję? Nie otrzymał na 
nie odpowiedzi.

Sylwester Kubiński wyjaśniał 
jedynie, że zmusza do tego sytu-
acja finansowa. Jeśli to się popra-
wi, do sprawy można będzie wró-
cić. Obecnie budowa zbiorników 
nie jest najpilniejsza. – W tym 
roku nie będzie nas stać, by za-
pewnić na to udział własny i za-
ciągnąć pożyczkę – podkreślał. 

Co do sposobu budowy wo-
dociągu tłocznego przez prze-
cisk, wójt wyjaśniał, że wiosną 
nie można było zrobić wykopu, 
bo nie było jeszcze gotowej doku-
mentacji, gdy została ona przygo-
towana, to pola zostały już obsiane 
i trzeba byłoby czekać do zakoń-
czenia żniw, aby wejść z pracami. 
Ze względu na czas, zdecydowa-
no się robić przecisk. 

W kwestii wodociągowo-
-kanalizacyjnej dodał, że uwa-
ża, że gmina powinna przygoto-
wać większy wniosek, właśnie  
z uwzględnieniem gospodarki 
ściekami. On mógłby uwzględnić 
nie tylko budowę zbiorników wy-
równawczych w Oszkowicach, ale 
też przydomowych oczyszczalni 
ścieków dla szkoły, przedszkola  
i bloków w Bielawach. Komplek-
sowy wniosek miałby większe 
szanse na uzyskanie dotacji i roz-
wiązałby kilka problemów gminy. 

Na tym dyskusję zakończono. 
Przyjmując wyjaśnienia wójta, 
wszyscy głosowali za wprowadze-
niem zmian w budżecie.  mwk

wójt ma nadzieję,  
że prace  
w Oszkowicach  
i Marywilu znacznie 
poprawią sytuację  
i jeszcze w tym roku 
problem niedoborów 
wody zostanie 
rozwiązany. 

zduńska Dąbrowa 
Finaliści  
bez finału 
zdobyli indeksy

dokończenie ze str. 14
W tym roku organizowany był 

już po raz szósty, ale udało się 
przeprowadzić dwa etapy: szkol-
ny i rejonowy – który odbył się 
Starym Brześciu. Wzięło w nim 
udział 72 uczestników. Z ZSCKR 
w Zduńskiej Dąbrowie do finału 
awansowało dwóch uczniów: Ma-
teusz Grzegory i Mateusz Wita-
szewski. 

O konkursie tym pisaliśmy  
w lutym. Przypomnijmy, że Ma-
teusz Grzegory jest ze Złakowa 
Borowego, gdzie jego rodzina ma 
gospodarstwo. Jest w nim prowa-
dzona hodowla bydła mlecznego 
oraz niewielka hodowla trzody 
chlewnej. Uczeń myśli o studiach 
rolniczych na kierunku związa-
nym z produkcją zwierzęcą. 

Poza konkursem „Indeks dla 
Rolnika” brał udział w Konkur-
sie Młodych Producentów Rol-
nych oraz w Olimpiadzie Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych. Finały 
tych konkursów również nie od-
były się, zostały one rozstrzygnię-
te na podstawie wyników II etapu. 

Mateusz Grzegory odebrał 
nagrody i ma indeks na studia  
do Bydgoszczy – czy z niego sko-
rzysta, jeszcze nie wie. Maturę bę-
dzie zdawał za rok. 

Mateusz Witaszewski miesz-
ka dalej od szkoły – w Kwiatko-
wicach w powiecie łaskim. Jego 
rodzina prowadzi 40-hektarowe 
gospodarstwo nastawione na pro-
dukcję traw nasiennych oraz bydło 
opasowe. Zamierza podjąć studia 
rolnicze i z tą dziedziną związać 
swoją przyszłość.  mwk
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dokończenie ze str. 10

– Ja czasami społeczeństwa nie 
rozumiem. Powiedziałem, żeby 
nauczyciele rozważyli pomoc 
przy zbiorze truskawek, a chodzi-
ło mi o to, aby zebrać to, co Pan 
Bóg dał. To był apel o solidaryzm 
społeczny. Sądziłem, że będzie to 
odebrane jako coś pozytywnego, 
a zostało odebrane jako obraza  
– mówił. 

Uznał nawet, że była to próba 
skłócenia nauczycieli z rolnikami. 
– Za co mam przepraszać, za to, 
że apeluję, żebyśmy byli solidar-
ni? – pytał retorycznie. Pan Bro-
niarz powinien raczej rolników 
przepraszać – komentował. 

Pomóc zadłużonym 
rolnikom
Odnosząc się do suszy, stwier-

dził, że ostatnie deszcze oddali-
ły co prawda problem suszy rol-
niczej, ale nie hydrologicznej. 
– Dlatego programy retencji, któ-
re przygotowujemy, są tak ważne 
– mówił. 

Jedno z pytań od publiczno-
ści dotyczyło przygotowywane-
go programu restrukturyzacji za-
dłużonych gospodarstw rolnych.  
– W Polsce jest trochę gospo-
darstw, które się zadłużyły. Bar-
dzo często było to skutkiem 
braku racjonalnego myślenia: za-
kupy maszyn ponad miarę, zało-
żenie, że zawsze będzie cudownie,  
że Unia da, a pieniądze będą le-
ciały z nieba. Niektórzy myśle-

li: „a, kupię sobie trzeci traktor  
i zaimponuję sąsiadowi” – mówił  
w mocnych słowach. 

Według ministra, rolnicy  
z Europy Zachodniej mają w tym 
kontekście przewagę nad polski-
mi rolnikami, ponieważ znacznie 
częściej mają wspólne maszyny. 
Według niego technika rolnicza 
jest na tyle droga, że powinna słu-
żyć wielu gospodarstwom. 

– Jeżeli rolnik będzie miał 
szansę „wygrzebania się” z dłu-
gów, to na podstawie analizy pod-
pisanej przez wojewódzkiego 
szefa Ośrodka Doradztwa Rolni-
czego będzie można, z pomocą 
państwa, takie gospodarstwo re-

strukturyzować, rozkładając za-
dłużenie na kolejne lata – mówił 
o przygotowywanym programie.

– Wieś trzeba szanować i być 
jej wdzięcznym nie z litości. Wsi 
mamy konkretnie za co dzięko-
wać: za ciężką pracę, za żywność, 
za troskę o krajobraz i przyrodę, 
za to, że rolnicy są „kustoszami 
przyrody” – mówił. Według mi-
nistra to właśnie rolnictwo jest 
gwarantem bezpieczeństwa żyw-
nościowego i wiele krajów nam 
tego zazdrości. 

Pominąć pośredników?
Inne z pytań dotyczyło wy-

sokich cen produktów rolnych  

w sklepach. – Producenci surow-
ców są najsłabszym ogniwem  
w łańcuchu pośredników. Na 
przykład z produktu finalnego, 
jakim jest chleb, do rolnika tra-
fia 10-15% ceny, a często się sły-
szy, że to rolnicy windują ceny 
– mówił. Zachęcał też, żeby rol-
nicy sprzedawali swoje płody rol-
ne z pominięciem pośredników,  
a klienci kupowali bezpośrednio  
u rolników. Według ministra „to 
decyzja absolutnie patriotyczna, 
bo kupujemy polskie produkty  
u polskich rolników”. 

Po spotkaniu na dziedzińcu 
muzeum minister odbył krótką, 
zamkniętą dla mediów, wizytę  
w Okręgowej Spółdzielni Mle-
czarskiej w Łowiczu. Później 
napisał na Twitterze: „Będąc  
w Łowiczu minister nie może nie 
odwiedzić OSM Łowicz. Dobra 
spółdzielnia, dobrze zarządzana, 
przestrzegane zasady spółdziel-
cze, ludzie twardo chodzący po 
ziemi. Także bój o przetrwanie, 
bo mleczarskie sępy czyhają, by 
przejąć ten creme de la creme pol-
skiego mleczarstwa.”  mak

zachęcamy do obejrze-
nia relacji filmowych oraz 
zdjęć ze spotkania na stro-
nie www.lowiczanin.info  
W komentarzach na stro-
nie można też uczestniczyć  
w dyskusji, która rozpaliła 
internautów będących zwo-
lennikami różnych kandyda-
tów na prezydenta. 

Pamiątkowe zdjęcie z ministrem Ardanowskim ma np. radny gminy 
Stryków Jarosław włodarczyk. 

Łowicz | Minister: waga najbliższych wyborów jest bardzo duża 

Obronić sprawiedliwość nie tylko dla wybranych
ŁoDR | Internetowe wsparcie dla rolników 

Było e-targowisko,  
jest zaawansowany e-bazarek
Na początku kwietnia 
przyglądaliśmy się 
stworzonej przez Łódzki 
Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach 
dodatkowej, internetowej 
formie wsparcia lokalnych 
sprzedawców i producentów 
branży rolniczej o nazwie 
„E-targowisko”.

Idea była taka, by zgromadzić 
na stronie internetowej adresy, bądź 
adresy i telefony bezpośrednie do 
producentów rolnych, u których 
można kupić na przykład owoce, 
warzywa i inne płody rolne. 

Inicjatywa ta obecnie ewolu-
owała i zamiast dawnego e-targo-
wiska, które działało w ramach 
strony internetowej ŁODR, ośro-
dek uruchomił e-bazarek pod ad-
resem www.lodzkiebazarek.pl. 
– Mamy obecnie ponad 400 ogło-
szeń od rolników, w różnych dzia-
łach i z możliwością ograniczenia 
wyszukiwania do powiatów czy 
miejscowości – powiedział nam 
Waldemar Sender, doradca rolni-
czy z działu ekonomiki bratosze-
wickiej placówki. 

Przyglądając się możliwościom 
wcześniejszego e-targowiska, 
zwracaliśmy uwagę właśnie mię-
dzy innymi na to, że przy dużej 
liczbie ogłoszeń niewygodne jest 

to, że nie można posortować ich 
według lokalizacji oraz branży. Te-
raz jest to możliwe. 

Jak dowiadujemy się w ŁODR, 
pionierem wśród ośrodków do-
radztwa rolniczego, jeśli chodzi  
o zbieranie i publikowanie ogło-
szeń rolniczych, była placówka 
podkarpacka. – Wtedy skorzysta-
liśmy z pomysłu kolegów. Zresztą 
nie tylko my, ale inne ośrodki coś 
podobnego wprowadzały – relacjo-
nuje Waldemar Sender. Jak mówi, 
pomysły ODR-ów spodobały się 
wiceministrowi rolnictwa, który 
zaordynował stworzenie ogólno-
polskiej platformy, na której będą 
działały lokalne e-bazarki. 

Zmiana polega też na tym, że 
rolnik po zarejestrowaniu się w sys-
temie może sam dodać ogłoszenie 
np. o sprzedaży owoców, warzyw 
itp. Żeby nie było nadużyć i sys-
tem nie stał się chaotyczną tablicą 
ogłoszeń wszelakich, wpisy rolni-
ków są zatwierdzane przez dorad-
ców z ŁODR. 

– Mam nadzieję, że platforma 
będzie się rozwijała i ułatwi kon-
takt klientów bezpośrednio z pro-
ducentami rolnymi – mówi Sender. 
Od komercyjnych platform zaku-
powych e-bazarek w wykonaniu 
ŁODR-u różni się tym, że nie moż-
na bezpośrednio na owej podstro-
nie złożyć zamówienia z dostawą 
do domu, a jedynie umożliwiony 
jest kontakt bezpośredni z rolni-
kiem.  mak
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Historia
taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 9

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, przedstawiamy kolejne etapy 
zwycięskiej wojny z bolszewikami – oraz obraz nastrojów społecznych tamtych dni.

12–18 czerwca
Armia konna Budionnego ata-
kuje cofającą się 3 Armię wP; 
armie polskie cofają się na całej 
linii. komisarz polityczny frontu 
Południowo-Zachodniego – Jó-
zef Stalin – w liście do Lenina 
proponuje, aby w przyszłości 
Polskę utrzymać jako całkowi-
cie podległego satelitę. Odwrót 
wojska polskiego uruchamia  
w Polsce falę antywojennej pro-
pagandy komunistycznej; nie 
udaje się jednak porwać robotni-
ków do powszechnej akcji anty-
państwowej. 

Włodzimierz Fiszer (na-
uczyciel, Polak mieszkający  
na ukrainie):
Nazajutrz rano wychodzę na 
dwór, a ktoś z ulicy krzyczy do 
mnie: „Polacy odeszli!”. Po chwi-
li jakiś przechodzień mówi mi, 
że zerwali most na rzece Sobii; 
okazało się, że nie zerwali, tylko 
uszkodzili. wycofywali się szyb-
ko, w popłochu. Paru żołnierzy, 
którzy spędzili noc w ramionach 
mołodyć, dopiero rankiem do-
wiedziało się o wycofaniu się 
wojska i puściło za nim w pogoń. 
kilka polskich rodzin zdołało 
nocą się spakować i zabrali się 
z armią. 
Tak więc jeszcze jedna nadzieja 
zawiodła. Przegapiliśmy okazję  

i nie wiadomo, czy pojawi się 
następna. Jak gdyby uchyliło się 
sklepienie piwnicy, z której wyj-
rzeliśmy na świat boży, ale wyjść 
nie zdążyliśmy i klapa znowu 
opadła. Podczas pierwszych dni 
po odejściu Polaków panowało 
w miasteczku pełne grozy ocze-
kiwanie, wyczuwało się powiew 
anarchii. w jednym z domów 
dyrektora miejscowej fabryki, 
Polaka, który zabrał się wraz  
z rodziną z wojskiem, została tyl-
ko stara guwernantka – nie mam 
pojęcia, dlaczego ją zostawili.  
w nocy zarżnięto kobietę nożem 
– i morderstwo to nie zwróciło 
niemal niczyjej uwagi, jak gdyby 
ktoś zabił muchę.

Daszow, [włodzimierz fiszer, 
wspomnienia, mps., Archiwum 
Ośrodka kARTA, Aw/II/2523]

Ppor. Wiktor tomir Drymmer 
(szef Sekcji Kontrwywiadu 
oddziału II Dowództwa Fron-
tu Południowo-Wsch.):
Odwrót. Cóż może być strasz-
niejszego dla młodego, niedo-
świadczonego żołnierza, jak co-
fać się. […] Myślę, że dużą winę 
ponosili oficerowie i ich postawa. 
widziałem oficerów płaczących 
i rozpaczających głośno, wy-
myślających na wszystko i na 
wszystkich, niby z żalu nad Pol-
ską, ale czułem w tym akcenty 

strachu przed dostaniem się  
w ręce bolszewików. widziałem 
żandarmów, od oficerów poczy-
nając, zrywających swoje od-
znaki żandarmskie na pierwszy 
odgłos strzałów. [...] Opanowa-
nie tej masy ludzkiej, przejętej 
ostatnim atakiem bolszewickim, 
przy braku pomocy ze strony ofi-
cerów, za których było mi wstyd, 
było trudne. Jednego z oficerów 
musiałem mocno uderzyć, gdy 
siedział na kamieniu i rozpaczał 
wykrzykując, że wszystko stra-
cone, że Piłsudski nas zdradził  
i wydał bolszewikom. 

Droga kijów–korosteń 
[w. T. Drymmer, w służbie 

Polsce, warszawa 1998]

Por. tadeusz Pietrykowski 
(9 Pułk Strzelców Wielkopol-
skich):
Zaczynamy się cofać, lecz to już 
za późno na regularny odwrót. 
Drogę mamy odciętą. Skręca-
my w bok, w prawo, a tu zielona 
łąka. Na skraju łąki mamy pod 
sobą jeszcze dość silny grunt, 
choć już cośkolwiek miękki. 
Idziemy dalej – a to bagna! ko-
nie grzęzną – błoto sięga im po 
brzuchy, a żołnierze wpadają 
po pas. [...] Cofać nie możemy 
się, bo bolszewicy już na skraju 
łąki, już strzelają do nas jak do 
kaczek, topiących się w błocie. 
Zabijamy więc konie wystrzałem 
z rewolweru. Na co mają się dłu-
żej męczyć? Dla nich ratunku już 
nie ma. [...] wszyscy wpadamy 
po pas w błoto. kto mniejszy 
wzrostem, a grubszy, wpada po 
szyję w bagno i topi się. Śmierć 
z dwóch stron zagląda nam  
w oczy. [...] 
Nikt nikogo ratować nie może, 
przeciwnie – jeden drugiego 

się trzyma i wciąga go z sobą 
w przepaść moczar. kto zwinny, 
a wzrostu wysokiego, ten jak 
piskorz rzuca się po błocie i do-
ciera do brzegu łąki. [...] Nie for-
mujemy szyków. Jeszcze wciąż 
jesteśmy pod wrażeniem prze-
żytego przerażenia; zaczynamy 
uciekać, jak nie-żołnierze, jak 
stado spłoszonych owiec.

[Tadeusz Pietrykowski, 
Odwrót… garść wspomnień i 
obrazków wojennych z czasu 
walk bolszewickich 1920 r. na 

podstawie pamiętnika adiutanta 
67 pp, „Boje Polskie” t. XIII, 

Poznań 1926]

Ppor. Władysław Broniewski 
(1 Pułk Piechoty Legionów, 
poeta):
Cofnęliśmy się. Od pięciu dni po 
raz pierwszy jestem w miejscu 
względnie bezpiecznym […],  
a więc rozkładam niniejszą księ-
gę, którą dla pewności nosiłem 
w swym mapniku. Od pięciu 
dni nie jadłem nic porządne-
go (nawet teraz piszę głodny), 
nie spałem, nie rozbierałem się  
– jednym słowem, mimo mego 
sztabowego przydziału, czuję 
się jak każdy przeciętny żołnierz 
liniowy, a może nawet gorzej.
Przez bolszewicki pierścień 
przebijaliśmy się pod Borodian  
ką. Zacięta walka trwała dwa 
dni. Straty ciężkie, jednak nie na-

poleońskie. Odwrót ten był swo-
jego rodzaju „majstersztykiem” 
sztuki wojennej: armia, otoczona 
ze wszystkich stron, obładowa-
na ogromnym taborem, poko-
nuje defensywnie przeciwnika  
i prawie nic ze swego majątku 
nie traci. wyprowadzenie tabo-
rów naszych, ciągnących się na 
dziesiątki kilometrów, i majątku 
kolejowego, stanowiło najtrud-
niejszy punkt naszej operacji. 
Jest fatalnym polskim przyzwy-
czajeniem wożenie ze sobą 
maksimum gratów; prócz tego 
babiniec cały przeróżnych żon 
oficerskich. Dla tego to „majątku 
armii” krwawiła się tak 1 Bryga-
da w atakach frontowych! 

korosteń, 14 czerwca 1920 
[władysław Broniewski, 

Pamiętnik, warszawa 2013]

Elżbieta z zaleskich Dorożyń-
ska (ziemianka, pisarka):
Pod Berdyczowem front prze-
rwany. Chłopi mówią, że Polacy 
cofają się wszędzie bez boju. 
Co to ma znaczyć? Przecież nie-
możliwe, żeby nasza armia tak 
bez planu się zaawanturowała,  
a potem cofała?! Musi w tym być 
jakaś myśl, jakaś kombinacja. 
Boże, miłosierdzia, opieki Twojej 
tam, na linii bojów! w naszym ką-
cie popłoch zupełny, choć front 
się jeszcze trzyma na dawnym 
miejscu, w Olfanówce i Podle-

sówce, ale kozacy grupkami  
i w pojedynkę zmykają, po dro-
dze zachodzą do dworu, prosząc 
o jakieś pożywienie. Rekruci 
przeszli na stronę bolszewików. 
Śliczna armia i dziwny patriotyzm: 
rekrut ucieka do nieprzyjaciela, 
a stary żołnierz zmyka na tyły.  
Z Jampola, kto może, wyjeżdża. 

[elżbieta z Zaleskich 
Dorożyńska, Na ostatniej 

placówce. Dziennik życia wsi 
podolskiej w latach 1917–1921, 

Łomianki 2008]

z informacji „Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego”: 
Pisma górnośląskie donoszą  
o udziale pułku bytomskiego  
w ostatnich walkach na froncie. 
Pułk ten otrzymał rozkaz prze-
łamania frontu bolszewickiego  
i wywiązał się z zadania świetnie. 
[…] Dowództwo pułku bytomskie-
go ogłasza w pismach polskich 
górnego Śląska następujący ko-
munikat: „Z rozkazu naczelnego 
dowództwa został wysłany pułk 
bytomski strzelców na obronę 
Rzeczpospolitej Polskiej, zagro-
żonej przez hordy bolszewickie. 
Ochotniczo ofiarowali oni swoje 
siły ku obronie Ojczyzny, chcąc 
zapewnić jej granice i dowieść 
przed światem, że oni są go-
towi umierać dobrowolnie za 
Polskę. Bohaterskim tym aktem 
przepędzili bandy bolszewickie. 
Zwycięstwo to jednak okupione 
zostało krwią. Poległo kilkuna-
stu wiernych synów Ojczyzny, 
dowodząc, że węzły, które łączą 
Polskę z górnym Śląskiem są 
silniejsze od śmierci”. 

kraków, 18 czerwca 1920 
[krwawy ślub górnego Śląska 

z Polską, „Ilustrowany kurier 
Codzienny” nr 165/1920] 

Cykl przygotowany przez ośrodek 
KARtA na zlecenie Biura Programu 
„Niepodległa” w ramach obchodów set-
nej rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości i odbudowy polskiej pań-
stwowości. Dowiedz się więcej: www.
niepodlegla.gov.pl,  www.karta.org.pl

ulotka Komunistycznej Partii Robotniczej Polski. 
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Auta (Białoruś), czerwiec 1920. żołnierze 5 kompanii 28 pułku 
Strzelców kaniowskich.
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Szachy | Środa z Jedynką

Czas na środę z łowicką 
Jedynką

To jeszcze nie koniec rozgry-
wek szachowych w wersji online, 
choć coraz mniej chętnych jest do 
rywalizacji. W środę, 10 czerw-
ca 2020 roku, zwycięzcą turnieju 
szachowego został sam organiza-
tor i sędzia główny w jednej oso-
bie – Paweł Wysocki.

W środę do rywalizacji w sza-
chach przystąpiło łącznie 11 za-
wodników w różnym wieku, za-
równo młodzież, jak i dorośli. 
Wszyscy jednak należą do UKS 
Jedynka Łowicz. W turnieju lepiej 
radzili sobie bardziej doświad-
czeni szachiści, co nie znaczy, że 
młodsi poddawali się bez walki. 

– Jeszcze młodzież musi po-
ćwiczyć. W sobotę gramy w ogól-
nopolskich Mistrzostwach Szkół 
Podstawowych i Przedszkoli. Po-
woli czas szachów się kończy. 
Dzieciaki coraz więcej czasu spę-
dzają na świeżym powietrzu – 
ocenia Paweł Wysocki.

Środa w Jedynką, 10 czerwca:
1. Paweł wysocki – jouker1 (-) 5

2. Szymon karolak – Pusheen123456 (5) 4

3. Maja wysocka – missmaja (10) 3

4. Szymon Aftewicz – szaftek (13) 2,5

5. Michał wysocki – marshapl (15) 2

6. Lena wilk – Lenawilk10987654321 (-) 2

7. Małgorzata karolak – zolwisami (19) 2

 Mamcarz – Naditka (-) 2

9. Olga Aftewicz – Aftolg (17) 1,5

10. Aleksander Bartos – skoczek03032011 (13) 1

11. Jakub wysocki – kubasonic1 (12) 0

Sport

Piłka nożna | Retro Liga i wystawa 

Dopóki piłka w grze
Po okresie zamrożenia 
epidemią koronawirusa 
rusza Retro Liga. 
Przypomnijmy, że 
to projekt, którego 
pomysłodawcą jest Piotr 
Marciniak, pasjonat 
historii z naszego miasta, 
prezes Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku 
Piechoty z Łowicza. 

Rozgrywki wracają już  
w pierwszy weekend lipca, ale 
łowicki zespół 10 Pułku Piecho-
ty zagra dopiero w sierpniu, za-
tem ma czas na przygotowania.  
W tym roku zespół jest bardzo 
liczny i na pewno nie będzie pro-
blemów z kompletowaniem skła-
du na poszczególne mecze. Pierw-
szym rywalem „Dziesiątaków” 
będzie drużyna z Dzierżoniowa. 
Mecz odbędzie się na wyjeździe 
w Dzierżoniowie, a rywal – Le-
chja Lwów – jest obrońcą mistrzo-
stwa Polski Retro ligi, zatem nie 
będzie łatwo. 

Przypomnijmy kibicom, że re-
tro mecze są bardzo ciekawe. Za-
wodnicy grają w tradycyjnych 
strojach starą piłką, a w przerwach 
zawsze przygrywa wojskowa or-
kiestra. 

Niezwykłą atrakcją dla miło-
śników piłki nożnej jest wystawa 

dotycząca historii tej najbardziej 
popularnej gry na świecie, któ-
ra prezentowana jest w Muzeum 
Historycznym Skierniewice na 
ul. Batorego 64J. Tytuł wystawy 
to „Dopóki piłka w grze”. Kibice 
znajdą tu materiały dotyczące hi-
storia polskiej piłki nożnej. Wysta-
wa czynna jest do końca czerwca. 

Można obejrzeć ekspozycję  
i poznać przeszłość futbolu. Do-
wiemy się jak kształtowała się 
piłka nożna, poznamy cały okres 
sukcesów i porażek polskiej repre-
zentacji oraz wspomnienia z daw-
nych czasów. 

– W imieniu stowarzyszenia 
Retro Ligi zapraszam na tę wysta-
wę. Poznać tu można historię re-
prezentacji, są też akcenty klubo-
we. Są tu stroje, puchary, trofea ze 
zbirów stowarzyszenia Retro ligi 
oraz z prywatnych kolekcji. Or-
ganizatorami tej wystawy są Mu-
zeum Sportu i Turystyki, PZPN, 
nasze Stowarzyszenie i Muzeum 
Historyczne Skierniewice – zapra-
sza Piotr Marciniak.

– Jest sporo ciekawostek, a jed-
na z nich to proporczyk Warty Po-
znań z 1939 roku z sezonu prze-
rwanego przez wojnę. Jest on 
bardzo ciekawy, ponieważ zakoń-
czył pewną epokę. Wystawa jest 
też formą pokazania, że sport to 
też element edukacji. Chcemy po-
kazać, że w historii ogrywał dużą 
rolę – dodaje.  zł

Łowicka drużyna 10 Pułku Piechoty na ten sezon wygląda bardzo 
groźnie .
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Paweł Wysocki, organizator, 
sędzia główny i zwycięski 
zawodnik w jednej osobie. 
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Udany sparing Pelikana-2009
Podopieczni trenera Mateusza 

Miazka z rocznika 2009 z MUKS 
Pelikan Łowicz wygrali pierw-
szy mecz kontrolny po przerwie 
spowodowanej pandemią koro-
nawirusa. Łowiczanie zagrali  
w Skierniewicach z drugim ze-
społem Widoku Skierniewice  
i zwyciężyli 3:1. 

Pelikan od pierwszych minut 
dominował na boisku, stwarzając 
sobie wiele okazji strzeleckich. 
Łowiczanie zagrali pierwszy raz 
od dawna w składach 9-osobo-
wych, w których będą rywalizo-
wać w najbliższych rozgrywkach. 
Gole dla Pelikana 2009 w tym 
meczu zdobyli: Adrian Koper, 
Aleksander Jaros i Adam Dylik. 

Ten ostatni jest o rok młodszy 
od kolegów i reprezentuje barwy 
UKS Soccer Kids Łowicz, lecz 
dzięki współpracy obu klubów zo-
stał zaproszony do gry w barwach 
„biało-zielonych” i wypadł dobrze 

na tle starszych rywali. Pelikan 
stracił nieco pechowego gola, gdy 
nieporozumienie z obrońcą bloku-
jącym piłkę by złapał ją bramkarz 
wykorzystał rywal i w taki kurio-
zalny sposób rywalem strzelili je-
dynego gola w tym meczu. 

– Zagraliśmy pierwsze spotka-
nie odkąd trenuje zespół w no-

wej strukturze, czyli w dziewiąt-
kach. Jednak zawodnicy bardzo 
dobrze rozumieją i realizują zało-
żenia nakreślone przed meczem. 
Jestem zadowolony, bo chłopcy 
mimo upalnej pogody dali z siebie 
wszystko i wyglądało to momen-
tami naprawdę bardzo dobrze – 
powiedział trener Miazek.  ever

 mLKS Widok-2009 II Skier-
niewice – muKS Pelikan-2009 
Łowicz 1:3 (1:1, 0:0, 0:1, 0:1); br.: 
(15) – Adrian koper (5), Adam Dy-
lik (25) i Aleksander Jaros (50). 

Pelikan-2009: Aleksander Jaros 
– fabian Chlebny, Jan uczciwek, 
franciszek uczciwek, Adrian ko-
per – Antoni Bąba, wojciech żyto, 
kryspin Jagiello – gabriel Majcher. 
Na zmiany wchodzili: Jakub Du-
dzinski, Miłosz Polańczyk i Adam 
Dylik.

Sparingi muKS Pelikan-2009:
 2020.06.20 (sobota): MukS 

Pelikan-2009 Łowicz – MkS Orkan 
Sochaczew

 2020.06.26 (piątek): MukS 
Pelikan-2009 Łowicz – gLkS Zawi-
sza Rzgów

 2020.07.12 (niedziela): MukS 
Pelikan-2009 Łowicz – MkS Błękit-
ni gąbin.

Pelikan-2009 Łowicz zagrał pierwszy sparing po przerwie. 
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Soccer Kids w treningu
UKS Soccer Kids na dobre po-

wrócił do zajęć piłkarskich. Ło-
wicki klub wznowił zajęcia 5 
maja z zachowaniem rygoru sa-
nitarnego i trenował w 6-oso-
bowych grupach, następnie po 
zniesieniu kolejnych obostrzeń 
trenował w grupach do 14 osób, a 
teraz po zniesieniu wszelkich ob-
ostrzeń klub powrócił do normal-
nych zajęć.

W łowickim Soccer Kids tre-
nuje aż osiem grup treningowych. 
Zajęcia odbywają się w dwóch 
grupach rocznika 2010 (grupa 
A i B), dwóch grupach rocznika 
2011 (grupa A i B), dwóch gru-

pach roczników 2012/2013 (grupa 
A i B) oraz dwóch grupach rocz-
ników 2014/2015 (grupa A i B). 
Zespoły Soccer Kids rozgrywają 
także mecze sparingowe. Ostatnio 
zawodnicy z rocznika 2011 i 2014 
mierzyli się w towarzyskich grach 
z Widokiem Skierniewice. 

– Wróciliśmy do wcześniejsze-
go harmonogramu zajęć. Każdy 
z trenerów odrabia również zaję-
cia z marca. Zdecydowana więk-
szość zawodników wróciła już do 
treningów, pojedyncze osoby jesz-
cze się na to nie zdecydowały, ale 
jesteśmy zadowoleni z frekwen-
cji na treningach – ocenił koordy-

nator UKS Soccer Kids, Maciej 
Grzegory. 

– Prowadzimy też nabory uzu-
pełniające w każdym z roczników, 
więc każdy chętny w przedziale 
wiekowych 4-10 może się do nas 

zgłaszać pod numerem telefonu 
662-553-864 – dodał. 

Grzegory objął w lutym funk-
cję koordynatora klubu od spraw 
sportowych, zastępując Dawida 
Suta.  ever

Soccer Kids 2014 podczas sparingu. 
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PRoGNozA PoGoDY | 18.06.2020 – 24.06.2020

SYtuACJA SYNoPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Z południowego-zachodu napływa ciepła,  
ale wilgotna masa powietrza polarno-morskiego.

CzWARtEK – PIątEK: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, po 
południu przelotne opady deszczu, lokalnie burze, 
ale ciepło. widzialność dobra. wiatr północno-
wschodni i wschodni, słaby, 2-3 m/s, w czasie 
burz silny i porywisty. Temp. max w dzień:  
od + 25 st. C w czwartek do + 26 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

SoBotA – NIEDzIELA: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, lokalnie burze, ale ciepło. 
widzialność dobra. wiatr północno-wschodni  
i północny, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s,  
w czasie burz silny i porywisty. Temp. max w dzień: 
+ 25 st. C w sobotę do + 26 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

PoNIEDzIAŁEK – WtoREK – ŚRoDA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz bardzo ciepło. 
widzialność dobra. wiatr północno-wschodni 
i północny, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 27 st. C. 
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

BIuRO MeTeOROLOgICZNe CuMuLuS

PRoGNozA BIomEtEoRoLoGICzNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Koszykówka | wojewódzka liga młodzików u13M

Bzura powalczy o medale, 
Księżacy nie zagrali 
W niedzielę, 14 czerwca, 
swój przedostatni mecz 
w wojewódzkiej lidze 
młodzików U13 rozegrali 
koszykarze z drużyny 
KKS Bzura Łowicz. 

Nasi reprezentanci walczą  
o medale brązowe w tej kategorii 
wiekowej. Powrót po przerwie nie 
był zbyt udany. Bzura przegrała  
w Skierniewicach z Ósemką 
44:95, a za tydzień będzie szansa 
na rewanż w bezpośrednim meczu 
o 3. miejsce w tym sezonie. 

– Rodzice stanęli na wysoko-
ści zadania i dopełnili wszystkich 
formalności, których było spo-
ro, aby wrócić do rozgrywek. Ze-
braliśmy specjalne oświadczenia, 
mamy aktualne badani i cieszymy 
się z gry. Zawodnicy są bardzo za-
dowoleni, że znów są na parkie-
cie. Pierwszy mecz za nami, a te-
raz czeka nas walka o medal. Na 
pewno stać nas w starciu z Ósem-
ką na niespodziankę – mówi pre-
zes KKS Bzura, Grzegorz Koła-
czyński. 

Do gry nie zgłosił się klub 
UMKS Księżak Łowicz. Pod-
opieczni trenera Bartosza Włu-
czyńskiego mieli do rozegrania 
jeszcze trzy spotkania, jednak nie 
wrócili na parkiet i mecze te prze-

grali walkowerem, zajmując w li-
dze ostatnie miejsce z jednym 
zwycięstwem na koncie. 

– Z bólem podjęliśmy taką de-
cyzję, ale kierowaliśmy się zdro-
wiem dzieciaków. O tej decy-
zji zadecydowało kilka spraw. Po 
pierwsze wielu rodziców nie wy-
raziło zgody, po drugie w każ-
dej drużynie nie wszyscy jeszcze 
wrócili do treningów. Po trzecie, 
nie mamy aktualnych badań le-
karskich, a w tej sytuacji nie mo-
żemy ich zrobić – mówił prezes 
UMKS Księżak Łowicz, Robert 
Kucharek. 

– Rodzice boją się o zdrowie 
dzieci i my to rozumiemy. Mu-
siałyby jechać do innego miasta, 
spotkać się z innymi zawodnika-
mi, co obecnie nie jest bezpiecz-
ne, tym bardziej, że w łódzkim jest 
dużo zakażeń. Sam forma rozgry-
wek też nie jest komfortowa. Dzie-
ci muszą jechać na mecz już prze-
brane i po meczu też muszą od 
razu wracać do autokaru. To nie 
jest dla nich miłe. Żałujemy, ale 
musieliśmy te wszystkie sprawy 
uwzględnić i podjąć taką decyzję 
– dodaje. 

Podopieczni trenera Dragana 
Ristanovića w niedzielnym po-
jedynku byli wyraźnie słabsi, ale 
mieli dobry początek. Wygrywa-
li nawet 9:0, ale jak się okazało, 
były to miłe złego początki. Po 

przerwie zupełnie zabrakło naszej 
drużynie sił i rywal to wykorzystał 
bezlitośnie. 

Teraz czas na wyciągnięcie 
wniosków i rewanż w tę niedzielę. 

– Muszę powiedzieć, że ta dłu-
ga przerwa nie wpłynęła dobrze 
na zawodników. Niedzielny mecz 
zupełnie im nie wyszedł. Fakt, że 
zabrakło nam w składzie dwóch 
podstawowych zawodników, ale 
powinniśmy zagrać lepiej. Było 
widać brak formy, zwłaszcza  
w drugiej połowie. Straciliśmy zu-
pełnie siły i stąd wysoka porażka. 
Nie załamujemy się i wiemy, że 
będzie lepiej. Musimy trochę po-

pracować nad wytrzymałością i ta 
forma wróci. Będzie lepiej – sko-
mentował trener Ristanović. 

W finale ligi młodzików zmie-
rzy się ŁKS Szkoła Gortata Łódź 
z AZS PWSZ Skierniewice. Mecz 
finałowy i mecz o 3. miejsce za-
planowany jest na najbliższą nie-
dzielę, 21 czerwca 2020 roku  
o godz. 10.00. Trzymamy kciu-
ki za koszykarzy Bzury w walce  
o brązowe medale.  zł

13. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
u13:

 mKS ósemka Skierniewice – 
KKS Bzura-2007 Łowicz 95:44 
(25:17, 18:8, 29:10, 23:9)

KKS Bzura-2007 Łowicz: Adam 
kołodziejczyk, Norbert wojda, 
wojciech Piszczyński, Adrian 
grzegorz, Aleksander Malinow-
ski, Maksymilian kotecki, kacper 
Słomowski, Mikołaj kotecki, Olaf 
Olaszczyk, Bartłomiej Szkup i Ad-
rian Śmigiera.

1. ŁkS Szkoła gortata Łódź (1) 14 28 865-251

2. AZS PwSZ Skierniewice (2) 13 24 755-551

3. MkS ósemka Skierniewice (6) 14 22 797-771

4. kkS Bzura-2007 Łowicz (4) 14 21 786-805

5. kkS Pro-Basket Trans Michor (3) 14 20 767-624

6. uMkS Piotrcovia Piotrków Tryb. (5) 13 18 539-664

7. SkS Start Łódź (7) 14 13 464-862

8. uMkS księżak-2007 Łowicz (8) 14 12 391-836

Zawodnicy są bardzo 
zadowoleni, że znów 
są na parkiecie. 
Pierwszy mecz za 
nami, a teraz czeka 
nas walka o medal.  
Na pewno stać nas  
w starciu z ósemką  
na niespodziankę.

Grzegorz Kołaczyński 
prezes KKS Bzura
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Szachy | I eko Puchar Starosty Łowickiego

Kacper Zakrzewicz najlepszy pod chmurką
Jak większość dyscyplin sportu również i szachy zostały  
w ostatnim czasie bardzo ograniczone w temacie organizacji 
swoich zawodów. Jednak gry na terenie otwartym mają 
teraz swoją szansę. Wykorzystali to zawodnicy z Powiatu 
Łowickiego, którzy wzięli udział w I Eko Pucharze Starosty 
Łowickiego w szachach błyskawicznych. 

13 czerwca pogoda może i nie 
sprzyjała logicznemu myśleniu 
(było ok. 30 stopni), ale stęsknieni 
rywalizacji „oko w oko” zagrali na 
Błoniach swój pierwszy oficjalny 
po marcowym zatrzymaniu spor-
tu, turniej szachowy. Najpierw 
kilkunastu zawodników zostało 
podzielonych na grupy, gdzie ry-
walizowali w swoich kategoriach, 
by potem rozegrać turniej główny. 

W grupie juniorów nie za-
wiódł faworyt Kacper Zakrze-
wicz i z kompletem zwycięstw za-
jął pierwsze miejsce. Wyprzedził 
on dwóch „młodych wilczków”  
z ulicy Pijarskiej Ernesta Wolskie-
go (5 punktów) i Jana Betę (4,5). 

W kategorii „płci pięknej” całe 
podium zajęły szachistki UKS „Pa-
łac” Nieborów. Mistrzynią została 
Wiktoria Mitręga (8,0), druga była 

Magdalena Walczak (7,0), a trze-
cia siostra triumfatorki Lena gro-
madząc na swoim koncie 3 oczka. 

Żeby nie wystraszyć za bardzo 
początkujących adeptów królew-
skiej gry, czwórka najmłodszych 
zagrała w grupie do lat 10. Tu 
bardzo dobrze spisał się Pałaco-
wiec – Adrian Bibo, który oddał 
rywalom tylko pół punktu i beza-
pelacyjnie sięgnął po złoty medal. 
Srebro wywalczył Bartosz Pili-
chowski, a na najniższe miejsce na 
podium wszedł na dekoracji Ma-
ciej Chróścielewski. 

Po rozgrywkach w grupach 
przyszedł czas na walkę o naj-
ważniejsze trofeum w zawodach, 
który został rozegrany systemem 
rosyjskim czyli do dwóch przegra-
nych pojedynków. Oczywistym 
było, że najpierw odpadną słabsi 

szachiści, a faworyci będą bić się 
na deskach o podium. 

Tak też się stało i w wielkim 
finale Kacper Zakrzewicz po-
konał swojego trenera Roberta 
Chojnowskiego 2:0 i zasłużenie 
zdobył największy Eko Puchar 
Starosty w szachach błyskawicz-
nych. Najmniejszy z nich pojechał 
do domu Wiktorii Mitręgi, która 
po dogrywce pokonała Magda-

lenę Walczak 3:1. Piąty był Da-
wid Grzelak, szóste miejsce zajął 
Jan Beta, siódme Lena Mitręga,  
a pierwszą ósemkę zamknęła Iza-
bela Przybysz. 

Dzięki zwycięstwu „pod 
chmurką” Kacper Zakrzewicz do-
łączył do czwórki zawodników, 
którzy już wcześniej wywalczyli 
sobie awans do grudniowego Tur-
nieju Mistrzów.  Fischer

medalistki najpiękniejszej kategorii szachowej w sobotnim turnieju  
na Błoniach. 
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Kadeci Bzury Łowicz (u 16) zakończyli ligowy sezon i już myślą  
o kolejnym. 
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Koszykówka | Liga kadetów u16M 

Kadeci KKS Bzura 
Łowicz zakończyli sezon 
Po długiej przerwie, 
spowodowanej 
zamrożeniem rozgrywek 
przez koronowirusa, 
ostatni mecz w lidze 
wojewódzkiej zagrali 
koszykarze KKS Bzura 
Łowicz (kadeci,  
rocznik 2004–2005). 

W niedzielę, 14 czerwca, ko-
szykarze Bzury podejmowali  
w hali sportowej ZSP nr 3 na  
ul. Powstańców 1863 roku nr 12d 
ekipę łódzkiego Startu. 

Nasz team przegrał mecz 
65:107, ale walczył bardzo ambit-
nie. To był ostatni mecz tego sezo-
nu rozgrywanego na raty. Łowi-
czanie nie zdołali wygrać żadnego 
meczu, ale trzeba podkreślić, że 
byli najmłodszym zespołem, któ-
ry w nadchodzącym sezonie po-
zostanie w tym samym składzie  
i będzie walczył o górną część ta-
beli. 

Nasi koszykarze słabo zaczę-
li niedzielny pojedynek i szybko 
stracili dystans do rywala z Łodzi. 
Po 10 minutach przegrywali już 
16:36. Kolejne dwie kwarty rów-
nież przebiegały pod dyktando 
gości. Zawodnicy Bzury nie zała-
mali się wysokim prowadzeniem 
rywala i walczyli do końca. Efek-
tem była wygrana czwarta kwar-
ta 23:20. Najskuteczniejszymi 
zawodnikami okazali się Gabriel 
Wojda (21 punktów, 2x3) i Antoni 
Wróblewski (18). 

– Muszę powiedzieć, że mimo 
porażki to był dobry mecz. Wi-
dać było, że moi podopieczni 
chcą walczyć i grać. Zauważy-

łem, że są postępy w grze i myślę, 
że można być spokojnym o na-
stępny sezon. Mam nadzieję, że 
teraz dobrze przepracujemy wa-
kacje i w kolejnych rozgrywkach 
będziemy cieszyć się z wygra-
nych – mówi trener Bzury Dra-
gan Ristanović. 

Zdecydowanie najlepszą eki-
pą rozgrywek była drużyna ŁKS 
AZS UŁ Szkoła Gortata Łódź, 
która wygrała wszystkie 16 spo-
tkań. 

Już niebawem władze Bzu-
ry planują uroczyste zakończe-
nie rozgrywek i będzie to również 
czas na podsumowanie sezonu  
w poszczególnych rocznikach.  zł

18. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u16:

 kkS Bzura-2004 Łowicz – SkS 
Start Łódź 65:107 (16:35, 13:26, 
13:26, 23:20)

Bzura-2004: gabriel wojda 21 
(2x3), Antoni wróblewski 18, Igna-
cy krawczyk 7,Jakub Bogus 6, 
Oliwier kołaczyński 6, Mateusz 
Błasiak 4, Szymon Mostowski 3, 
Michał warzywoda i Damian Czaj-
ka.

Najlepiej dla Startu: Maciej kida-
wa 29 (2x3), Maciej Barański 23 
(1x3) i Mikołaj Majer 20.

1. ŁkS AZS uŁ Szkoła gortata (1) 16 32 1885-661

2. kkS Pro-Basket kutno (2) 16 28 1399-880

3. Sunbud Pkk 99 I Pabianice (3) 15 25 1193-969

4. SkS Start Łódź (7) 16 24 1157-1309

5. ŁkS II Szkoła gortata Łódź (4) 15 23 967-1194

6. AZS PwSZ Skierniewice (6) 16 22 1220-1106

7. MkS ósemka Skierniewice (5) 16 18 896-1305

8. umKS Księżak-2004 Łowicz (8) 16 18 817-1263

9. kkS Bzura-2004 Łowicz (9) 16 16 934-1776
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Piłka nożna | ukS AP Champions Łowicz

Praca nad powrotem do formy 
zespołów Akademii trwa

Zespoły UKS AP Champions 
Łowicz oprócz regularnych tre-
ningów, w najbliższym czasie  
rozegrają zaległe mecze w ra-
mach ligi zimowej. Tak jak 
wszystkie drużyny, bez względu 
na wiek zawodników, również 
zespoły UKS AP Champions Ło-
wicz, rozpoczęły regularne zaję-
cia. 

Ćwiczenia mające pomóc za-
wodnikom powrót do formy od-
bywają się podczas treningów 
przypisanych do każdej grupy 
wiekowej zgodnie z harmonogra-
mem. Na razie trenerzy nie prze-
widują sparingów. Zamiast nich 
przez dwa kolejne weekendy nie-
które drużyny rozegrają zaległe 
mecze z ligi zimowej, które mają 
podobny cel. 

– Powoli wracamy do normal-
ności. Trenujemy we wszystkich 
grupach. Wiadomo, nie ma ligi, 
natomiast teraz przez najbliższe 
dwa weekendy będziemy jeździć 
na zaległe mecze, na ligę zimową 
do Brwinowa, więc przed nami 
dwa weekendy grania dla rocz-
ników 2009, 2010, 2011 i 2012 

– opowiedział trener zespołów  
z rocznika 2007 i 2009, Konrad 
Ścibor.

– Na razie ćwiczymy. W po-
czątkowym okresie pandemii do-
stosowaliśmy się do obowiązu-
jących obostrzeń, ćwiczyliśmy 
w grupach 6-osobowych. Każda 
grupa ćwiczyła po 45 minut. Ale 
na szczęście to był dosyć krótki 
czas, bo tylko tydzień, a teraz tre-
nujemy już normalnie, 2-3 razy  

w tygodniu, w zależności od usta-
lonego harmonogramu dla grup – 
dodał.  Gogo

Squash | Agavoy Squash Liga

Walka o mistrza toczy się dalej 
W ubiegłym tygodniu 
zastanawialiśmy się,  
kto zostanie mistrzem 
squasha w Łowiczu, 
rozgrywki w ramach 
Agavoy Squash Liga,  
w których rywalizuje grupa 
miłośników tej dyscypliny 
z Łowicza, zostały bowiem 
przerwane przez epidemię 
po czwartej rundzie. 

Po konsultacjach z zaintere-
sowanymi zawodnikami zapadła 
decyzja, że liga będzie kontynu-
owana. Chęć do gry wyraziło pięć 
osób, zatem trzeba dokończyć ry-
walizację. Zawodnicy mają do 
nadrobienia trzy rundy (kwiecień, 
maj, czerwiec). Zgodnie z nowym 
planem, mistrza Łowicza pozna-
my w lipcu. 

– Tydzień temu zagrałem na 
kortach na Łyszkowickiej i po-
wiem szczerze, że godzinka takiej 
dyscypliny to super sprawa. Trze-
ba się dużo ruszać, a przecież o 
to chodzi, aby się zmęczyć. Wła-
ściciel klubu Romuald Kłosiński 
dał mi dobrą lekcję gry. Wytłu-
maczył podstawy techniki i zasa-

dy gry. Na koniec zagraliśmy na-
wet mecz. Oczywiście nie miałem 
większych szans, ale powalczy-
łem. Naprawdę warto tu przyjść 
i spróbować swoich sił. Klub jest 
bardzo sympatycznym miejscem, 
a dodatkowo można skorzystać z 
dwóch saun – mówi nasz redak-
cyjny kolega Zbigniew Łaziński. 

Przypomnijmy, że na razie li-
derem po 4. runach jest Krzysz-
tof Machaj z łączną liczbą 5730 
punktów. Drugie miejsce ze stratą 
tylko 30 punktów zajmuje Romu-
ald Kłosiński (5700) i ta dwójka 
zawodników ma największe szan-
se i do nich może należeć główny 

głos w dyskusji, czy gramy dalej. 
Trzeci w klasyfikacji generalnej 
jest Adrian Szwarocki – 3965 pkt. 

Liga odbywa się na kortach klu-
bu Agavoy Squash&Relax przy 
ul. Łyszkowickiej. Zasady dzia-
łania ligi są bardzo proste: me-
cze umawiane są indywidualnie 
w dowolnym terminie, na koniec 
miesiąca ustalany jest ranking, do 
którego brane są cztery najlepsze 
wyniki z miesiąca, im wyższy 
ranking przeciwnika, tym więcej 
punktów do zdobycia za zwycię-
stwo. Rozgrywki wygrywa ten, 
kto zdobędzie najwięcej punktów 
do końca sezonu.  zł

Kacper zakrzewicz
najlepszy pod chmurką
w I turnieju Eko Szachów. str. 31

Koszykarze KKS Bzura  
powalczą o medale
w wojewódzkiej lidze młodzików u13m.  str. 31

Koszykówka | Powołania naszych koszykarzy

Łowiczanie z powołaniami  
na konsultację Kadry Wojewódzkiej 
W czerwcu trenerzy Kadry Wojewódzkiej 
młodzików: Maciej Puczyński i Rafał 
Antoszewski, przedstawili listę powołanych 
zawodników na Konsultacje Selekcyjną Kadry 
Młodzika. 

Na liście znalazło się aż 9 za-
wodników z dwóch łowickich 
klubów: KKS Bzura i UMKS 
Księżak. Samo powołanie na kon-
sultację jest już wyróżnieniem, 
jednak aby dostać się do kadry 
trzeba dobrze zaprezentować się 
na treningach, które odbywają 
się w Łodzi w hali Zatoki Sportu 
przy Al. Politechniki 10 w Łodzi. 
O wynikach selekcji będziemy in-
formować w kolejnym numerze. 

Z klubu KKS Bzura Łowicz 
na konsultację pojechało sześciu 
zawodników. Drużyna chłopców 
(rocznik 2007) gra w tym sezo-
nie w lidze wojewódzkiej młodzi-
ków U-13, a w jej skład wchodzą 
zawodnicy z Łowicza i Głowna. 
Obecnie młodzi koszykarze Bzu-
ry walczą o brązowe medale w 
województwie łódzkim. Powoła-
ni to wychowankowie serbskiego 
trenera Dragana Ristanovića. Po-
wołania otrzymali: Norbert Wojda 
(Łowicz), Aleksander Malinow-
ski, Adam Kołodziejczyk, Ad-
rian Grzegorz, Kacper Słomowski  
i Olaf Olaszczyk.

– Bez względu na to, ilu za-
wodników dostanie powołanie do 
kadry, to niewątpliwie ogromny 

sukces całego klubu, na który zło-
żyła się ciężka praca zawodników, 
szkoleniowca, ale również zaan-
gażowanie rodziców i władz klu-
bu – mówi prezes Bzury Grzegorz 
Kołaczyński. 

– To niezaprzeczalny osobisty 
sukces każdego z powołanych za-
wodników, ale pamiętać trzeba, że 
są oni częścią całej drużyny, któ-
ra bierze z powodzeniem udział 
w rozgrywkach U13. Dzięki swo-
jej pracy, wsparciu Rodziców, pra-
cy trenera Ristanovica, ale także 
dzięki wspólnym treningom i ry-
walizacji z pozostałymi zawod-
nikami naszego klubu ten sukces 
jest możliwy – mówi dyrektor klu-
bu Jarosław Walczak. 

Na konsultację pojedzie rów-
nież trójka łowiczan z klubu 
UMKS Księżak Łowicz. Pod-
opieczni trenera Bartosza Włu-
czyńskiego nie radzili sobie najle-
piej w lidze, ale trenerzy dostrzegli 
w gronie zespołu trójkę graczy, 
która zdecydowanie się wyróż-
niała technikom i motorykom. Po-
wołania otrzymali: Janek Doroba, 
Ryszard Kurczak, Dawid Gładki.

– Bardzo się cieszymy, że nasi 
zawodnicy zostali dostrzeżeni. 

Takie powołanie to dla nich duże 
wyróżnienie. Na pewno będą się 
czuli docenieni i mieli motywację 
do dalszych treningów. Myślę, że 
jeden ktoś z tej trójki przekona do 
siebie trenerów Kadry i dostanie 
się do ścisłego składu – stwierdza 
wiceprezes Księżaka, Maciej Sie-
mieńczuk. 

Młodzi koszykarze cały czas 
trenują, a przed nimi zapowia-
dają się pracowite wakacje. Już 

pod koniec czerwca klub UMKS 
Księżak organizuje dla swoich za-
wodników półkolonie koszykar-
skie pod nazwą Summer Camp 
2020. Będzie to druga edycja tej 
imprezy, w której weźmie udział 
na pewno sporo zawodników. Pół-
kolonie zaczną się od poniedział-
ku 29 czerwca roku do soboty  
4 lipca. Prowadzone będą zajęcia 
z koszykówki w ramach projektu 
Summer Camp, którego pomy-

słodawcą jest wiceprezes i trener 
UMKS Księżak, Siemieńczuk. 

W sobotę, 4 lipca, odbędzie się 
duża koszykarska impreza – Tur-
niej Koszykówki 3x3 „Streetball – 
Lato 2020”, na boisku przy SP 2. 
Chętni do gry rywalizować będą 
w kategoriach wiekowych: 

 Kategorie Wiekowe mężczyzn: 
Open, u18, u16, u14, u12, u9, 

 Kategorie Wiekowe Kobiet: 
u14, u9  zł

Janek Doroba z umKS Księżak Łowicz ma szansę zagrać w kadrze wojewódzkiej. 
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miłośnicy squasha wrócą do gry o tytuł Mistrza Łowicza. 
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zadowoleni zawodnicy po odbytym treningu z trenerem konradem 
Ściborem. 

fO
T.

 k
O

N
R

A
D

 Ś
C

IB
O

R

SoBotA, 20 CzERWCA:
 11.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 

ul. Bolimowska 15/19b; Sparin-
gowy mecz piłki nożnej orli-
ków E1: muKS Pelikan-2009 
– mKS orkan Sochaczew;

ŚRoDA, 24 CzERWCA:
 17.30 – Środa w Jedynce  

w szachach online;

CzWARtEK, 25 CzERWCA:
 18.30 – Boisko LkS Orzeł  Niebo-

rów, Nieborów 26; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: LKS orzeł  
Nieborów – GKS Bedlno;

PIątEK, 26 CzERWCA:
 17.00 – Stara Łaźnia w Łowiczu, 

ul. Tkaczew 8; KKS Bzura Ło-
wicz – zakończenie koszykar-
skiego sezonu 2019/2020;

 17.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Sparin-
gowy mecz piłki nożnej orli-
ków E1: muKS Pelikan-2009 
– GLKS zawisza Rzgów.

PoNIEDzIAŁEK – PIątEK,  
29 CzERWCA – 3 LIPCA:
10.00-12.00 i 17.00-19.00 – hala 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolo-
wa 2; umKS Księżak Łowicz –  
2. Summer Camp 2020;

SoBotA, 4 LIPCA:
 9.00 – Szkoła Podstawowa nr 2 

w Łowiczu, ul. A. Mickiewicza 1; 
umKS Księżak Łowicz – Stre-
etball Lato 2020; turniej 3x3. 
 Gogo


